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l'ROLEURll'SlE WMYSTK.ICR KRAJóJr 1.,JCZCIE ST'Ę! Biskup Kowalski prosi o laskę 

Prezqd enta RP 
WAREZAWA (PAP). - W dniu 25.2 1950 r. bi.skup Kowalski. 

o&i d zony \\' a reszcie d om o\'>·ym w związku z toczącym si~ prze­
ciwko ni.em u dochodzeniem o naruszen'.e dekretu o och ronie w ol­
ności sumienia i wyznan ia. wystosował do Prezydenta HP nastę­
pujące pis mo: 

Do 

- -
ORGAN WK i ŁK PO.L~·KIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTN.IC"ZEJ 

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesława Bieruta 

V\7arszawa 

-ROK Ul (\Tl) SOBOTA 4 MARCA ~950 ROKU Nr 63 (1344) 

Niniejszym odwołuję się do laski Pana Prezydenta Rzeczy po· 
srolitej, by raczył spowodować umorzenie śledztwa wszc-.u;tego prze 
ciwko mnie przez prokuratora Sądu Apelacyjnego w Gda11Sku z 
dnia 14 lutego 1950 r. 

1 
Od chwili objęcia urzędu biskupiego w Pelplinie z.awsze byłem 

1'•3alny wobec ustroju demokracji ludowej Państwa Polskiego oraz 
'h'obec władz państwowych na terenie mojej diecezji. 

Czyny moje uskutecznione w ostatnim okresie w zwiazku z a.k­
eją „Caritas", postawiły mnie w konflikcie ~ ustawodawstwem, 
obowiązującym w -Pał1stwie Polskim. 

budol'l'q kon1unizlftu l'I' Z!iRR 
Nar6d radzieck i w1· e·1k1·eoo STALIN·A· -kroczy do iwietlanej 
. pod przewodem · 5 p r z q .s z I oś c i 

Pragnę w chwili obecnej przez uzgodnienie z obowiązującym 
~r&wodawstwem czynów moich, które kolidowąły dotychczas z tym· 
'Le praw.em, w d'alszym postępowaniu swoim dać dowód popraw· 
n<:go stosunku do rozporządzeń i władz państwowych. 

W tym celu proszę o uwzględnienie mej prośby. 
Pelplin, dnia 25 lutego 1950 r . 

Ks. Kazimierz Józef Kon•alski 

. ) 

Przemówienie przedwyborcze przewodniczącego Rady ·Najwyższęi ZSRR tow. M. Szwernika 
• . biskup pelpliński 
~ uwiględnteniu. tej prośb~· pr~kurator Sądu Apelacyjnego w 

Gdausku, e polecerua Obywatela Prezydent a RP uchylił środek 
Z"apobiegawczy, w wyniku czego biskup Kowalski w dniu 2.3 1950 r. 
został zwolniony spo<l aresz tu domowego. 

"~OS!\\\'A (PAP). - bnia 1 marca 
r.dbyło sią w Tcutn:e Opery i Baletu 
w Swierrllowsku okręgowe zebranie 

. ir1..ed>1rybo1 cz~. JT"a którym wygłosil 
r·rzemówienie kandydujący z tego o­
k rqg u do Rady Najwyższej ZSRR -
p11ewoclniczący Pre7ydium Rady Ndj 
wyższej ZSRR Mikoła j Szwernik. 

f.l7iE'.kując za wysunięcie jego kan­
d •dat.1ry, Szwernik podkreśla, że o­
tenia lakl t~n pn e<le wszystkim Jako 
tlowó:I 7.aufania do partii Lenina _, 
~1alina, <1.1 jej niezaprzeczalnego a'u­
tcn tern, zdobytego w bohater<kie j 
w::>lce o ugruntowanie władzy robot· 
nil;ów i ~hłopów. o wolność i S7czę· 
ście mas pracujących. o zwycięstwo 
Ęor1a l izmu w Zwiąiku Radzieckim. 

Potężny rozwój gospodark1 
narodowej w ZSRR 

Przcd1odząc cle omówienia sukce· 
sów osiągniętych w ciągu 4 la t, którę 
uµł1rn~ly c d poprzednich W'fborów 
clo Rariy 1'ajwyzszet ZSRR, Si:werni~ 
pod!,re~la olbrzymi rozwój w<>zystkicll 
nalęzi radzieckie j !fOSpodarki narod.o­
,H~ j u1yskany pod kierownictwem 
11arlii komunistycznej. 
Ci C;"żkie ną5tępstwa wojny zlik wi­

dowanP zostały już w pierwszym ro­
ku 5-latki stalinowskie j. W latach na 
st<~pnvrh naród radziecki osi<;gnął 
.w ~panjałe sukcesy we wszystkich 
dziedzinach budownictwa gospoda1· 
czego i ki.:lturalnego. • 
Zwiększony plan państwowy na 

rok 1949 wykonany został w 103 proc. 
wskutek czego globalna produkcja 
całego przemysłu radzieckiego wzro­
sła w porównaniu z rokie"m .i 948 o 20 
proc., a w porównaniu z przedwojen­
l'ym 1940 rokiem - o 41 prot. W 
czwarlyn1 kwartale roku ubiegłego 
produkcja walcówki, wydobycie wę­
qla i ropy naftowej oraz produkcja 
w innych gał«:zla(:h pr~mysłu. ma­
i<\ca doniosle znaczenie dla datszego 
rozwoju kraju, przekroczyły poziom 
przewidziany w planie na ostatni rok 
J -lalki stalinowskiej. 

\'\T roku ,1949 wykonany został pań-
51\Vowy pldn zaopatrzenia. gospodar­
ld narodowej, dzięki czemu znacznie 
polep~zyło ~ir: zaopatry wanie' wszvst­
J;ich gałęzi qospodarki w surowiec, 
matcrialy, paliwo, prąd elektryczny i 
spi;t.Pl technicznv. 

kim okresie czasu zapewni rozkwit techniki i sztuki. >iieprzebran·ym Ź•Ó­
przemysłu socjalistycznego i rozwi- tlłem siłv i energii naszego narodu 
nie tvm samym wszystkie dziedziny Jest patriotyzm radziecki , k tóry zna­
gospodarczego i kulturałneg-o życia lazł wyraz w szeroko rozwimętym 
społeczeńMwa. radzieckiego. współzawodnictwie socjalisty cznym , 
Wyjątkowo wielkie sukcesy - cią będącym sprawą całego narodu i ko­

!Jille dalej Szwernik .,..... osiągnęła po munis tyczną m€todą organizacji pra­
wojnie nasza socjalistyczna gospodar· cy społeczei'lstwa socjalistyczne(j0. 
ka rolna. Kołchozy i_ sowchozy zwlęk Geniusz Wielkiego Stalina - mó­
szyły ob~zar zas~ewow, ulepszyły u- wi! dalej Szwernik - przek„ztałdł 
pr~w~ pol, p~dmosły poziom ~ypo · nasz kraj dawniej zacofany pod 
sa~erua technicznego _ gospodarki rol · wzglf'.dem technic:mo-gospodarcz}"m, 
U~J. \V roku 1_949 ,osrodki maszyno- w najbard:i.iej przodujące mocar$two 
"e, kołchozy 1 . sowchoz_y otrzymały pl'7emysłowe na świecie i wyprowa·­
:ł-;-ił ~azy więcej tra_ktorow, sa~o~ho- d'lH go na szeroki szlak budownictwa 
dow 1 masiyn ro~n~czych, . amzeh w kc.munistycznego. Dzit:-ki historyczne­
roku JG~O . . całkow1c1e _ rozw1ązan Y zn- mu zwvc:ięstwu. nad Niemcami iasz1-
slal. w Związku Radzieckim problem stowskimi i imperlalislvczną Japonią. 
:;bo?-ow_v. \V l'?ku 19~9 zebraną 7.60? naród radzieck,i wy1wołil narody Eu­
mih?now pudow zbO'ła (około 12~. m.1 ropy spod jdfzma faszystowskiego i 
llono\1' ~on -: prz~p. red_.l: ~oz·.~01 !J~ natchnął je do walki pnedwko swym 
'lpoda rl.1 zbo7.owe1 umozhw1ł z kolei demieżcom. 
hołchozom i sowchozom zajt:cie się · , . 
likwidacja. zacofania w hodowli by- Wyz~1 olo~e .narody Pol~k1, Czer_~o: 
rlla. \ \ ' roku 1949 kolcho7 w znacz- !iłowilc!i. ~\ ~g_1er, Rum11nb, Bułgam 1 
nvm sto niu izekroc7 ł y JH7 edwo- ~ba11h zhkw1do~aly w swych ~ra­
jenny pizlom PSJ)Ołeczn:g~ P•)glowia lach władzę ~unuazyjno-ohszarn1czą 
by<lła ornz podniosły jego gatunek. • z~e~ydo,~anie wkroczyły na drogę 
Kołchnżuicv i kołchoźnice, specjali · sociahzmu. 
5ci go:;podarki rolne j z olbrzymim za ~wyci-:slwo . r~wolucji lu~owej . w 
pil łem walczą o w cielenie w żvcie Chmach, odmesione pod kierownic~ 
stalinowskiego p lanu przeobrażenia ~wen.1 i;iarlii ko~unlsL_rcznej pr~ez ro. 
pr1yrody. Do końca roku 1949 zasa - octmkow, chlopow I inlellgen c1ę oraz 
dzono ochronne pasv leśne nil po- utworzenie I';liemłeckie.i Republikh De 
wierzchni 5<10 tys. hi\, je57.cze większe mokralyczne1 wzmocnily front l11do· 
obszarł 1osta11ą zalesione. w gospo· l 1'0·demoklaly ctny. 

nową wojnę imperialistyczną przeciw 
ko Zwi ązkowi Radzieck iemu i krajom 
demokracti ludowej. 

Pokój całemu światu ! 
Związek Radziecki, którv naro­

dził si<: ze słowami „POKÓJ CA· 
ł:.EMU SWIATU" prowadzi kon• 
sekwenlną, lcnlnowsko-stalinowską 
polllykę pokoju ze wszystkimi pań 
stwami, politykę demaskowania 
,.,.s1.ystkich podżegaczy wojenny ch. 

Stalinowska polltyka pokoju i I 
bezpieczeńs twa naro<lów zdobywa 
socjalb:mowi sympatię mas pracu­
jących wszystkicJ1 krajów kapitali­
styczny ch, albowiem polityka ta 
je'it zgodna z najżywotnie isiymi i!l 
bresami całej postępowe} ludzko· 
ści.. 

W ALKA O POKÓJ 1 WSPOŁPRA­
CĘ Mlł;DZY NARODAMI uwrnx­
CZONA ZOSTANIE P EL"Y\f SUK­
CESEM, GDYŻ TEM U POSTl~PO\ E­
M U 'R.F CIIOWT PRZEWODZI ZWlA.· 
ZEK SOCJAI IST\CZNYCH REPU­
BLIK • RAD1.lECK1CH Z "JELKJ.\ • 
STALL 'Ei\~ 'A CZELE. 

Przemówienie przewodniczą et.go 
Prezyrlinm Rady Najwyższej ZSlłR 
Sz wemika prze rywani' było czi:sf) mi. 
burzliwvmi okJa!;kaaj. 

~OOOOOOOOOOOOOOCX)Oa'~ee cocc ąoc~ ci: IO' ci.eeoo 

Ił' •~nice o pohól 

Kobiety z. Tkalni · PZPB Nr ·9· 
pierwsze wykonały swe zobowiązania na dzień 8 marca 
· Z ł.ódzkich z.ak ladów pracy już napływają m e1dunki o wy­
konaniu zobowiązań, podjętych p rzez kobiety da uczczenia Mię 
dzy narodowego Dnia Kobiet. 

Picnvszy w Łodzi zobowiązania swe wykonał a nawet prze· 
kroczył otldzi.Al tkalni p rzy PZPB Nr 9. · 

I z~~:~ół zobowiązał się podnieść produkcję w pierwszym. ga­
tun '.rn o 5 p rocen t. Towarzyszki, wchodzące w skład zespołu 
- W iktoria Pakula, Helena Małkowska, Irena Miszcz ak, Stani· 
sław~ S~iba przekroczyły swe zobowiązania o 1,74 procent, wy 
konu3ac Je w 6,74 procentach. Na szczególne wyróżnienie zaslu­
g:ije Wiktoria Pakuła, k tóra sama p-0dniosła produkcję w 
p ierwszym gatunku 0 9,2 procent. 

11 z0spól zruniejsz~· ł błędy w tkaninach o 7,33 procent w sto 
sunku do m:esiąca ubiegłego. W skład zespołu wchodzą: Maria 
Klimczak, Anna Wypłosz, Helena Kondras, Maria Tomczak, l 
Helena Kurowska, Kaliciak Geno,vefa, Banaszkiewiczowa, Ka· ' · 
zimiera Macedońska i Helena Antczak. 

W walce o żvcie greckich demokratów 

Interwencja delegatów· CzechOSłowocji I Polski w ONZ:·· 
darce rolnej · z powodzeniem stosuje Zwhtzek :Ra<tzieeki, Chińska "Repu 
się trawo-polnv .system płodozmidlllt blika ludowa I krajl'. demokracji lu­
budu je :<ię SiaWY i rezerwuary wod do,wej ściśle wi;p6łpril'c1.tj~ i wząjem· 
ne. Wszystko tó stwafza dl~ kołcho- nie sobie pomagają w imię pokoju. 
zó'w i sowchozów pomyślne warunki bezpief':r.eńslwa , j niezałe7nośd naro­
Otrzymywania w ysoki.eh i odpornych dów. Zawarcie radziecb:o-cniń~klego . NOW'! JORK <PAP~. - Se~re~a I ~i~j pracy fiiycznej. choć liuy on j Obecnie o~rzymałem depesz~, -ze a-
na warunki atmosferyczne zbiorów, układu, o przyjaź1ti, sojuszu i współ- nat ONZ podał do wiadomości , ze 1uz 60 lat. pelacja tych działaczy zwiazko­
htóre zapewniają niebywały rozkwit pracy wzajemnej i porozumień opar- delegat Czechosłowacji do ONZ ff(• Houdek npeluje do Trygve Lie wych. została ostatecznie odrzucona. 
rolnictwa socjalistycznego. tych na poszanowaniu suwerenności ud_ek .i p .. o. del~gata P o15ki Bota - o pr~edsięwzięcie. nat:-'chmiastowych Wyroki śmierci przeciwko. Am'Qatę 

W okresie powojennym ogromne narodowej, j~i.t hisłorycznym · wkła- tynskt skierowali do sekre~arz~ ' ge krokow W obronie prześladowanyc~ losowi, Gałatisowi, Dr iakrusisowi, 
!Wkcesy odniosła· nauka radziecka. dem w dzielo unrncnlenia demokracji. neralnego ONZ T rygve L!e pisma obywate~ greckich, w myśl post11,. Tlmoianakisowi Koliara kisowi. K a 
WzbOf!aciła ona krai nowymi odkry- ŻYJEMY W STALTNOWSKIEJ z prośbą o wystąpien ie w obronie nowień IV sesji Zgromadzenia ONZ. canisowi Bakaiasowi i B ratesisowi 
ciami i wynalazkami. które posiadają EPOCE WALKI O KOMU1'11ZM B przywódców greckich zwi~zków „Jesteśmy głęboko przekonani - zostały ~atwierdzone. Mają on i być 
olbrz~mie znaczenie dla podn.iesieni~ gdy front socjalizmu. któremu prze~ z~vodowych, s~az~ych na smierc pisze dele?a i Czechosłowacji - że straceni w najbliższych dniacJ:i, tąk 
techn1_czno-yospod~rczego poz;oru~ sil wodzi Związek Raddęcki stanowi prz~: sądy atensk;e. _ . . 01l11owiedme kroki, przedsięwzięte ;iak straceni zostali w Grecji liczni 
wytworczycb panstwa, radlleck1ego. n iezvryciężoną silę przeciwstawia- P1~mo delegata Czec~o„łowac1 1 przez Ol'\Z, przyczynią się do uregu inni działacze zwiazkowi". 
W odróżnieniu od k rajów kapitali- jącą się obozowi .k~J>itałistycznemu. zwraca uwagę sekretanat1:1 oi;;rz )owania. .problenm greckiego, znajdu W zakoiiczeniu delegat Polski ape 
stycznvcb _ nauka i technika w . . . na sprawę H eleny Zaglanak1, wię,- Jącego się od tak dawna na porząćl- luje do Trygve L ie o przedsięwzię 
7wiazlrn Radzieckim słU7,ą intereS-0111 ~"- Związku Radueckim z dnia na ·1zionej p r zez greckie władze rządo- ku dzirnnym ONZ". cie natychmiastowych kroków w ce 
1•a1od!t, a nie garstce kaoitalist6w, dzie.i;t wzrasta produkCjil . przemyśl~- we od k \vietnia 1948 roku, która P ismo delegata Polski do 'frygve lu uratowania :7.ycia greckim dzia· 
któ; zv wykorzystują odk rycia i wy- wa 1 . rol~icza, podno~t .się d?br~b) ł w 1947 roku byla tłumaczki,! przy Lie stwierdza: łaczom związkowym. 
r.alazkj naukowe dla ,~zmoż~nia wy- ~:~t:r~~:Y1 w:~0f:dnzo';~r.ksza si~ zdol- tzw. kom~sji bałkańskiej, ONZ, ora.~ „Dzię!d interwencji Organizacji 11111111111m11111111111111111111m1111111111111111111111111!lll1tf1H 
zvsku. dla spotegowa nia ucisku mas , . . na sprawę byłego dowodcy armu Narodów Zjednoczonych w 1948 ro P/ d b 
pracujących. ~edl~ym wska~mk1~.m. naszego TOZ· E las - gen. Sara!isa - który więzło ku , wykonanie wyr oku na greckich an wy . o Y,Cia 

Klepi zerwany rozwój produkcji WOJU Jest. oparcie oncialneqo kursu ny jest bez sądu od września 1916 działaczach · związkowych, skaza- J f 
nrzemysłowej . j rolniczej w Związku tubla radzieclde!JO na bazi~ Zl<?ta,. roku i którego zmusza. się do cię-i- nych na śmierć, zostało zawieszone . . węg 0 W utyrn 
Radzlecl<im _ ciągnie dale i Szwernik gdy obecna baza dolar~wa Jest nie-: k 
·- umożliwia rządowi i partii stałe trwała w obec s~adku stly nabywcze] Plenll ITI Polsk1·e· ~.n>o Kom1·tet11 wy onany w 104,'6 proc .. 
11odnosienle dobrobytu materialnego dolara amerykansklego. _ ...,. 
i 907icrnu kulturalnego narodu. Na- Sih nabywcza nibla stała się wyż- KATOWICE (PAP). - W luhom 
wiązując do os t11tnief zniżki cen oraz Sla od jego -0Ucjalneąo kursu. Dtate· o hr o n' c o' w pok o 1· u br. polski przemysł w"lowy notuje 
wskazując na korzyści. jakle przynie- go też rząd radziecki zaprzestał z poważny 15ukces produkcyjny w po 
sie ona ludności radzieckiej , Sr.wer- dnif'm 1 marca określenia kursu rnbla staci znacznego przekroczenia mie· 
nik podkreśla , że codzienna troska w stosunku dą walut obcych aa bazie Warszawa (PAP). Prezy - duje się m. in. sprawa p.rzed- sięc-.lnego planu wydobycia. W oma 
państwa radzieckiego o 1>odnieslenie dolara i oparł go na bardzie1 tnvałej t i 1 S wianym okresie plan z~tał wykona 
oodomu ipaterialneoo i kvlluralneao podstawie. dium Polskiego .Komitetu s awen a ejmowi Ustawo- ny w 104,6 l'roc. przy czym przekro 
robotolków, chłonów i inteliaencji Rubel radziecki będzie naibardzi"j Obrońców Pokoju zwołuje. na dawczemu R.P. „Apelu O po- c1enie planu uzyskały wszystkie 
jest. J>.rawem rozwo.i11 społeczeństwa mocną i trwałą walutą na świecie, po d ziet'I 6 bm. Plenum Pols kiego kój do parla mentów!.' świata" zje<lnoczeni~ przemysłu węglowe· 
socJahstycznego. niew·a:~ jest on zabezpieczony dalszym Swiatowe.!(o Komitetu Obr o11- go. Najwyższą nadwyżkę w stosun· 

G 
• w· łk" S I rozwoien\ gospodarki 11arodoweJ Komitetu Obrońców Pokoju. ców Poko_1·u, informacJ·e i 0010• ku do produkcji planowanej osią-

enrusz 1e . 1eoo ta in a 1. · - b k" ,.. ZSRR. Na porządku dz iennym znaj Wienie planu pracy· • gnę I gormcy ytoms tego z.jedno· 
przekształcił czenia, wykonując plan w 108 proc. 

k 
Kr::iiom kapitalistycznym nieodwra 

Z~iązek R adziec i calni" zagraża niszczycielsl\.i kqzys 
w przodujący kraj świata gospodarczJv, wobec którego bezsilne Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet Mis Batory powrócił t p' odróźy 

z imieniem Stalina mowi okazały sIE: wszystkie środki poc'ej- , , ... „. , , "''"""" , „ , 
;:~v~~.~i~. bu:~!~~a::oj::1~~f~~ ~:; ~~~:t\~r:;;:u . imperiałistów, aby 11- .„„ .„„„„„śuu·~UF"""'z"'zlllłlłl '""'po'" ZllUll (. "1":'ł'"~alllłll tlwlfllłllłłlUI:·a"" br~~~N:t i~!f~~ -;~~iat:r~~~~;~ 
wój socjaHs~ycznego państwa ra- llez~ilnym okazał się również plan _ wrócił do Gdyni z kolejnej podróży 

. , : 

~,Vkonaniu 5-le tniego planu powo­
j enner~o towarzyszył rozwój budow-
11ictw.1 1nzemysto·wego i mieszkanlo­
'1 ego. W "ciąqu 4 lat 5-latki powojen­
ne i odremontowano, zbudowano i od­
dano do użytku 5.200 wielkich pań· I 
s twowvch przedsiębiorstw 'pnero; sto­
wvch oraz ponad 72 miliony metrów 
kwadratowych powierzchni mieszkal­
nej, zbudowano i odremonto' "ano 
2.JGO lys. domów mieszkalnyth w 
1utci~cowościach wiejskich. 

<b:ieckiego, zniesienie wyzysku cdo Marshalla obliczony na osłabienie do Stanów Z.iedpoczony ch m7s „B a-
wieka przez czlowleka, likwidacja kryzysu ekonomicznego. 'vV krajach k b• t I r • t tory·'. przywożąc ładunek drobnicy, 
kryzysu, bezrobocia i nędzy. które mars11a11owskirb svsLematvcznie spa- O Je y ca ego SWIO a ' po~tę oraz kilkudziesięciu pasa-
nie•tc11ronnie i stale towarzyszą ka- da stnpa życiowa . klas" robotnicze i, zerow. 
pitalistycznemu systemowi gospo- wzrasta bezrobocie. odbywa s : ę 'pro GENl~WA (PAP). - Dzicnn•ki pa I w ienia Międzynarodowej Demokra- _Wśt'ód prŻybyłych znajdowało się 
darki. ces ab~oJu(nĘ'g-O i V1~.1.1dędnego zubo- ryskie donoszą, 7.e światowa Fede- tycznej Fede~·acj i K obiet z okazji yv1elu r epatriantów · z Kanady. po· 
Zwycięstwo socjalizmu w ZSRR o- żenia mas pracujących. W kraj ach racja Związków Zawodowych 7 oka dnia 8 marca, Swiatowa Federacja chodzących ż pai1stw słowiańskich . 

l worzvło pn ed masami pracującymi kapitalisty.cznych, jak w~·nika z nie zji Międzynarodowego Dnia I<obict Związków Zawodowych pragnie 
Związku Radzieckiego wspaniale per- kompletnych danych , istn '.eje obec- przesłała do l\liędzynarodowej De· Z\~rrócić uwagę w;;zystkich pracują­
spektywy budowy komunizmu. STA- nie p'lnad 40 mil ionów bezrobotnych mokratycm ej Federacji Kobk t de- cych świata na doniosłą rolę odgry­
LIN" kreśląc na ze braniu wyborców i pófoę,zrobo\nych. pesz«; z bratnim poztlrowieniem dla waną przez Międzynarodową De-
Stalinowskiego Okręqu Moskwy plan P ragnc•c 03labi(; niszczycielską siłę wszystkich kobiet świata. W depe- mokratyczną Federacje Kobiet w 
oa dłuższy okres, mówił: dojr~e.wa ia.cPao krvz) ~n imoeria l iśc~ szy czytamy m. in.: ~wiatowym f.roncie obrońców po· 

K omunik at 
klubu poselskiego 

Po•i!.m~ ~I~ pooel· I b\ 7tlSpokoić "'szystkie nas7.e po 
trzebv musimy jeszcze bardziej pod­
uieść pozio111 i;rodukcji przem\ sło· 
11 e. j. Pocl kierownictwem partii Leni­
na - Stalina nar(1d ra dziecki w krót-

Komun~kat 
Zawiadamiam y, że w dniu 4 

m arca br. o g odz. 18 w lokalu O ­
środka S zkolenia Party jnego przy \ 
ul. Tra ugutta Nr 1 odbędzie się 
konsulta cja z k ole juego lema tu 
g rupy samokształceniowej DziPlni 
c::i· Ru da P a bianicka. 

O l)rodek Szkolenia Party inego 

,„ .. Jeśli chodzi o plany na dłuż- anglo-amerykańscy usltu.ia rozpętać „Prze~yłając braterskie poz.dro- koju . · 
szy okres, to partia zamierza zor- „ .•.• „ .......•....... „ ....... ...... „ ....... „„„ ...... „ .•• „.„ ..•• „.„„ .••......... #„„„„ Obchód dnia 8 marca przy<Yt yni 
ganizować nowy, potężny rozwój się do w·Lmożenia udziału kobiet 

gospodarki narodowe!, która by D p d t RP B I ł B' t we wszystkich dziedzinach d zialal-
nam pozwoliła podnieść poziom na- or rezy en Q , Q es QWQ teru Q ności ruchu obrońców pokoju. Swia 
szego przemysłu np. t rzykrotnie w towa Fc-deracja Związków Za.wodo-
porównaniu z poziomem przedwo- wych. wzy·wając wszystkie organi-
je11111·m. - dla · „Car 1tas" w K atowicach zacje związkowe do mhia1u w ob-

Mus1my dopiąć tego, aby prze· chodzie 8 marca., zapewnia Między-
mysl nasz mógł produkować rocz- KATOWICE (PAP) _ Pre- przeznaczeniem jej na zapo- narodową Demokratyc.zną. Federa-
r. ;e około 50 mil iontlw ton suri1wki , d RP k ł · cj.1> Kobie t o sw eJ· calkow 1'(eJ· soli· 

I 
. zy ent . prze a za na r ece mocri dla naJ·hie dnieJ'szvch 1 " 

oko o 60 milionów ton stali. · „ . " darności ,. przes"la aorące z'yczenia 
· , przewodniczącego kl;. l.\fasn" naJ'bard·•1'e3· sługu·„c eh n a • „ około 51}0 m1liouow ton węgla, ob.o- J ;., za J„ Y dla ·wszrstkich demokrah•cznych i 

Io 60 milionó\v ton naitv ·· . do dyspozy cji dy rektora za- pomoc spośród osób, znajdu - postępowych organizacji na świecie, 
"'l'at :hnieni swymi sukcesami lt1d7ie rządu diecezj a lnego ks . Józe· jąc~·ch się pod opieką k a to- zj•dnoczonych w rama(!h Mlędzyna-

·adi:krcy c r1clrnie wdlczą o ch1lszy fa Bąka kwotę zł 500.000 z wickie j „ Caritas". rodowej Demokratyczne.i Feder acji 
ruzv;ói C1ospodarki narodo-we1, nauki Kc;biet'·. 

skiego PZPR odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 6 marca 

J 950 r. o g odz. 9 rano w gma· 

chu KC PZPR (Aleja Stalina 
Nr 19). 
Obecność towarzyszy po· 

słów obowiązkowa. 

KLUB POSELSKI 
PZPR 
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Walka· francuskieh mas· pracujących 
przeciwko wojnie w Indochinach 

Członkowie spółdzielni produkcyjnych i 1 P.GR 

.otoczeni będq troskliwq opiekq lekarskq 
·WARSZA:W:A. (PA!P). - IMiniSter 

Zdrowia, dr. T. Michejda, specjał­
·nym okólnikiem skierowanym do 
·odpowiednich instancji terenowych 

stwo w k-0rzYstaniu 2e \VSzystkleh 
t•sług i urządzeń służby zdrowia. 

W Nr 8 (68)° pisma „O trwały · 
pl>k0j,• o · demokrację ,łudową" -
wy-OrµkowanQ artykuł tow. Ą. 
Mąrty, . sekretap'a Francuskiej 
Partii Komunistyczne]. Artykuł 
ten drukujemy niżej w całości. . 

'·"·' :fi .• · MARTI-' metalu wrr.mcona została d o ·morza. oraz · zakładów si;>ołeoznej · sŁu~by 
. Rozwi3a,jąca się masowa walka ·zdroWia zalecił, aby ,członkowie ęół 
·1p~eciw wojnie 'w · Viet-Nam.ie. w dzielni rolniezo .„ produkcyjnych i 
spoe6b zupełnie , \n1.turalny lą.ćzy się· pracownicy P GR, jatko część ludno-

. Okólnik poleca r6wni€ź Ośr<>d­
:k:om Słwż;by Zdrowia, aby przy o­
·pracowywaniu planów·· swej diia­
ła.fności w jak najsrzerszym zakre­
sie uwzgłędnUy potrze.by c.złoJłków 
spółdzielni l pracowników F'GR, m. 
in. w drxiedzlnie organizowania żłob 
ków · oraiz w , <Wiedzinf.e systema.tycz­
nego ·bad!lnia stanu zdrowia · C7lon~ 
ków spółdzielni produkcyjnych i to~ 

·Sekretarz ' Komunistycznej _Partii Fr~~cj.i 

- -0d socJałlst6w - do de-gaullistów. 
Peyre wydaiwał rtnkaa:y . nie łyJ.ko 

Wo-jna w -Vie:t-Namie wybu~hła.. .naczelnemu d owó\lcy .arądi fr;,\ncu­
w sposób. Jawn,v .w: dn,iu 19 grutln.ia skiej, lee.z i minIStrom. Żgodnie z ze 
1946 r.; kiedy to. imperialiś!!i. fran- zna.niamt r1YLbijacza ruchu rob'otni­
euscy,. pragnąc przyw'rócić swe lko- czego Bouzanquet, Peyte (jak i sa-m 
lonialne panowanie · · na<l narodem nouzanquet) :był taijnym agentem 
vietnamskim, wszczęli' w ·tym kraju Ameryki. Przekupują-0 mini!'łtąw, 
dzialanfa wojenne. . pcsłów i d.zlennikarzy .P.ła~ił .on za.. 

W 1945_1:. w rezuJtącie, powszech- kontynuację wodny w lndochinach 
nej w~lki zbrojnej przeciw impe- do "końca tłj. d o · ostatniego · ·rr a,ncu-
rialistotii" japońskim osłabionym 'skleg-0 żołnierza.. · 
walką···chińskiej Armii· Ludowo - · Nie je.St' te-ż · bynajmniej · rzeCllą 

wyzwole11ćze.i i · ·ostatecznie rozbi- . przypadku,. że PfZYWód.c;y padii ~­
tym prz~. miażdżące uderzwie Ar- ojalistycznej z ministrami. - sooJa­
mii Rad:?ieckiej, lud Viet-NaJt1.u zdo lis~ami . na czele są· 'N lićzbie-osób 
był wolnaśc. Tak więc na~ód viet- . najbard:Diej skompromitowanych 
namski, którego historia datuje się tym skandalem. Prawtcowo · s ocjali­
sprzed · 3 tysięcy lat, pro.wadzi spra- styczni przywódcy -. ci wg. słów sa 
wiedli wą wo-jnę narodowo - wyzwo· mego Bluma. . „lojalni , admin~rato­
leńczą. , .. , rzy ustroju ;kap~talistyĆznego" -

Celem zaś imperialistów francu- dostarcza.ją imperłalizmowi"''gubema 
skich w . tej wojnie jest przywróce- to.rów kOlonii r ministrów w rodżadu 
nie kolbn'ialnego· ucisku w Viet-Na- Mootet i Ramait.ier, którzy wrau; z 
mi-;, B'Yl „fo „wzor<iJWiY"· ucisk .kol.o- in~yml ponoszą .przede . wszy~'m 
nialn~\·-aH;'°,wiem wszystlkie bez wy- cdpo-wied~ialn~c za wojnę w Tndo-
jątku galę-zie goąpodarki Viet-Namu , ohin'ach. . · .· · 

. . . z walką przeciw · prowadzonym we· $ci wie.jskiej pr.iyczy:nfająca się w 
:rze!n~~- .w ll!icei. W ~niu 14 lutego ro- . Frano:fł przygotowaniom ... do nowej sposób nadb11.rd2'li&J wyda4ny do bu· 
l>otmcy l>Ońowi NIClei odmówili ła- wojny im.perialistycwej. .. . ."dowy socjalizmu, byU. otilczeni ape­
dowania , na okręt ~ęści instalacji · Komunistyezma ·Partia Francji cjalnie tr011kliwą opięką Ieka~ą. 
do V•2. Na. we7;Wanie zrzeszenia. wierna szczytriym tra.dycJoni .walki 1 Członk9wie spó«i,zielni. rolniczo -
związków za.wo-doiwycn CGT i lokal naszeJ klasy robotniczej, · naszego produkcyjriych i pracownicy PG.R 
neao komitetu bojOwników -o po- .narodu·· pNeciw wojnie imperiali- oraz ich najblime i"odziny w wy­
kój i wolność wszyscy robotnicy i stycznej, wykazuje w praktyce swą padku zachorowań na niektóre cięź­
c~ła; ludność Marsylii poparJi robot- I wierność · zasadom proletariiackiego kle choroby konysła\ją z b.e1.1>łatn~­
nikow 41o:ritoiwych. Olbrzymia masa. łnternacjonalizmu. go leczenia. oraz madą, p1erwszen-

botników PGR. ..... 
Duży nacisk położony zostanie 

także na szkolenie _; wytypowa- · 
nych spośród crzJonków spółdzielni i 
pracowników PGR - 'przodown i­
ków rzdrowfa na wsi. 

[SR· w walce ·o socja.lizm 
Naród czechosłowacki '·z.niweczy za.kusy .·podżegaczy wojennych 

„ Prze~ówienie - . tow. ·_.Gottwa·lda . na · plenum .KC ;KP. Czechosłow·acji . 

o· sytuacji międzynarodowej · ·i o~iąa.n,i·ęciach Cze.c_hosłowackiej Partii Komunjstycznej 
były opanowane w sposób monopo- ' ' · · · · * · ,. * * 
listyczny przez Bank Indochiński.. Na Plenum Komitetu Centralnego ·PRAGA (PAP). - W DNIACH 24 - 26 LUTEGO BR. ODBYŁO, SIĘ SukceS, że IX Z1tizd Pai-tH· iiakreślił geńerał· 
Tak„cWięc, wojna; imperiąlistów fran K-<>munistym:nej Partii Francji w PLENUM KC KOMUNISTYCZNEJ PARTII CZECHOSŁOWA'.(:JI, . ·obpżU ·pokoju ną linię Partii w . .dziedzinie .budowni-
cuskich jest nics:prawledli.wą wojną grudniu 1949 r. wysunięte zostało . Obszerne przemówienie, poświęcone analizie sytuacji między na.ro· ctwa sooja.liii:mu . w Czechosło\vacji i 
zahorcią. . . jako jedno z głównych haseł iąda- de)Wej i wyników pracy KP Czechosłowacji od lutego 1948 r. aż do Ogromnym sukcesem ruchu poko- że zadanja te zostały skonkretyzowa-

Sytuacja · franc·uskiego korpl'.'5u ·nie J{atyohmfastowego powrotu kor- chwili obecą.ej oraz kolejnym zadaniom l>atlii - ·wygłosił przewodni· ju ,_ powiedział tow. Gottwald - ne w znanych 10 puriktach. Plerwsży 
ekspedycyjnego pogarsza się me- pu~u ekspedycyjnego z Viet-Namu. r.iącv "Partii - tow. ·KLEMENT GOTTWA1D. ' jest zdemaskowan,ie imperialistycznej z tych punktów dotyczył wykonania 
ustarin'ie: " Geherałowie oświadczają, ·Wynika to z · leninowsko _ staUnow- agentury titowskiej. planu 5-letniego we wszystkich gałę·· 
że wojna jest pmegrana. Dlaczegoż slciego stano.wiska w kwestii naro- tym względzie wyjątku. Taka sa· Tow. Gottwald stwierdził, po omó- ziach gospodarki narodowej. Plan ten 
więc w takim razie rzad konty- dC>wej. Jest to ' obrona pr awa nar-Odu ma. jest polityka reakcji imperia- wiertfo procesów Rajka i Kostowa, że jest pomyślnie wykonywany. .. 
nuuje · Ją ··z takim upąrem? Imperia- vietnamskiego do samookreślenia. listycznej w stosunku do ZSRR i rząd czeski posiada dowody, że rów- Na IX Zjeździe Komunistycznej 
liści ;Jto.Wad'zą tę· wojnę tak upor- . w ten sposób Komunistycma l'ar. wszystkich ~rajów d.emol<racji lu· nież w stosunku do .Czechosłowacji: Partii Czechosłowacji powzięto u· 
czyW'ie'. z tego Wiliględu, że pragną tła ·Franc-ji· wykazała, . że proleta- dowej, takim1 sa!11ym1 osrtczerstw~~ titowcy przedsi!'lbrali analogiczne usi chwałę w . sprawie rozszerzenia I u- . 
utrzymać Viet-Nam jako bazę wo• rlat francuskli ·jest sojusznikiem w.al ~i obrz_uca równrez; reakcja wszyst Iłowania, jak w stosunku do Węgier i mocnienia sek\ora społecznego w go-
jenną -,przeciw Chdńskiej Republice czącego 0 wolność ludu Vie·t-Na~tm. kie . siły postępu w samych krajach Bułgarii. . .· · . ·. · ·spodarce narodowej i· ·realizowania 
Ludowej i ' jakQ swój gł6wny ba· walka ta ·prowadzona jest bowlem kap1~alistycznych. , p0 omówieniu :zdrady Tito, tow. polityki ograniczania i wypierania 
sti<>n w Az.Jl połUdniowo - wschod.- przeciw imperia.Uscy~nym trustom,. SĄ ro PRZEJAWY · WALKI, KTO- Gottwald podkreślił że mimo szale· elementów kapitalistycznych. 

· j „„ ··· · ·1n r mGo --•ą.cycb RA TOCZY SIE NA CAŁYM ŚWIE· . J ł .? t h d . W ·1 kt J Il t 
nie „ / ' · ' . · · wspo ym w ogom -. pr...,..., CIE MIĘDZY s!ŁAMI REAKCJI 1 SI· 1ącego w ~gos awu erroru zac . o ~1 przemys e se or soc a s ycz. 
Byly,„k,ore~ondęnt a~encji „Asst>- F.ra.ncji i t.jąrzmionych ludów kolo• ŁAMI POSTĘPU, MIĘDZY ,SIŁAMI. ta~ o~ecn~e proces. ~yfe_renc1a~J1, ny wynosi dzisiaj 98 proc., gdy ka-

ciated;,Press'1 w• Sa}gonJe - Clemen nialnydl .. Walka ta . pr;r.vc.zynia się WOJNY A SIŁAMI POKOJU t"."orzema. się p~awdz1Wle liolszew~c- pitallstyczny - 2 proc. W. ·n:emio· 
tin w ·nast~pu.jący sposób wyłożył jednocześnie coraz hrsil?.ie.i do kra- - • kich kadr party1nych, co wcześme.J śle sektor socjallsty~zny stanowi 
pogląd filnerykańskich kół <lyploma chu im;pertaltstyczn~·ch pia.nów przy Spaliłv na panewce I~b l?óźniej dop~o:vad.zi do kra~hu kii t4,3 proc„ kapitalistyczp.y ss,s 
tyct;i~:fh: „N? wypa~ek t:·~eciej_ w~j I goto~~nia i ._rozrwtani;J nowej ~0>.l- antyradzieckie knowania k1 Tito. Teraz _JU~ wiemy z km~ ttMt· proc„ resztę stanowią sa,odz1elnl 
ny sW1atoweJ, które1 mozliwośc me ny sw1atoweJ. Walka narodu v•tet- · • • . • • , my do czynienia 1 w Belgradzie - drobni rzemieślnicy. · 
jest .Y~u~oria, Viet-Nam, a więc namskiego 0 niepodległość zgodna zachodnich 1mper1abstow stwierdził tow. Gottwald. - Runął Największe sukcesy· w dziedzinie 
i całe> Indochiny będl\_ łatwo do- I jest z .inter~ą.mi kl.:!.sy robotniczej i Tow. Gottwald omówił następnie plan, stosownie do którego titowcy wypierania elementów , kapitalistycz· 
stęp.i:iwił bJl-Zatm, · jeże:li Francuzi narodu fran.cuskieito. dzieje knowań antyradzieckich od mieli przeciągnąć szereg krajów de· nych osiągnięto w handlu. Hurtowy 
tak ~ Inaczej sł!) tam ut<r:tymają'~„. Rozumie si,ę_ sa1no prze.z się, że chwili powstania państwa radzieckie- mokracji ludowej na stronę imperia- handel wewnętrzny oraz handel za-

WoJha ·w ' Indochinach, rozpoczęta .prowad•zona .pr:tez pnrti-ę komun!- go i przypomniał, jak iinperialiści za· !izmu. Jest to ogromny sukces ruchu graniczny są ' znacjonalizowane w 100 
jako ljtoloola.lna ' wodna ·g:nlbie-.t:cza, .styczną kampania ,pr.i:eciw wojnie z chodni szczuli Hitlera i Mussoliniego pokoju. proc. · 
sta.je ',się więc wojną, Ztnlierzają.cą Viet-N_amem pl"'Lyczynia sie do przy 'przeciwko Związkowi Radzieckiemu, Po omówie~iu wzrostu ruc~11. poko· Następnie tow. Gottwa1d oświad· 
do ,_ ~ygot4wa.1.Ii..., •. ti-~~~:„~ swo~enia przez <lZ'onków partii nau- ~ , · .· . . ... , jak zdradzili. oni •\v„•i 938 r. nar~ cze„ ju :ve· f.ra.1)€Ji,,o. Włoszech -~ .. ,młych,. _qzył, .ze spółd~lelnie · rolnicze nie bę-
śwl!!,tt'w4 ... ~tól'ą· ~.ratrl~O!ipęt~.!;..•' l'J ~sta.linti>wskle,1 ·w '·Tcwesiii· narod.o- l'o~. Gottw8:ld emo~1ł:·=os1ąg_n~ęcia chosłowack:i, aby póbudzić .Hit!ęra do k;r~1~ch .zachodnich - łoVf.· Gottwald dą. fwórzóne w pośpiechu, że ( Partia 
impei'faJi§()i ariieryk~~y i i.eh słlł~ .. wo· -· ikolortfalned; .. ' ' Partu , Komutm;tycznei i Czecnosło· agresji antyr.adzieckiej . . W latach dru pow1e<:zial: .. . . . . _dążyć będzie do· takiego kietownic-
gus:y;. j .. ;i;~u „francusk~~-:'-''· · ,Pierwsze konkretne akcje przeciw ~ackiej _Republiki Ludow:ej Vf okre~ ·giej wojny światowej stra.tsdzy chur· Narod czechosłowacki moze- spo-· twa , j,uż . założonymj spPłdzielniąmi 

W 'św.i:eH~ , tego wszys1'1fieg-O;.Staje · wojnie Z Viet-Namem rozpo~ęte s1e Od historycznych v,ryąarzl!n W lu· chillowscy odwlekali otwarcie dru· kojnie kontynuować budownic.two so aby były one naprawdę wzorowe. ' 
się ·12>upełnie jasne znaczenie miano- były pÓ długotrwałe.i ka.mpanii wy- tym 1948 r„ stwierdzając, że imperia· giego frontu, licząc ·na to·, że po. dm· cjalizmu . w .swym kraju. Wojna, roz· W związku z tym tow. Gottwald 
wani:!, Bao"':df'\ja . ;,ce,s.arrzem" Viet- jaśniającej, 11to:wa.dzc-ne.1 między In- liści zaćhodni, którzy nienawidzili giej wojnie światowej l6potka)ą się pc:tana przez jakikolW:iek kraj kapi· podkreślił koniCCZl\OŚĆ izoladi boga 
Namtt,(gdyż: '\ n.a„ mocy· .„u.mowy'~- il nymi w „ prasie, w drodze rozpo- Republiki Czechosłowaf=kiej od zara- za okrągłym stołem z ~ąłabionym ~ ·tu.listyczny przeciwko ZSRR ; krajom c.zy wiejskich; 
dnia'.:$ marea 1949 r. o prayznaniu wszecbrtia.pła ulotek, organiwwanfa nia wyzwolenia Czechosłowacji - od wykrwawionym Związldl'!m Radziec- demokracji ludowej byłaby dla agre- Tow. Gottwald podkreślił że bu­
Viet..:Namowi „niepodległości" za- wieców, demons.traciji, jak np . . de- . ·maja ;1945 r. ·.:..... ·mmogl! jeszcze swą kim, że wyzwolone przez ZSRR kraje sora ryzykiem, równaj,c.ym się z z;i_a downictwu socjalizmu towa;~yszy za­
chowany: zostaje w tym !kraju g:uber mO:nstracja matek w ceDtrum Pa.ry- działa}ność antyczechoslowacką 'po wrócą do' obozu tmperializmu. tematyczną dokładnosc1ą sainoboJ- ostrzenie się walki klasowej i w 
nator '· franouski {,wysoki komisartz), ża, które żądały przyWiez>leinia. do · lutym 1948 r., który przyniósł rożgro- Nadzieje te zawiodły. Przeciwnie- stwu. · . „ związku z tym wskazał na rolę wyz-
który kierować będzie finansami, ojczyzny ciał ich synów '1.abHych we mienie rodzimej reakcji w Czecho- do rodziny krajów demokracii ludo· · I. o tyle, ~ ile klasy ~ie popeł: szej hierarehU katollckiej, stanowią-
polity~ą<sęaną . . handlem ., zagranicz- Viet-Na.mie. ~ir,wacjL wej dołączył się ostatnio taki ol- nla1ą samobojstw - mozemy byc cej legalne schronienie dla elemen-
nym. „p!arierri" inwestycyjnym, spra Nie jest bynajmniej rzeczą przy- Zbrodn icza poli'""ka brzym, ja!.l.im są Chiny Ludowo-De- również puekonaui co do tego, ie tów reakcyjnych. 
wami imigracji i~. Kapit~ljści fran :Padku, że inicjatyWa konkretnych ·~ mokratyczne. zir:~howamy pokój. W ·walce .o po• Mówiąc o umocnieniu jedności, si· 
cuscy kor.zystać będą z całkowitej a.kcji szła od rnbofników portowych . " imperia~istów Po omówieniu ruchu . -n'lrodowo- koJ pomagamy przede wszystkim ly i autorytetu Partii Komunistycznej 
swQbaji.;· inwestQowania . kapitał~w. Algeru, którzy począwszy od wrześ Tow. Gottwald wskazał, że imperia wyzwoleńczego narodów koloniał- w ·ten sposób, że budujemy w na- -- tow. Gottwald wskazał na kQniecz 
Tak, ~vana.. wia, vietna,mska ~a-0-. nia 1949 r. oamawiadą łado-wania o- "liści zachodni nie ogrankzają się do nych i . półkolonialnych, ., tow . . Gott~ szym kraju socjalizm i demaskuje· ność podniesienia czul11ości polltycz· 
daja· '},ę'dzie , zasilona ofkeiami ar- krętów ltierowa..nych do · Indochin, rzucania oszczel'Stw przeciwko Cze- wald podkreślił, _że za ogromny suk- my w naszym kraju tych wszyst· nej w szererach Partii. · 
mii .:ffancuskiej, ' łttó~a nad.al trzy- gdyż sa.nii· ci rt>botnicy majdują się chosłdwackiej Republice Ludowej, ces światowego obozu Dokoin uwa- kich, którzy pomagają podżega- Przemówienie swe zakończył . tow. 
ma .w l!iWYnl ręliu wszystkie ' bazy· pod podwójnym jarzmem - kapi. · !~cz prowadzą również walkę · przez zac należy powstanie Niemieckiej Re czom wojennym. Gottwald wyrażeniem przekonania, 
str.ate.g.i.czne.„. · · taMstycmego wyzysku i ucisku na- zastosowanie dyskryminacji ekono- publiki Dei!!ckratycznej.-C;iesi i Sł0 O!iiią't9ni""da badoW"nictwa . że ~omunistyczna Par.tia. Czet:,łiosło-

„ · · * ~ ~ _ . k' ro·do-wego. · micznej i handlowej, a co najważ„ wacy dohrze: sol: !c l .'.,1.1 iu(';;ir.1i·J 1 ą, , u s~cj;Uzmu W ĆSR wac11. z honorem ~reah~~Je wszv:stkie 
Uznanie Vietna.mskiej ·.i.=pubU 1 Francuscy t'Qlbotnicy · porto-wi ze niejsze, - przez wysyłi' ,.,ie do Cze- znaczy sąsiedztwo z Nien;t(:ami i dla· • . . , . ,.zadarua, które, złozyly się n.a. limę ge 

DemokratycznC\i' przez rządy ~hiń- sweJ strcmy ws~częli walkę ·przeciw chosłowacji szpiegów, dywersantów, teqo tak wysoko cenią ogromną za- Przechodząc do drugie) częsci swe· neralną, opracowaną przez IX Zjazd 
sldej Republiki, Ludowej, Związku ładowaniu ma.łerlałów pr.zc:i:..>taczo- terrorystów oraz morderców. sługc: tych, dzięki którvm pC'wstala go referatu tow. Gottwald wskazał, Partii. ~- · · 
Rad.złeck·iego l· kraJów · demokracji nych na ceile wojny w Indochinach. i '· Czechosłowacja nie stanowi w Niemiecka · Re;11h)l';:\ De;n1',,:~t''CZ7.lll­
ludowej -jest. - · w p.rzeciwieńsitwle · jeć!incwzcśnle 11°n:eciw wyła.dG·wywa.­
do stan.owlska Francji - wyrazean niu a.merykańsklch ma-teTiałów wo­
pra.wdzi\vle ,.demokraityczne,j -.Pollty- ,jennyd1. Rcboitnic~ .portowi Saint­
ki w .. sfasunku do -narodu vietnam· Nazałre. po•mimo pogróżek mera -
sklego._..;;t>odczas gdy uznanie to wy- · ~ oą-ja.listy, że .pozbawi ich wszelkkh 
wołaio zamęt· · w obozie imperi!iliz- zasiłków dla be.zrobo·tny,ch, odmó­
mu, było'". ono, z zadowoleniem powi wili działania. s.pmccznego z intere­

..... -•• „ .„ „„ •••••••• „. „„ •• •••••tt• ••••••••••••••••••• „ ••• " ••••• „ ••••••••••••••• „ •••••• „ •••••• "•••tt••, 

Kitzdg ahtąttiJta (lari111nl1/zl/){,fl:z/umJf/ 
W kilku wierszach ·~-· .. ;'. 

tane'J>nez,,l1;1d. francuski, krory dą;i:y sami mas l:frac'lij~;cych. 
do . :Plłko;tu -i, .Ja.k głosi . deklaracja Ruch ten ogarnął ·wszystlde pra­
Biu.ra···Politycznego, .. Kcmund.stycznej wie ·porty. ·w Marsyl,bi, · w pooząt­
PM'tdi Francji , z .. dtJla 4 lute.go 1950 ~ach ·stycznia' ńo.brał oo· szerokiego · 
r.~ „żywi ·U<}Z'U.Cle głębokiej wrogo$c\ rozmachu, og2.r.niając ·marynarzy· fJo 
wobec Teżymu. kolon.iałnego, jego Ica ty hlm<l!owej, kcfojany: I robotnl­
tas-trofalnych n~tta>St>w, .. jego 'llbt'o- . ków · wielki tg o i10rtu. 
dni". _ . Os.tainim przykładem wąlki · frąn- · 

O
. · czyta pisnio .. 
. · t ruJa,fy p ·okój, 
o demokracJ.e ludopa.1 

APEL MlĘDZYNARODOWEJ tJNll 
!\lARYNARzy I ROBOTNIKOW 

· PORTOWYCH 
. GENEWA {PAP). - Jak donoszą 

z Paryża, międzynarodowa unia 
związków zawod~ych marynarzy i 
robotników portowych {departa­
ment branżowy Sw:iat<>wej Federa­
cji Zvviązków Zawodowych) wysto­
sowała a,pel do wszystkich mary-Dec_yzja . .. Zwl.ąz~:u Radzieckiego w cuskich mas 1J'l"acuj~cych są wyda-sprawie nawiązania stosunków dy- SUllllRlll!S~ZWWWllZ:mllłll•B1m+1.:,„ •• lll!ll _____ l!l&lli'9S ___ Zmli'--E.'!Ni"W!D!&:Jll!#.ll*mllll-Ei'BIBl:""Dllimlllm _______________ ___________ _ 

plomatycżnych 'z ' Vietnamską Repu- T ' w· . ' ' z . . . ' 
:~:;~i~ok~~~:~1~:r~t::; . rfł .. sa.· . . ... ~ · w op· rawie dawneg-o„pi_ ękna 
rów:riouprawnienie i niepodległość 
narocfów ··oraz suwerenność narodo­
wą. jako święte i niewzruszo:n.e za: 
sady socjaliz;mu. · · 

Uznande VJet~amsk>ll\f Republiki 
Demokratyc.znej .prze.z Zwią'Zek Ra­
dziecki stanÓ·wi o.gromnie · doniQsły 
iWkład państwa radiieckie·go w sprh. 
wę ··p·Okoju. na całYln świecie; Uzna-'· 
nie .fo \jest 'no-wyrii przykładem .. reaH­
zacji Idei~ i'e podmaiw&wą zasadą, rie 
fu1id&inl!ł!tefn · .pra.wa międzynarodo­
wego .winba . być: . zasada nie-podle­
głośeł; · ®t:rweren~ości i równou1>raw· 
nienia na.rodów. 

Podejmowane pnzez · r,ząd !Paryski. 
próby .. zafożenia . ·;,prótestu" pN:ecivl· 
tef słusznej 'i Jrtqdrej polityce :zsRR 
świ·adczą iio' ptostiu o· dą.żeruu rz.mai:-" 
sh allizowanego · rządu ·.do pogorsrie-
111ia stosunków francusko '·- radziec-·· 
kich; 'by przyped"óbać Si~ illllPeria~i­
stom amerykańskJrh. 

JeślFktókolw.iek miał ' Wątpliwośfr 
co do' iśtotnycli c·e1óv1: wojny z Viet~ 
Na.inem,' to slfandali~na afera,; ż de· 
!kami we F ra'noji-unaoczniła. :ra2 je- · 
szcze prawd~Hvy charakter tej · woj··'. 
ny. Os:mst i zdradca P eyr e bez trud­
ności przekupywał ministrów, dzien 
oikarzy i posłów wszystkich partii 

Przez szpai·y w deskach . sączą 
. się · w 11,ziutkie , smugi słońca, ··w 
- których wesoło wirują drobiny 
pyłu. Pod nogami chrzęści ce-

';glany gruz, przeznaczony na izo 
fację · podłóg i kołyszą się 

ch~iejnie , „SZ~<lgi''., po których. 
wspinamy się,. z _ piętra. ·na pjęti;o. 
. Wn.ętrze ·. za.l:iytkowęj, · pocho­
dzącej z XV .iI. wie:ku ltamienic.i: 
ki : Prażmowskich , :wypełniają 
. drewniane 'rusztowania, po któ 
rych sprawnie uwijają się robo . . 

.. tnicy . . Pachnie wilgotnym tyn­
kiem, farbą, drzewem„. • . . ·. 

Szatę zewnętr:zną otrzymała 
k amienica Prażmowskich, po­

. dobnie .. jak; kamienica Jona 
.{gdzie mieszczą. się ruchome 
schody) oraz kilka innych ka­
mieniczek przy ·placu Zamko­
·WYm - w czasie budowy Tra· 

· sy W .,- Z. · Swieciła więc Ja· 
snym frontonem, połyskiwarn 

·"kryiiztałem · szyb -· wnętrze Jej 
jedhak ziało ·pustką. 

Dopiero, gdy stało się wiado­
me, że użytkownikiem zabytko­
wej kamieniczki będzie Zwla-

·List z 
zek Literatów - przystąpiono 
w cin'. 1 lutego br. do wykańcza 
nia wnętrza. Ha"nńonogram 
przewidywał ukończenie robót 
na· . dzieii 31 ·grudnia 1950 r 
Dom Literatów„ będzie już je· 
dnak ·gotów na dzień 1 czerwc;i 
rb., co jest nie byle jakim wyczy 

nem ambitnej zafogi Y od°c'iz;a 
łu Betonstalu. 

Warszawa odczuwała. bardz<..~ · 
br~k taki~go ~omu, szczegól „ 
niej, że do stolicy przyjeżdża 
stale wielu literatów. 

Przez cyrklaste (pólokrągłe. t • 
góry) okno; umieszczqI}e - jol< 
tego wy_rnag1'lła 17-wieczna mo 
da -::-. nięmal tuż nad r>odł9gc.:_ 
roztacza·· się rozległy, piękny w: 
dok n a Mariensztat, mieniąc;; 
się, niczym srebrzysta łuska le. ·· 
gendarnej warszawskiej syre­
ny - Wisłę i daleki. praski 
brzeg. 

Zwróćmy jednak wzrok na 
wnętrze · starodawnej kamienicz 
ki, która przekształca się na na 
szych .oczach w noY1ocz\'.er.y 
Dom Literatów, nic przy tym 
nie ' tracąc ze swego pfękna, nt«? 
ze s\Vego stylu.' · 

Klatka · schodowa wykonana 
będzie w marmurze, lub drze­
wie twardym. światło będzie 
płyrięło przez olbrzymie, wyso· 
kości trzech 11ięter olmo z lu· 
st.r3anego szkła. W zabytko· 
wych · podziemiach, o beczko· 
wych sklepieniacl1, mieśpić -su: 
bąclzie winiarnia. Parter prze­
znaczony na l'estaurację. posta­
clać też bęcłzle . ~zt:śii m:c;;:dtaln;.: 
dla stałego 11ei'sonelu Dornu 
Na pierwszym piętrze· b«:dą biu 
ra, oraz piękna sala konferen· 
cyjna. Wyposa:;.ona ona zostanie 
w boazerie, malowane plafony, 
kryte za fasetami światła. Kslę 

go~biór oraz cztery sale czyteł· 
nl~ne . znajdowall się będą · na 
drugim piętrze: trzecie zał pię­
tro przeznaczone jest na pokoje 
ltote!owe. Wymagania wspótczes 
nej higieny i nowoczesnego 
komfortu łączyć się . tu będll 
hai:-monijnle z plęknem minio­
nych wieków. Sufity z rzeźbio­
nych · belek, zabytkowe okna 
przypominać będą, że ·jednak 
znajdujemy się w samym sercu 
starej Warszawy.„ zaś blełąc3 
woda, ogrzewanie centralne, n o 
Woczesn.e oświetlenie - m6wic 
nam znów będl\ o Warszawie 
nowej, odbudowanej, coraz p1ę 
kniejszcj. 

Od tygodnia w kamienicy 
Prażmowskich wykonywane są 
.roboty tynkarskie. Pracuje 77 
ludzi załogi, wkrótce rozpoc.::y­
na. się jednak praca na dwie 
limiany. Do pierwszego czel"Wca 
termin nie tak daleki. A ambi­
tny „Betonstal" jeszcze nigdy 
przecież nie zrobił warszawia­
kom zawodu. 

Bu. 

narzy j róbotników ·porfowych na 
całym świecie, w.i:ywająe ich by 
powstr~ymali się od pi'zeładu~ku i 
przewozu sprzęt-U wojen~go, w imię 
obxony „ich własnej . &pr~wy i _sipra:-
Wy ludzkości". · 

* • * 
DELEGACJA POLSKA NA 

KRAJOWY KONGRES POKOJU · 
W ALBANfil 

WARSZAWA • .:.... W dniu 3 bm. o­
puściła War8zawę delegacja polska, 
udająca się na Krajowy. Kongres 
·Pokoju w Albanii, ../ . 

W skład delegacji w~i: ob. ob. 
gen. Mieczysław Wągrow&Ę.i, . reży­
ser filmowy Wanda Jakubowska j 
górnik Jan Kolasa • 

* • ff: 

SZTAFETA POKOJU 
MŁODZIEŻY NORWESKIEJ 

OSLO (PAP). - W Oslo odbyło­
się zebranie norweskiej sekcji S\V'ia 
towej Federacji ~odzieży Demo-
kratycznej. • 

Na zebraniu -postanowiono w~slać 
sztafetę pokoju . młodzieży norwe­
skiej na sesję Stałego Komitetu 
$wiatowego Kongrac;u żwolenni­
ków Pokoju, która odbędzie- · się w 
dniach od 16 do 19 marca br. w 
Sztokholmie. 

* <li! * 
SUKOES WYBORCZY. CGT 

GENEWA {PAP) .. - Jak dónos.zą 
z Paryża, Generalna KonfederacJa 
Pracy ooobyła· 72 mandaty w wybo• 
rach do rady zakładowej robotni­
ków fizycznych ' metra i autobusów 
paryskich. Force Ouvriere uzyskała 
jedynie 8, a chrześcijańskie ~wiązki 
zawodowe nie rroobyły żadnego m an 
datu. 
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KIEROWNICTWO PARTYJNE­
„DRUGA · D.YiłEKCJA"? .•. 11· Pf Ila· czy 

• Artykuł tow:. Ryszarda Cwiertniaka pod powyższym tytu­
Lem, w os~atn1m 2 numerze· ,,Życia Partii'~, porusza· problem 
t~. „dub!owania clyr~kcji" '!rzez organizację partyjną _, zja· 
w1sko, ktore występu;re· w n1ekt6rych naszych zakładach pra­
cy. 

O takim zakładzie i takim komi 
tecie zakładowym (PZPB Nr Z w 
Łodzi) opowiada· autor. Sekretarz 
komitetu - tow. Grzesiak, był 
głuchy na wszelkie ska:rgi i narze 
kania robotników, uporczywie u­
chylał je, twierdząc, że są „bez­
podstawne". Krytyka i samokry­
tyka w organizacji formalnie ~­
stniała, ale nosiła ogólnikowy 
charakter i do niczego · nie obo­
wiązywała. 

„Mieliśmy praktyczny przy­
kład takiej „samokrytyki" -
czytamy w artykule - ze stró­
ny tow. Skrzydlewskiego, z.od­
działu ruchu: „musimy więc, to 
warzysze, otoczyć opieką ZMP ••• 
rozszerzyć szkolenie partyjne„. 
zaostrzyć czujność rewolucyj­
ną ..• " itd. Co jednak dała ta ty­
powo socjaldemokratyczna „sa­
ntokrytyka"? 

kierownictwa partyjnego, ski~ 
rowane na sprawy produkcji, 
na sprawy walki o plan i ja­
kość, stają się w ~nacznej mie· 
rze bezprzedmiotowe". . 
Autor artykułu próbuje dotrzeć 

do samego jądra ujawnionych nie 
domagań. Jaka jest zasadnicza.po 
zycja wyjściowa kierownictwa 
pa!tyjnego PZPB Nr 2 - zapy­
tuJe autor - która spowodowała 
j~go ?d~r:wanie się od całej orga­
ruzacJ1 1 Jego zły styl pracy? 

„Jest to pozycja administra­
cyjna, a nie polityczna. Kiero• 
nictwo partyjne „bawełnianej 
dwójki" próbowało stać sie 
„lepszą dyrekcją", sekretarz zaś 
„lepszym dyrektorem". Życie 
wskazuje, że nic z takiej pozy­
cji nie wychodzi. Sprawy pro• 
dukcji, planu, jakości? Tak. To 
są sprawy w zakładzie pracy 
najważniejsze, węzłowe. Właś­
ni~ dlatego„. kierownictwo par 
tY]ne pracować musi innymi od 
dyrekcji metodami„. Sa to me­
tody stałego, politycznego od­
działywania na członków Partii, 
a przez nich na bezpartyjna 
resztę załogi". · 
~utor stawia więc słuszną te2ę: 

najgłębszą przyczyną szkodliwe-.. 
go dublowania dyrekcji przez ki~ 
rownictwo organizacji partyjnej 
jest niesłuszna pozycja wyjścio­
wa: to, że zamiast kierować się 
w pracy metodą politycznego od­
działYWania na członków Partii 
i bezpartyjnych, komitet kiero­
wał się w pracy metodą admini· 
stracyjnego oddziaływania. 

Niewłaściwy styl pracy 
Jasna rzecz, że tego rodzaju ·sa­

mokrytyka nic nie daje. Samokry 
tyka, pozbawiona faktów, analizy 
i konkretnych wniosków - nie 
jest samokrytyką. Jest pozo­
zorem samokrytyki, wyjałowio­
nym z jej ducha · i treści, 
jest przekształceniem sarno­
krytyki w czczą deklarację, 
byleby formalności stało .się za­
dość. Partia nie znosi tego rodza • 
ju stylu pracy. Jeśli Partia pod­
nosi krytykę i samokrytykę do 
roli decydującej · dźwigni w swo­
im życiu, to czyni tak dlatego, że 
tego wymaga jej rozw·ój wewnę­
trzny i realizacja zada11, o które 
Partia walczy. Nie można budo­
wać socjalizmu bez najwyższej Administracyjna a partyjna 
aktywizacji mM robotniczych, metoda oddziaływania 
bez· rozwijania w nich świadomo- na robotników 
ści, że są gospodarzami kraj u, b~z 
roz,wijania w nich poczucia, że są Czy jest różnica ·~ędzy admi-

·chowa,vcą powierzonych jego pie 
czy pracowników. I dobry dyre­
ktor - to\varzysz jest nim nie­
wątpliwie. Kierować produkcją w 
socjalistycznym przedsii;:biorstwie 
znaczy również mobilizować 'volę 
i świadomość robotników do ·pra­
cy dla_ wspólnego dobra, Bez tego 
politycznego czynnika w działal­
ności dyrekcji, produkcyjne pla· 
ny fabryczne mogą być narażone 
na szwank. · Ale z tytułu swojej 
funkcji, dyrektor ma prawo do 
oddziaływania na · ludzi również i 
środkami dyscypUnarnymi przy 
pomocy zarządzeń i okólników. 

Inne są metody oddziaływania 
Partii. Są to metody polityczno­
wychowawcze. Partia ma w swo­
im ręku jedyną potężną broń: jest 
nią przekonywanie mas o słusz­
ności sprawy, o którą walczy. Re­
alizując produkcyjne i i!l1'e za­
dania, Partia apeluje do świado­
mości robotnika, do jego nieprzy 
muszonej woli i jego poczucia dy 
scypliny. Partia dąży do teg0, 
aby robotnik spełniał swoje obo­
wiązki nie bezwolnie, nie ślepo, 
lecz ·.z najgłębszego poczucia, ż.e 
fabryka jest wspólnym dobrem 
- jego i całej klasy robotniczej. 

·Partia dąży do tego, aby robo. 
tnik, jako prawowity gospodarz, 
czuł nie tylko swoje prawo, lecz i 
swój obowiązek bi~ się o plally, 
bić się o wydajność i jakość pro­
dukcji, krytykować i naprawiać 
co złe, podnosić i ulepszać meto­
dy i warunki pracy. 

Partia dąży do tego,_ aby to, co 
jest nieraz treścią administracyj­
nego zarządzenia, wypływało z 
bezpośredniej i świadomej troski 
robotnika o rozwój fabryki, aby 
robotnik rozumiał słuszność tego 
zarządzenia. 

Metody Partii, to są met-ody 
podnoszenia człowieka pracy -
poprzez jego wychowanie ·- do 
roli świadomego bojownika, 
kształtującego życie swego kraju. 

Pamiętać o tym, stosować 
'partyjne metody i nie mieszać 
ich z metodami administracyj• 
nego oddziaływania, to jest sku 
teczny środek przeciwko oder­
waniu się kierownictwa partyj 
nego od podstawowej masy ro· 
botniczej, przeciwko biurokra­
tyzmowi i komenderowaniu. To 
jest skuteczny ·Środek przeciw­
ko tz\v. „dublowani~ d~rekcji" •. 

JERZY -NA \VROT I 

. ·Sp.adkohi.erc1i 
Fasey,,_,, iclo.skim - jal.: wi.<Jdomo - bardzo dobn:e się thieje poi, 

opiekufw~i 'skrs,vllaini rzqdu de Gaspui'ego. SUidsą sobie,, jak u Ptm4 
Boga ita pieeeni„ 7łU 1f prze~ nikogo 11iepo"l..'Oieni, ani pociq.gani do odp~ 
wiedsfulności, - wproat pr~ecitAl1f.ie, organiw.ją partie IJOlityc:me i boj6wki, 
wydaj11 tdame c:rtUopmM it.d. itp. 

Z tej u,.,-soce · pmn)'Mei koniwtl..-rury· postanowił skor::)'Sfll.Ć ni.in. lrnr· 
tanek „Mmego" Mussoliniego - Fikłor tegoż nazwi.ska, który :amiearkol 
w lat.ach ostatnich w dalekiej Argentynie. Wiktor Mussolini wybrał się so 
podróż do ·rod:.fonej" Italii bynafrmiiej nie w celu odw~dzeni11 krewnych, 
preyjaciól i z11ajom.ycTi, lee:i :i oalkiern określon~-m planem natury mole• 
rialnej, 1TU1.ją.eyl1f. mu przy-nie!ć pM«iUne kor•yści. 

Bratanek Duc~ zażądał ·miat1owi.eie od . rządu td-;l,,-iego ni 1miiiJ, ni 
więcej, ja]~ - .,restytucji" praw u:łamoid w· atosunl.-u tU, jednego 111 na.j. 

u·ięks2:ytch zakładów drukarakich w Rz)'lłtie, 'Echie przed laty dntkoiva• 
ny był n.ac:iellly organ partii faszystow11kiej - „Popol,o d'ludia.". Druk4r-

• ni.a t.a. był.a wła.mości11 Benit,a, a poriiewai Wiktor jest jego bratankiem. 

i jednym ~e spadliobiercóu:, tvi!c ir.daniern tegoi - drukarnia poo.iinna mu 
być „:.wrócuria.". 

Kto wie, c~ ,,.chl'UŚcijań.3ko - ilem.olu~tycm'ft' nq.d ~ G.tu~en.„ego, 
olśniony „bkukiem" ~ka pet.enro. i w ogóle pełen Mjkp~ej 1voli 
wsględem wntll.-ich posostalo.fci laszrzrnu, n~ uc::yni iatlość bucz.eT.nym 
i:~iom argentyńskiego s&ki.a. 

Gdyby jethwk wpyra.ć na.ród tdosl.-i, co Jrt4 do o/iarOW01łi.a b~ 
I>uce, usłyszelibyśmy l'ld ~'TUJ w· odpowied:iri, że co najwyi:ej„. kowalek 
31.ryc::lca,, na którym "' r. 1945 zawisł - z woli narodu - herui .,cMmyeh 
kos•ul". ij. myj(z.s:::ek J"1ł'ł)'sl0Wftgo Wik:OTtJ. 

B. D. 

SI.OWA PRAWDY demaskują plotk~ 
, f..Elill!IL'l'J.!IRIJm!liJll:D<AillmT.,lfll.r.1r.1tlil.lfl11łf.l'1::1"l 'liilllH~ ll!l;;J.J~t!~,f..l:illlł::t',ffif;(;li;lilCl.111 

kula.ntów. Mo-Zna iść na miejsce i 
sprawdzić. .A nuze za.da.n.ie - :nie 
plotkować bezmyślnie i narzekać, ale 
pny:;.~pić do wa.lki u ' spekuluta.­
mi, którzy chcieliliy zedrzeć z nas 
siódmii skó1-ę i piętnować ich na . każ 
dym kroku. 

Jak agitator z PZPB Nr 9 rozmawia z robotnikami 
prud wł>jną. Gdy dawniej tysiące 
bezrobotnych i zarobkujących sezono 
wo nie miały w co się odziać, obec 
nie każ<ly może sobie po:i:wolić na 
.kupno potrzebnych mu materiał~w. 

- Wykonujemy nuze plany pro­
dukcyjne, wyrabiamy i przekracza· 
my normy, a towaru nigdzie dostać 
nie można. · 
· Z takimi zarzutami ~otkał się ze 

strony robotnie z PZPB Nr 9 czło­
r.ek brygady i·emontowej, agitator 
to~-. Mieczysław Majchrzak. 

- Czytajcie gazety - odpowiada 
na. to - dowiecie się wówczas dla­
tzego robotnik nie może nabyć t~ 
\VU'U, a nie plotkujcie na próżno. 
Miast wien:yć plotce powinniśmy ją 
demaskować z miej&ca, a je$li tego 
nie _potrafimy sami, trzeba poprosić 
ko~ś o wytłumacz.eni.e jej. . 
~ Nie brak przecież u nas ha:ndla 

rzy, ·spekulantów, cze1'Pią.cych ogro~ 
ne zyski z l'Óżnych machinacji. Nie 
pracują oni nigdtie, mają więc dużo 
wolnego cusu. . Chodz~ od sklepu 
do sklepu i 'vrJ<.upują, co. się da. Gro 

ma.dzą potem towar u siebie w do-­
-inu, lub odsprzedają go innym po 
"'Yl!szej cenie. W pierws.zym rżęd~e 
uprawia to wróg klasowy, któremu 
szczególnie zależy na tym, aby siać 
zamęt. Nie tak da.wno przecież czy 
taliśmy w pra.sie, że pewna kombina 
torka t1krywała u siebie ponad ty­
&iąc metrów towaru wełnianego. A 
więc tyle, ile potrzeba na. ubranie 
dla setek osób. A ostatni.o zn6w czy 
taliśmy, że akcja kontrolna Komisji 
Specjalnej. \\-ykryła około 2000 ll!C­
trów tkanin w różnych prywatńych 
mieszkaniach. A o ilu tego 1·odza.ju 
spelunka.eh nie wiemy jeszcze, ile po 
tajemnych magazynów," pełnych.,.,to­
waru., znajduje się na tei·enie nas.ze 
go miasta. Czyż przemysł nas'Z :n10-

że nastarczyć dla takiclt rekinów. 'I'o 
nie jest żadna legenda. W gazeeie 
mamy podane na.zwi13il-:a. i adresy &pe 

Widzicie więc sami, że kto nie C'LY 
ta prasy, tylko daje posłuch temu, 
eo mu są!liad lub są.sia.dka 111>wie na 
ucho, ten gzkodr;i sam. sobie oraz 
innym i nie wie na.prawd~, co się 
wokół niego dzieje. A tymczagem 
winniśmy wydać ostJ.·t walkę tym, 
któriy p.róbują ~kodzie na&Z>ej gos.po 
darce narodo"\\-&j. Nie po to ,PHekra 
ezamy nonny i rozwijamy wąiół.za­
wod.nictwo. aby owocent nM>zej pra­
cy spekulowali handlarze. 

Wszyscy wiemy dobrze„ ze obecnie 
przypada. n.a. głowę lud.noŚ(!i o wi~le 
więkSza ilość metrów towaru. niz 

odpowiedzialne za plan, za pro- nistr~cyjną • a partyJną metodą 
dukcję i życię kraju. A rozwija- oddziały~an~a na robótnikó~? 
nie ty.eh wartości w kla~ie robot-, Jest ::-- 1 me mała. Wpraw~z~~· 
niczej · jest możliwe tylko w atmo ~asz d~ektor, .dyrekt?r so~Jal~­
sferze nieskrępowanego głosu mas styczneJ . ~a~ryki, musi b~c me 
- w atmosferze krytyki i samo- tylko adnurustratorem, lecz i wy-
krytyki. ~---------------------------------------------~-------------------------------------------------------------------------

Zdrowa krJnka 
· i samokrytyka 

Wniosek stąd jest jasny: ele­
mentarnym warunkiell';l dla istnie 
nia w Partii zdrowej krytyki i 
samokrytyki jest przede wszyst- , 
kim ścisły związek kierownictwa I · 
partyjnego z masą członkowską i Filmów.cy przystąpili Kiero~nictwo· ·P Z,P B Nr 17 
z masą bezpartyjnych robotników 
w · fabryce. 

do współzawodnictwa pracy nie sprzyia wsp6łzawoclnictwu oszczłtdnołC:iowemu Tow. Mieczysław Ma.jehrnk 

Tego właśnie powiązania brakło Jednym z ·trudniejszych zagadnleń,nia, Drukarnia, Kopiarnia oraz ma· 
w pracy komitetu zakładowego organizacyjnych w Laboratorium Wy szyna Multiplex. Na wyniki nie trze­
PZPB Nr 2 W Lodzi. I stąd jego twómi 'Filmów Fabularnych · w Łodzi ba było długo czekać I Dzisiaj już za. 
głębokie niedomagania. Posłuchaj 
my, co pisze 

0 
tym autor, cytując było wprowadzenie indywidualnego uważyć ·można wielkie z~any na lep 

wypowiedź jednego z aktywistów, zespołowego współzawodnictwa sze w rozwoju procesu produkcji. 
tow. Sobczaka: pracy. Wierzymy, że wszyscy, którzy jesz-

„Sek'retariat komitetu partyj. Kiedy aktyw produkcyjny Labora- cze u nas do tego współzawodnictwa 
nego - mówi tow. Sobczak - torium postanowił na swoich nara· nie przystąpili,"uczynią to rychło, wi· 

W odpowiędzi na apel tow. Wa­
laszczyka pQ.djęły u nas w PŻPB 
Nr. 17 zobov..iązania oszczędnościo.: 
we 4 z~społy tkackie, które przyrze 
kły zmniejszyć odsetek odpadków 
o 1,5 proc. 

Zdawało by się, że techniczne wy 
konanie tych zobowiąza1l. nie będzie 
przedstawiać większych trudności. 
A kierownictwo ·postara się pilnie 
śledzić ich realizację. Na przeprawa przypomina raczej biuro plano• dach wprowadzic wbrew nastręczają. dzcic tak p6myślne rezUitaty. 

wania i projektów, niż · lokat (ym się trudnościom wspólzawodrilC· 
partyjnego kierownictwa. Że two i opracować jego regulamin, wie 

. . dzonej specjalnie naradzie postano 
J. Żilbi6sk1 wiono sporządzić karty oszczędnos-

badamy projekty i raporty pro 
dukcyjne _ to oczywiście bar- lu spośród pracown!ków .nie c,hciało 
dzo dobrze. Ale źle jest, że poza zrazu wierzyć w możliwość rozwi.nię· 
papierami i kolumnami cyfr cia współzawodnictwa na naszym te­
'nie widzimy żywych ludzi, ani renie. Twierdzili oni, że praca w fil· 
załogi, ani nawet partyjnej or· mie jest oparta na innych zasadach, 
ganizacji. .. " I dalej: „tow. Grze- niż np. w .górnictwie lub włókiennic­
siak od rana do nocy odbywa twie i wyścig pracy nie jest do urże­
konf~rencje z dyrektorami, akty czywistnienia w przemyśle filmo· 
wiści zaś komitetu partyjnego wym. 
wy~onują jedynie wąsk~e pole- Kiedy 1·edriak regulamin współza· 
cema sekretarza komitetu ł . . 
przypominają często raczej pra w~dructwa :został p:zygotowany i u-
cowników administracji lub do . mieszczony na tablicy ogłoszen, stal 
zóru niz działaczy partyjnych~'. się przedmiotem żywych dyskusji i 
I autor konkluduje: wreszcie przekonał nawet najbardziej 

„Czy w takiej sytuacji można sceptycznie nastrojonych. 

korespondent „Głosu" lciowe. Miał się tym zająć komisarz 
z pp Film Polski" os.zczędnościowy, do którego obo-

" Wl~zków należy przecież dopilno\b 

Niewykorzystane usprawnienie 
w PZPB ·Nr 6 

Wszyscy 3uz zdają sobie doskona 
le sprawę, jak wielki wpływ na po 
dniesienie produkcji wywarł ruch 
racjonalizatorski. Wprowadzone w 
zakładach pracy całej Polski wyna 
lazki i ulepszenia oszczędzają siły 

ludzkie, podnosząc wydatnie jakoś<: 

i ilość produkcji oraz przynoszą ko 
rzyści materialne zarówno Państwu, 
jak i racjonalizatorom. 

ło zaakceptowanych i premiowa· 
nych około 100 · wniosków racjonali 
zatorskich. 

się dziwić, że choć kierowni· 
ctwo partyjne, jak twierdzi, ży 
je „wyłącznie" sprawami pro­
dukcji, to np. sprawa braków 
na tkalni idzie tak opornie? 

O czym zapomniano? 
O czym zapomniało więc kiero 

Regulamin nasz wysuwa, jako pod· 
stawowe elementy wspólzawodnic· 
twa, podnoszenie jakości i wydajno· W czerwcu ubiegłego roku pow­
ści pracy, zmnfejszenie ilości odpad· stał w naszych zakładach klub ra­
ków, sumienną konserwację sprzętu cjonalizatorski, klub ten w okresie 
oraz dyscyplinę pracy. Już w kilka swego istnienia przyczynił się znacz 
dni po jego ogłoszeniu zaczęły zgła· nie do spopularyNwania ruchu u 

Niestety, nie zawsze dobre chęci 

klubu i racjonalizatorów spotykają 
się z należytym zrozumieniem oraz 
oceną · ze strony naszego kierownic­
twa technicznego. świadczyć o tym 
może choćby sprawa pomysłu tow. 
Szadkowskiego, który sporządził no 
wy pękołapacz, znacznie uspraWnia 
jący produK:cję. otót pomysł. ten, 
jak go określono rewelacyjny, zo­
stał zastosowany u nas tylko na kil 
ku bębnach przewijarki, pozostałe 
zaś pracują nadal bez pękołapaczy. 
Tymczasem w PZPB Nr. 21 i PZPB 
Nr. 3 robotnicy oraz kierownictwo 
dowiedziaw;:zy się o naszym ~Y­
śle, zastosowali go u siebie z dosko 
11ałyrn skutkiem na wszystkich 
przewijarkach. 

· t t . PZPB N 
2 

szać się do współzawodnictwa po· cjonalizatorskiego, czego najlepiej 
vm1c wo par YJne r w . 'ały . K b' d dzi f kt · d eh ·u Łodzi i jego sekretarz? szc~egol~e oddz1 '. a ~1ęc a ina ?wo a , ze o w1 powsta 

„Zapomniano 
0 

pracy z ludi·· Pro1ekcyina, Montazowrua, Negatyw ma klubu Co ko1ica 1949 roku zosta 

mi, o codziennej politycznej pra 
cy z tysięczną masą .członków. 
Partii. Egzekutywa komitetu za 
kładowego nie dostrzegła, że 
bez uruchomienia tej masy, bez 
wciągnięcia jej \V wir proble­
mów ogromnego organizmu fa­
brycznego, bez stałej troski o 
systematyczne podno:-zenie jej 
kwalifikacji politycznych, jej 
świadomości partyjnej, wysiłki 

Robotnicy dla w·ojska 
' Nie należy wątpić, że tegoroczne 

przyjemną rozrywk~ naszym . pra- poczynania naszego klubu, · oparte 
cownikom, ale zarazem podkreśliła na stale wzrastającym doświadcze-

Staraniem Koła Towarzystwa Przy· 
. 1aci6ł żołnierza w PZPW Nr 6 urzą­
dzona ;wstała ubiegłej niedzieli za· 
bawa taneczna, z której dochód w su 
mie :36 tysięcy złotych przekazano 
clla Woj~kowego Sepitala. 

Impreza ta nie tylko dała godziwą 

niu, pójdą również ·w kierunku po 
serdeczną więź, łączącą. robotnika z pularyzacji racjonalizacji i uświado 
Wojskiem Polski Ludowej. mienia wszystkich tych, którzy nie 

S. Rózga doceniają dobrodziejsh~ tego ruchu. 
korespondent fabryczny „Głosu" Fr. Donder 

~ PZPW Nr 6 korespondent fabryczny z PZPB Nr 6 

rJe wszelkich sp1-aw, związanych z 
oszczędnością. Dotychczas jednak 
ni~ uczynił tego. Cztery zespoły dłu 
go musiały by czekać na swe kar­
ty, gdybY, nie zajął się tyni referat 
współzawodnictwa. Po pewnym cza 
sie zespoły oszczędnościowe otrey 
mały karty, w których każdy miał 
notować ilości odpadków. Teraz je 
dn,ak okazało się, ·że brak wagi do 
odważania odpadk6w. Kilka wag, 
znajdujących się w wątkarnl, trze 
ba było oddać do naprawy. Napra­
wa miała trwać ~ tygodnie, - tym 
czasem upłynęło ich już 5, a wag 
jak nie ma, tak nie ma. 

Przy takim systemie pracy obli· 
czanie ioszczędn.ości dla zespołów, 
które podpisały zobo\Viązanie, nie 
zostało jeszcze rozpoczęte„ Jest ·to 
jeszcze jeden dowód lekcewa~nia 
zobowiązań prpdukeyjnych. przez 
niękt6re kierownictwa zakładów 
pracy. Zespoły tkackie, które podję 
ły godne pochwały postanoWienła 
oszczędzania drogocennej prztdzy, 
muszą jak najszybciej uzyskać moż 
ność kontrolowania · swych osią­
gnięć! 

E. Kosiński 
korespondent z PZPB Nr. 17 

Jasne jest, że odezuwamy jesseze 
pewne braki w . dziedzinie z.aopatrzr 
.nia. Co prawda produkujemy jut du 
żo towarów, macimie więcej. nit 
p:N.ed wojną. lecz kaidy chyba wie, 
że spożycie wzrosło u nas w ba:rdzo 
v.-ysokim st.opniu. 

Trzeba również um,iec spojrzeć 
.dalej, poza. ciasny krą.g s.wyeh co­
dziennych s.praw - cierpliwie .tłum.a 
ezy dalej tow. Majchrzak. - Nasz 
kraj był zniszczony w wyniku oku­
paeji, nasze fabryki wyeks.ploatowa.· 
ne przez kapitalistów i okupantów. 
Przed na.mi leży jeszcze ogrom pra 
cy. Musimy odrobić zaległości pozo 
stałe po kilku pokoleniach. Państwo 
potrzebuje wielkich sum na odbudo­
wę i rozbudowę wszystkich dziedzin 
nasugo życia. Musimy więc nieco 
c.gn.niceyć temp<> wzrostu naszego 
sp<>źycia, byśmy w przyszłości, a 
wraz z nami i dzieci naMe miały 
na.prawdę piękni& i świetlani prey-
szło!ć. · 

Drogo jeszcze mówił tow. Maj. 
ehrzak, a gdy skończył p<>z.nał, że 

przekO!lał słuchajlłCe go kobiety. 
I to dało mu prawdziwe, głębokie 

zadowolenie. M.S. 

~ładem naszych korespondencji 
• „ • CHPO wy1asn1a 

W zwi~ku z: zamieszczeniem w 
„Głot1ie" w dniach 28 i 30 ·grudnia 
19:49 r. dwóch ·korespondencji pt. 
„Miliony, nucone mblom na pozar· 
cie" i ,,Niedbalstwo przyczynił wlel· 
kich strat"', nadesłanych przez nasze. 
go kor~ondenta i . opisujących po­
wstałe n.a skutek niedbalstwa straty 
w magazynach CHPO, otrzymaliśmy 
od dyrekcji CHPO wyjaśnienie. W 
wyjaśnieniu tym stwierdza się, :!:e 
istotnie · pe'i\'l!a ilość kapeluszy uległa 
zniszczeniu przez mole i . nadaje się 
tylko do przerobu na pantofle ranne. 
Niestefy, wyjaśnienie nie podaje, czy 
przedsięwzięto jakieś środki, aby za­
p{lhiec dalszemu niszczeniu kapelu­
szy pi::zez mole. 
· Co do drugiej korespondencji te• 
goż korespondenta z dnia 30.XII. 

„ ' 

1949 r. pt. „Niedbalstwo przyczyne, 
wielkich strat" - Cffl>O między ~n 
nvml wyjaśnia: „w partiach guzi­
ków bakielitowych, otrzymywanych 
od pn:emysłu, mogą się znajdować to 
:wary częściowo niewycenione. Brak 
cen bywa normalną drogą uzupełnia­
ny w miarę otrzymania dokumentów 
od producenta". Co do trvbu załatwia 
nia tych spraw. nie mielibyśmy za­
strzeżeń, gdyby .fvvcenianie nie trwa· 
ło kilka miesięcy, w czasie gdy klient 
czeka na towar i niecierpliwi się . 

W chwili, kiedy cały polski świat 
pracy prowadzi wytężoną walkę o 
oszczędnoś~ drogą upłynnienia rema· 
nentów i przyśpieszenia obiegu środ· 
ków obrotow1ch, czy zdrowym obja­
wem jest zamrożenie 17 milionów zło 
tych na okres kilku miesięcy l 



• 

~~~~~~~~~~~~~~<>§' my, że mamy bardzo wielu pczyja· 
ciół, i głosując za pokojem - . gło­
sujemy za braterstwem narodow, za 
szcześciem wszystkich ludzi pracy, 
gdzielrnlwiek się znajdują. 

~ _ , I/ja Erenburg ~ 

~. (()) POKÓ]f! ~ 
Każdy obywatel radzied~i rozumie 

że głosując za pokojem, spełnia czyn 
ważny i doniosły : głos jego jest je 
sz-cze jedną przestrogą dla tych. cc­
marzą o nowej straszliwej rzezi. Gło. 
jego - to tarcza, osłaniająca dziec­
ko, drzewo, ulrnchane mi~sto. Żeby 
nit> wiem jak szalały i:amiecle 1 Io•!,>· 

&,~~~~~c;:::;;::;-.;::~~~~~~~~ 

llja Erenburg 

sala wciąż o jednym: o wojnie. SzpaJ 
ty gazet poświęcone były bombom 
atomowym, bakteriom dżumy, najro­
zmaitszym truciznom. Rząd amery­
kański podpisywał pakty wojskowe, 
werbował żołnierzy w Europie i Azji, 
hałaśliwie obwieszcza.I światu o 
swych drapieżnych zamiarach. Woj· 
na nie wybuchła. w 1949 roku - na-
1·ód radziecki nie dopuśclł do wojny; 
potwierdzał on niejednokrotnie swe 
pragnienie życia w pokoju ze wszyst 
kim1 narodami; spokojnie przypom­
niał potrząsającym bombami ludziom, 
źe on, naród radzieckJ, nie jest bynaj p n:ed pięciu laty z niezwykłym mnie.I bezbronny; potrafił zjednoczyć 

wzruszeniem ludzie całego świa wokół siebie dla obrony pokoju na-
\a czekali przyjścia wiosny. Jeszcze rody Europy i Azji. , 
szalały zamiecie, jeszcze wiały lodo- Zdawałoby się, że rozwścieczeni 
wale wichry, lecz nagle odwilże, kongresmeni, generałowie amerykań· 
szmer spadających kropel, słońce, scy, dyplomaci i dziennikarze mog~ 
gwar ożywającego ptasiego świata - się uspokoić. Lecz nic, w dalszym clą 
wszystko to p~twierdzało, że koniec gu kontynuują oni tę samą brudną 
zimy jest bliski. Nigdy chyba ludzie grę. Zapomnieli o wszystkim - o 
tak nie czekali na wio~nę, jak w owym llzieciach i o kłosach, o spokojnym 
pami~tilym roku: zbliżał się koniec brzęczeniu ludzkiego ula, o zmia!lie 
wielkiej próby, która przypadła w u· pór roku ... Ludzie cl piszą, mówią i 
dziale narodom, wojna przeźywdła swe myślą tylko o nowej w.ojn!e. Lecz 
ostatnie miesiące. Żołnierze radzieccy naród radziecki, przyjaciele po!rnh1 
stanęli na Ódrą; koślawy orzeł prus-- na całym świecie stali się jeszcze sil­
ski schroniJ sic; do swego gniazda, nic jsi, jeszcze baczniejsi, jeszc:i:e l,lar ­
przedśmiertnym potem pokryły się dziej zespoleni. 
po~ągi drapieżnych Walldrił. Narody Ktoś mó:Jłby zaoponować, mówhc: 
całego świata czekały pokoju, jak jeżeli do zgody potn:e':>na jest dobra 
zasypani w głębokiej sztolni górnicy w::ila dwóch stron, to do wojny wy­
czekają na odrobinę powietrza. Na- starczy złej woli jednej strony. Tak 
rody całego świata błogosławiły na·· jest bezsprzecznie, i głośna, lecz ha· 
ród radziecki, żołnierzy szturmują- niebna historia faszystów nierniec­
cych ostatnie twierdze faszystowskie, kicb jeszcze raz to potwierdziła. Nie 
robotnice Uralu i chłopki Syberii, he- di\rmo jednak ludzie żyją na świecie, 
1·oicznie pracujące w tęsknocie i nie- nie darmo męczą się, pracują, wal­
dostatku, naszych ludzi którzy wyka cz~: staf:i, się twardsi i mądrzejsi. Hi 
zali niezwykłą moc ducha, ofiarność tler mógł przekonać ·swych niedowa­
i wielkość serca. rzeńców, :ie wyprawa na Moskwę bę 
Któż mógł wtedy przypuszczać, ze dzle wesołym piknlkiem z niezłym 

nie minie nawet rok - i na świat zyskiem. Teraz pierwszy lepszy ame­
wypełzną wilkołaki ias:tystowskie, no ryka{iski niedowarzeniec rozumie, że 
wi. pretedenci do panowania nad Związek Rudziecki - to potężne mo­
światem, szarlatani, reklamujący „taj carstwo. Jeżeli rozszalałym kongres­
ną broń'', alchemicy, marzący o tym, menom nie udało się w ciągu czte­
by zamienić ludzką krew w złoto, rech lat przejść od rozprawiania o 
'vspólnicy Stinnesa, Feglera, Kruppa, wojlllle do działań wojennych to tyl­
duchowi spadkobiercy fuehrera1 Kto ko dlatego, że nie moqli tego uczy· 
mógłby wtedy wyobrazić sobie, że nić: mieli oni dokładnie opracowane 
nie minie nawet rok - l gazety plany mobilizacyjne, lecz nie miell 
państw, które ocalały tylko dzlękl żołnierzy, których odważyliby się 
bohaterstwu żołnierzy Stalingradu, bę zmobllłzować. 

damy nerwów, jesteśmy dość wrażli 
wi i czuli. Wiele przeżyliśmy w 
czasie wojny. Amerykanie wtedy do­
rabiali się, a my walczyliśmy na 
śmierć i życie. Żony ich kupowały so 
bie nowe radiole, a nasze, słuchając 
wycia syren i łoskotu bomb, nie prze 
stawały pracować. Ich żony kupowały 
lodówkl, a nasze marzły i pracowały 
- pracowały osta.tnimi siłami. Islnie 
je sta.ra przypowiastka: „Tit, chodż­
my młócić". - „Brzuch mnie boli". 
- „Tit, choć jeść", - ,,A gdzie 
moja duża łyżka?". Dobrze poznaliś­
my amerykańskich Ulów: podczas 
wojny nie bardzo rwali się do bitwy. 
Po zwycięstwie łyżki ich okazaly się 
zaiste długie. Mamy nerwy. I mamy 
pamięć. Przeżyliśmy bardzo wiele. 
Lecz daremnie Uczą oni na to, ze pod 
niesiemy ręce do góry, usłyszawszy 
kilka wypowiedz.! pana Trumana 
na kolejnej konferencji prasowej. 
Nie takie rzeczy jużeśmy słyszeli: do 
dziś mamy w uszach ryk moździeży, 
szczęk czołgów, łoskot bomb. I wte­
dy nie speszyliśmy się, a ręce podnie 
śliśmy nie my, lecz ci, którzy w swej 
głupocie myśleli, że nas zastraszą. 
Niech kupcy 1 sklepikarze zajmą się 
r.zymś lnnvm, niech reklamują akcje, 
„superbomby", niech republikanie 
straszą demokratów, a demokraci re­
yn:blil:'\nów kolejnym zdemaskowa­
niem skan:lalów. Jeżeli o nas chodzi, 
to próżne są ich wysiłki-

Grożą wojną, lecz do prowadzenia 
wojny potrzebni są żołnierze; wojna 
- to nie konferencja prasowa. Wzy­
wają na pomoc hitlerowskiego gene­
rała Guderiana. Doskonale pamięta­
my, jak qenerał ten szedł na Mos­
kwę, pamiętamy ri,wnież, .iak spod 
niej uciekał. Amerykanie doszli do 
przekonania, że bity hitlerowsl(i ge­
nerał jest lepszy od własnych - nie 
bity ch, którzy nie wąchali dotych­
czas procliu. No cóż, będą mieli o 
jednego generała więcej. Mają oni 
w ogóle mnóstwo generałów - i wla 
snych i angielskich, i francuskich. 
Mają nawet luksemburskiego gene­
rała. Lecz żołnierzy mają mało i to 
niepewnych. bowiem nie ma teraz 
narodu, który chciałby prowadzić 
wojnę. 

Są ślepi w swej chciwości, bezsilni 
w swej wściekłości. „Nadludzi moż­
na również nazwać nadmędrcami" -
pisze „Daily News". Nie, „nadludzi" 
można na:i:wać półgłówkami, lub po 
prostu szaleńcami. Jeżełl pewien kon 
gresrnan zaproponował przenieść 
rząd Stanów Zjednoczonych do nie­
ustannie pędzącego pociągu, to inny 
opracował projekt przeniesienia par· 
lamentu pod ziemię. Niedawno kon­
gresman Robert Reech, republikanin 
ze stanu Pcnsylwa a, wystąpił z ak· 
tua.lną propozycją: zażądał on miano­
wicie, by wszyscy członkowie \'Ządu 
federalnego i odpowiedzialni mężowie 
slanu z mieszkańcami Białego Domu 
włącznie zostali zbadani przez do­
świadczonych psychiatrów. Niestety, 
wniosek ten nie miał powodzenia: 
jak wiadomo, wariaci unikają psy­
chiatrów. 

Naród amerylrnński, podobnie, jak 
wszystkie narody świata, nie chce 
wojny. lecz w Ameryce jest sporo 
ludzi naiwnych i żle orientujących 
się w polityce. Takich można do cza­
su oszukiwać. W przededniu wybo· 
rów prezydenta pan Truman zupel· 
nie zapomniał, że w słowniku istnie· 
ie słowo bomba. Mówił tylko o po­
koju, dopóki nie został wybrany. Do 
wledziawszy się o wynikach głosowa 
nia, natychmiast zapomniał, że w 
słowniku istnieje słowo „pokój" i za. 
czął mówić o bombach. Jednak z każ 
dym dniem w samej Ameryce wzra­
sta oburzenie na ohydne groźby. Je­
żeli bomba wywołała oburzenie millo 
nów, to „superbomba" oburza dzie­
siątki 1milionów. Bez W7.alędu n'I 
wszcll.de kuglarstwa różnych kongres 
menów, Ameryka - to nie Biały 
Dom i nie dom wariatów. ' 

Naród amerykański podobnie, jak 
wszystkie narody świata wie, ze my, 
ludzie radzieccy, nienawidzimy woj­
ny. Pragniemy żyć w pokoju ze ws:::y 
stkimi narodami Powiemy to jeszcze 
raz w dniu wyborów: będziemy gloso 
wali za llokojem. Wiemy nie tylko za 
czym glosujemy, lecz I na kogo gło· 
sujemy. Wiemy, że wśród nas7.ych de 
legatów nie ma akcjonariuszy hut, za 
interesnwanych w zyskach, nie ma 
w.~ród nich giełdziarzy, finansistów, 

kolonł7.atorów, dla których wojna wale wf~hry, wiosna już nadchodzi. 
to przede wszystkim dochody. Wie- Wkróke zazielenią się pGlą, skwery, 
my, że wybrani przez nas iud7.ie bę- ogrody i parki zaroją się d1:iećmi, ';J'y 
dą rzeczywiście bronić sprawy µoko- rosły oue w ciągu roku i jeszcze o je 
j11. den k1ok zbliżyły się do nas7ego 

Siła nasza związana jest z naszylJl wielkiego, świetlanego celu. Wśród 
umiłowaniem pokoju: nie staramy dzieci tych są sieroty: ojcowie ich 
się oszczekać historii i wpić się zęba· polegli pod Slałingradem, nad ')nie­
mi w łydkę przyszłości, fak to czynią prem, nad Wisłą lub Odrą. Oi~uwle 
potraciwszy głowy, businessmeni. ich polegli po to, by nigdy ju ~ wię­
Wiemy, ile jesteśmy warci i my i na cej nie było najazdów faszystow­
sl przyjaciele. Przed dziesięciu laty skich, by dzieci nie doznały wszvst-· 
sztandar pracy powiewał nad jedną kiego, co myśmy przeżyU. Obow!ąz­
szóstą kuli ziemskiej. Dzłś dokoła te- kiem naszym jest obronić pokój i 
!lO sztandaru zjednoczyła się jedna obronimy go. Niech wiedzą wszyscy, 
trzecia ludzkości. Wiemy, ;i;e ani że te same myśli i uczucia napełniają 
Francuzi, ani Włosi, ani Anglicy nie serca wszystkich obywateli radziec­
pójdą walczyć za szaleńców z Białe-, kich: pokój narodom, pokój miaslom 
go Domu,' czy z domu wariatów. Wie- i wsiom, pokój starcom i dzieciom! 

Imperialistyczni podżegacze wojenni starają się kopać doły pod poko­
jem świata, a kopią w rzeczyw.istoścl.. grób dla samych siebie, 

._lllłllllUUIUfłlłllllUrtllłlłllflllllUlłU•UnlłlłłtllłtUIUlłlUUIJUftftłlUłłUUUIUlłfłUllllllUłlUU•U1tlllłtllUłllltllttUUUllUUlllUUłUłłłU llllUllllłlllllłlUlll•llłłlll lHlhlllłUłłlłtlUllUlllUIUllllłUlłtłlłllłllUIUlllUllllllUHlllllllUlllUUłtłllllf 

W służbie. u barbarzyńców i ludobójców 
dą powtarzały oszczerstwa Goebbel Amerykanie lubią przypominać o 
sa i o~zerni~ły swych zbawcó~t Kto swej młodości: twierdzą oni, że nig­
by mogł wowczas uwierzyć~ ze nie dy nie naśladufą, a tylko wynajdują. 
minie nawet ~ok - i złoczyncy, któ- W rzeczywistości zaś historia powo­
rz_v jeszcze nie obliczyli swych Z'fS· jennego okresu AmerykJ świadczy o 
ko": po okropnej wojnie, zaczną ma- rzadkief :idolności niektórych Amery 
tzyc o nowych zyskach i nowej woj· kanów do ślepego naśladownictwa: 
riie1 powtarzają oni dosłownie wariackie 

W. rok~. 1946, niespełna w rok po monologi niemieckich faszystów. Ich Obchod:ziliśmy niedawno 32 roozrucę powstania. Al'mii Radzieckiej, - kolumnę samochodową Armii Wy- pól ryżowych pewnej wioski. w cza-
;i;akonczemu wojny, dziennikarz ame- gadanie 0 „wyższości amerykańskie· strażniczki pokoju i ·bezpieczeństwa. ludzkości, annii, która uciśnionym zwolenia. Wzięliśmy do n iewoli kil- sie patro~u ujęto kobietę, którą 
rykański Dawid Lawrence d~magal go trybu życia" jest niczym innym, i jęczącym w niewoli narodom świata. niesie wolność i swobodę. ku rannych Vietnamczyków, któray zgwałcił najpierw Włoch „Rosetti", 
się natychmiastowego wszczęcia dzi~ ja k przekładem książek Hitlera, Go- Innym, zupełnie innym celom służą siły zbrojne państw burżuazyj- zostali natychmiast zamordowani potem inni legioniści. Kilka innych 
łań wojennych przeciwko Związkowi ebbelsa, Rosenberga. nych, narzędzie zaborczego a.wantumictwa i imperfa.listycznego ucisku. pr.zez Francuzów. starszych kobiet rozstrzelano w ~a-
Radzieck!emu: „Niech to ?astą,pl t?· w tysiącach , gazet amerykańskich Nic obrona pokoju .jest ich dewizą. a napaść w c-jenna, nie bezpieczeństwo, w czasie dwudniowej operacji w sie odwrotu. 
raz - zanim naszą bron pokry1e molina. ujrzeć~ obrnzki, sławiące ban· a gwałt. nie wolni>ść. a n iewola dla narodó'lv śwfata. okolicy Hogh _ Mon'u zostaliśmy rza- Pewnego rarzu zauważyliśmy na 
rdza". Wc>jna nie wybuchła 'Y" 1946 dvckie przygody „nadczłowieka';. Właśnie w jednym z ostatnkh numerów organu prascwego Niemiec· atakowani i pobici ;przez jednostki polach ryżowych kilkoro ludzi, na 
roku - narody obroniły pokoj. lecz przecież ł!m właśnie „nadczło· kicj Demokratycznej Republilci Ludowej - „Neues Deutischland" ukazała Vietnamskiej Armii Wyzwolen ia. których skierowaliśmy ogień. K iedy 

W rok? 1947 w· !ll~rrach parl~mentu wiek" był ideałem esesowców. \Vojo się wstrząsająca opowieść mlodego Niemca, Wernera Tomuschewskiego, MieliŚ!llY licznych zabitych i ran- podeszliśmy bliżej, okazało się, iż by 
amerykanskiego me1ednokrolme roz- wniczy jankesi n2śladują nie tylko który z jenieckiego GbC.ZU wc~ennego został pod terr-0rem zwerbo.wany do nych. Oficerowie nasi, a w szczegól- ły to dzieci, niosące żywność. Dwoje 
legały się . nawoływania do wojny. Hitlera w jego zaraniu, lecz Hitlera u francuskiej Legii Cudzozlenukiej, a następnie b.rał przez pewien czas ności podpalacze i sadyści, sier-.i:an-

1 
z .nich. było śmie~telnie ;annych. Po 

Amerykański dyplomat.a, Earl krzy· jego i1chyłku. Pragnąc podnie$ć na przymusowy udział w barbarzyńskiej wo.jnie przeciw walczącemu po bo- ci Stefano, Andersen i podporucznik m~~az znałem k11~a slow .annam-
qał: „Trzeba poskromie Rosjan! Do duchu 11wych rodaków i nastI'aszyć batersku o swe wyzwolenie Vietnamowi. Gilnof wydali rozkaz spalenia nędz- ski-en zrr.iuszo~o mn;1e, a?ym J~ z_ap:i:--
tego cel": potrze~ne n~ 5"- stras.zll- świat. wychwalają oni nieustannie ·Oto jego o.powieść: nych chat krajowców i wymordowa 1.ał, gd~1e są. ich OJC?WI':· Dz1ec1 ru~ 
we rodza1e broni · Wo1na nie zaczęła najrozmaitsze nowe sposobv uśmier- } nia kobiet dzieci i starców. dały zadneJ odpow1ed'Zl. Francuzi 
się.~ 1947 roku -:- naró: radziecki c11;nta ludzi. !Ym właśnie. tr11;dnił się W Marsylii .załadowano nas na 0-1 większą ilość jeńców. Jeńcom zało- ' położyli je trupem. 
czu1nie stał na strazy pok ju. k . kl Httler na krotko przed zazyciem tru- kręt jadacy do francuskiego Marok- żono przewody. elektryczne do J."'ZY- G~y pe~ego dnia wy:b~ałem się W Couchy oczekiwał na nas roz-W roku 1948 gazety amery ans e · . Krz ał wtedy· k ' · . . . . · '< po zywnośc do Hogh - Mon u byłem k d . . . , bli k . • c1zny na szczur)'. · ycz · a. Przez Fez 1 Meknes dotarliśmy ka i u-szow, aby przy uomocy prądu . , · . · . ' az marszu o Tai-Ning, gdzie zaję• 
r?IIY się od a~tykułow 0

, 
8 iej t '~~j „Posiadamy tajną broi1, przy pomocy <lo Sidi Bel Abes gdzie poddano nas zmusić ich do wyjawienia stanowisk ~""".iadk '.em straszne] sceny. Rannemu Jiśmy cukrownię i wysunięte stano-

nie. Dyplomaci amerykans6cy per ~ka · której zwyciężymy". szczecrółowej re1.~izii osobistej. Za- jednostek Vietn·a;nskiei Armii Wy- Jen~OW1 wsypY>Yano do ~any proch wisko Wen - Wen. Vietnamczycy a-towalł w sprawie sojusz W' woj" o- • A b "' · f' · W . , z gilzy nabOJU l następnie podpal-O- k 1 . h Generałowie amerykańscy 1 W ~lągu czterech l_at z rzędu m~ rano nam nawet , fo.togra. 1e. _ol~ zwolema. 'Dowódca naszego p~st,erun . · . , . ta owa t nas stale. Od poprrzednieJ 
wyc • 1 . 1 wali loiine rykame wymachiwali hombą atomo- no było zatrzymac Jedyme łyzk1, ku z.atrzymał w koszarach 2 Jenców no. J eden zÓilegiomstow obciął 1:1-~ kompanii przejęliśmy 73 jeńców. 
admiraro•~1~on ~!~~::0.Mundt ~wiad "".Ił- :eraz, ldedy efekt.~statecznie stę Zd_awało _nam ~!ę,.że ~esteś~y zbro- i kazał ich przym?cować łańcuchami 1;15~Y·, M~cz no, ?0 ~ak dług~, poki Kilku rz nich oddano pod mój nad­
mai:ew ~. 'clg wkrótce zaczną te- pd ~u:, zaczynaj~ mów1c o nowej „su 'dmarza'mi, a me zołmerzam1. Naza- do ławy. Nastę.pme wlano :m do ust smierc nie skrociła Jego męki. zór. Za ucieczkę jednego rz nich mu­
c~y- :roc:~~ ~~jna nie roznoczeła perbombie". 1 jutrz rano ?trzymaliśmy pierwsze 10-15 litrów wody. ,Jeńcy nie wy- Po powrocie do Couchy, wydano siałem stać dwie godziny na spieko­
~::cw ~9~8 r~ku _ ~iłujące pokój. ~111 . Bombv 1 „supe~bomby" są prie~e !1 ską~ POŻY\v-ie.nie. K~sz!łry b,YłY prze Powie~iel.i ani jednego sł?wa. Wów nam rozkaz wyrusrzenia na większą cie bez przykrycia głowy. Po godzi-
r d zburz ł la.n rozwścleczo- wszystkim szantazem: oni myślą, ze ,. pełnione, ~udzie .mus1eh spac na po- ·Czas bito 1~h p6 br.zuchu .1 trato;va- oper~c~ę :vojskową. Po ki~kugo~- nie straciłem przytomność. Nie 
no eh jankes~X. P Y my, ludz~e radzieccy, marny słabe ner: dłodz~. wielu lezało na klatce _scho- no n.ogam1, tak, ze oba.i wkrotce neJ Jez~ie samoch od<?WeJ rozb1l1s- wiem, jak długo leżałem omdlały, . 

YW r ku 1949 prasa amerykańska pi wy. Nie bęfłę twierdził, ie nie posia- 1 dowe3. Trudno było .wyt~z~mac z po zmarli. . . , , , . . . I my nam10ty . na zales1?nym, pl~s~- pamiętam tylko, iż zaraz po tym wy 0 
• wodu rob:lctwa. Dz:edzm1ec koszar W tydz1en pozmeJ rzaatak.)Wa11smy czystym wzgorzu, polozonym \1rsród ruszyliśmy w pole. 
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Eugeniusz Boratyński 
wielki poeta_ rosyjski 

Eugeniusz Boratyń.ski (1800 - 1844) to wybitny poeta r~ 
-syjski z tzw. plejady Puszlcinowskiej, poeta, kt61·y „podobnie 
jak Puszkin, ceniący wysok? jego twór~ość, zacząl od t~1 

romantycznych, by następnie wprou;adzic clo swych utworow 
ton reaEstyczny". 

2 marca b. r. minęlo 150 lat od ~ni.a urodzin E., A. B?ra~yń­
łJkiego. z tej okazji zamieszczamy Jeden z utwor~ u:iel~iego 
poety, a mi~no~cie wie~sz pt. ,;Do„;;' ( Adan:a Mickiewi?zaJ, 
v.iiersz zaw7:eraJąc11 aluz1e do „oceny „Sonetow Krymsktch , 
dokonan~j przez ,,krytyków i recenzentów warsza.w.'łkich". 

Nie bój się sądów jadowitych 
Lecz pochlebstw zdradnych czarem svm: 
Nieraz geniusza wśród zaszczytów 
Usypiał mdły kadzideł dym. 
Kiedy fałszywe chwalby ceniąc, 
~yłbyś u mody gotów już 
Dla swej Kameny uwić wieniec 
Z kwiatów taftowych, sztucznych róż, 
Wybacz, ja głośno to piętnuję, 
Prol'i()oku, mistrzu, wybacz mi, 
N a wieniec z lauru ukazuję . 
l goryczą, w której wyrzut tkwi. 
Bo kiedy jeździec zręczny snadnie 
Na grzbiet Pegaza krzepko siadł, 
Nie ma nieszczęścia, gdy go smagnie 
Krytyki bezlit0'3ny bat. 

0bsadzony franroskimi posterunka- namskiej ponieśliśmy wówczas duże 
mi. iCzuliśmy się jak w \Vięzieniu. straty. I znów powtónzyła się cała po 
Tak prrz.cminął pierwszy dzie11 poby- przednia procedura tortur wobec kil 
tu w Sidi Bel Abes. Dru.~iego dnia ku jeńców, którzy umierali wołając: 
pdbyło się przesłuchiwanie żołnierzy „Niech żyje Ho Chi Minh". w 48 
W ogniu krzyżowych pyta1"i. przy a- god zin później nasza kompania .:znaj-
kompaniamencie bicia do utraty dując się w miejscu oddalonym za-
przytomności prze.z dwóch podofice ledwie o 2 kilometry od kosrz:ar wipa-
rów, po czym zostaliśmy odprow:.i- dla w zasadzkę tracąc 40 .zabitych, 
dzeni pod strażą d.o koszar. 25 rannych oraz wiele sprzetu i amu 

„Teraz należycie już do nas" - nicji. Cała walka trwała '~edwie 
JJCYWfodzieli nam oficerowie francus- 30 minut. Rozwścieczeni tą poraż-
cy. ką, sierżant Stefano wraz z kiJkoma 

Po obiedzie zmuszono nas do pod- ,,, Francuzami wpadli do cel naszych 
pisania zobowiąrzań do pięcioletniej · 1'1 ,,,; jeńą>w i śc\qli im głowy. Zbryzgani 
służby w Legii. Zostałem skazany na ~, krwią, ubrani rzaledwie w kostiumy 
trzy dni aresztu bez pożywienia - , r kąpielowe, przeciągali „triumfalnie" 
za odmowę podpisania kontrakw. • Pr.zez Tai - Ning, niosąc przed sobą 
Do· dnia dzisiejszego noszę blizny po ~ ~ < ścięte głowy i narzędzia zbrodni. 
ranach, jakie wówczas otrzymałem. '~ 
„Zmiękłem" i izłożyłem rpodpis. Po •, 
trzymlesięcznej służbie przeniesiono ~· ' · 
mnie do Meknes. Następnie zcstaliś- ~ 
my zaokrętowani do Vietnamu. Po 
30-dniowej przeprawie wpłynęll&my 
28 maił 1947 roku do p-0rtu w Saj­
gonie. Przy wyjściu na ląd otrzyma 
liś.Jny broń i am.micję i prosto z por 
tu zolfaliśmy przydzieleni do paszcze 
gólnych formacji. Wraz z kilkoma 
tow a1'2yse.ami dóstałem sie do 13 pół 
brygady I/Jgii Cudzoziemskiej, 1 ba­
talionu, 1 kompanii, gdzie stwierdzi­
łem, iż 80 proc. wszystkich żołnie­
rzy służących w Legli w Vietnamie 
było Niemcami. · 

,_.~~~-~'4-.. 

·:f· . :'. 
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Po 24 g;idzinach wyszliśmy na pa­
trol i po kilkugodzinnym poszukiwa 
niu, natknęliśmy się na jednostki 

O 500km 

W dniu 27 czerwca 1948 roku zosta 
łem ci~ż.ko ranny w nogę. Odwiezio­
no mnie samolotem d:> S:::.,;g0nu. Po 
dłuż.szym pobycie w szp!talu, .Zos~a­
łem przydzielony do straży prny­
bocznej gen. Koeniga w Niemczech, 
skąd uciekłem na terytorium Nie­
mieckiej Repuhliki Demokratycznej. 
Gorzko żałowałem, iż w czasie nie­
woli, w 1946 roku dałem sie zwerbo­
wać do Legii Cudwziemskiej, iż 
sprzedałem własną krew i ciałQ ta­
kim zbrodniarzom. 

Vietnamskiej Armii Wyzwolenia. Vietnam - teren bohaterskich i zwyclt:skkh zmagań uciśnionej lud· 
i;>rzelożył Seweryn Pollak Przeszliś.Jny do ataku i W2ięliśmy ności 1'olonia1nej z barbarzyńskim imperiali.Z:mem francuskim. 

Opisem tym pragnąłbym 'lStrzec 
młodych Niemców przed w erbun­
kiem do Legii Cudzoziemskiej - za­
kończył swoje makabryczne wspom­
nienia b. żołnierz Legii Cud.zoziem­
skiej. 



H' rocznicę śn1ierci 

Gogola Mikoł • a1a 
))Od Gogola rozpocząl się rosyjski romans i rosyj.ska po­

wieść, jak od Pu.szkina zaczęła się prawdziwie rosyjska poezja.„ 
Gogol wniósł do naszej literr;,tury nowe elementy) zrodził 

mnóstwo naśladowców i pokazał społeczeństwu powieść, jaką 
być powi;n,7,1,a)· od Gogola rozpoczyna się nowy okres rosyjskiej 
literc;,tury.„". 
Powyższe slowa znakomitego krytyka rosyjskiego, Bielifzskie 

go, dostatecznie jasno określają pozycję liter&cką ?.Vielfoiego pi­
sarza i największego satyryka rosyjskiego) Mikolaja Gogola 
(ur. w 1809 - zm. 4. 3. 1852 r.). 

Dziś) w dniu rocznicy śmierci autora slynnych _„Wieczo­
rów na chutorze w pobliżu Dikanki") „Tarasa Bulby", ),Staro­
świeckich ziemian" i „Rewizora" - pragniemy przypomnieć 
naszym czytelnikom twórczość J[_ikołaja GogQla, zamieszczając 
poniżej fragmenty jego świetnej powieści satyrycznej p. ·t. 
,,Przygody Ozyczykowa, albo Martwe dusze". 

Mikota; Gogol * • * 

Dwie charaktergstgki 
')' (Fragmenty z powieści M. Gogola p. t „Martwe dusze ' 

R zecz rozleje się za t. zw. dawnych „dobrych" czasów. Bohater po­
wie.>ici, h-0chsztapler i niebi~ki ptak, Czyczykow, przybywa do jedne.go 
z gubernialnych miast Rosji carskiej, N. N. ab:v zdobyć u okolicznych zie­
mian pctrzebną mu - dla ubicia no-wego szwindlu - pewną ilość „mar.­
twych dusz", nazwisk chlo-pów pańszczy•iuianych. odnoiowanych w spt· 
sach ,ich właścicieli jako nie-.i:yja::y. . 

Przebiegły Czyczykow składa. wizyty obszarnlkom. „podejrzanym" 
p.rzc:r. siebie o po,;,ia.danie „martwych dusz" i z okazji rozm6w towarzy­
skich przeprowadzonych ze „słotlkim" i ugrzcc:wionym włnścidelem ziem 
;;kim. Maniłowem. orai: gburowatym ziemianinem, So-bakiewiczem, otrzy­
muj<" dwie charakterystyki carskich luminarzy miasta. N. N. 

Obic ch;i.ral1.terystyki są mistrzowskim zwlerC<ia.dłem satyrycznego ta­
lentu Mikołaja Gogola. 

Bardzo szanowni 
ludzie .. 

- Jak się panu podobało nasze 
miasto'! - spytała Maniłon.va. - Czy 
mile pan spędził ~s? 

- Bardzo ładne miasto, śliczne 
miasto - odpowiedział Czyczykow 
- i <'Zas spędziłem bardrzo mile: to­
warzystwo niezmiernie pociągające. 

- A jak pan a:nal.azl naszego gu­
bernatora'! - powiedziała Marulo­
wa. 

,_ Prawda, 7..e to czcigodny czło­
wiek. I jak wniknął w swe obowiąz­
ki, jak on je razumie! Powinniśmy 
życzyć sobie wiącej takich ludti. 

- Jak on umie tak, wie pan, o­
bejść się z każdym, zachować .deli­
katność w postt:powaniu - solidary 
zował się Maniłow z uśmiechem i z 
zadowoleniem prawie IZUpełnie przy 
mrużył oczy jak kot, którego ri: lek­
ka podrapano palcem za uszami. 

- Bard20 uprzejmy i miły czło­
wiek - ciągnął dalej Czyczykow -
i jaki znawca ! Nawet nie przy­
przypus.zczałem. że tak doskonale 
wyszywa różne. wzory! Pokazywał 

mi woreczek własnej roboty: rzadko 
która dama umiałaby tak zręcznie 
wyszyć. 

- A wicegubernator, prawda, jaki 
to miły człowiek? - powied1iał Ma­
niłow znów trochę przymrużY\vsrz.y 
oczy. 

- Bardzo, bardzo siz;anowny czło­
wiek - odpowiedział ~yczykow. 

- No, a co pan sąd2.i. o policmaj­
strze? Jaki to miły czaowiek, nie­
prawda~? 

- Nie:zm.iernie miły i jaki n:ą­
dry, jaki oczytany! Graliśmy u n1e­
go w wista li: prokuratorem i prete­
sem sądu aż do białego ranka. Bar· 
dzo, bardizo szanowny człowiek! 

- No, a jakiego jest ,pan zdania 
o żonie policmajstra? - dodała Ma­
nilo"wa. - Prawda, że to bardzo mi­
ła kobieta? 

- O, to jedna rz; najbardziej god­
nych szacunku kobiet, jakie tylko 
znam - odparł Czyczykow. 

Po czym nic opuszczono prezesa 
sądu, poczmistr.za i w ten sposób 
wyliczono prawie wszystkich urzęd­
ników miejskich . którzy okazali się 
wszyscy bardzo szanownymi ludź-
mi. · 
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Sylwetki pisarzy łódzkich 

Zofia Petersowa 
Do 10 roku żyria Zufw Petersmoo wuisą clo obo::u. W tym. ctasie Pctersowa 

11•yc/1uwuje się 1< flir1{('icer1Lwi 11a l , kra- prncuje juko pielęgr1iarka i szwacz;ka 

inie. Na krótko przed pierwszn wojr1q nrnz twony dwie powie.ici „Swiatł.a we 

światowq przvb"KU raa: z rod:;iną do I mgle" i .,l/lrzesieii 'fl:'r1r~:awy" (ta ostat. 

Warszawy 1 tutaj k<>1ic:y g111uwzjum. a 11ia uha:wł,a .~ie :am: po wojnie) 

następnie studia wyższe. 

Od roku 1923 pracuje 

Pawst~mie u:<irszawskie przeżywa auto_ 

'w Patronacie rk.(I. na Żoliborzu jako siostra tł' !Zpitalu, 

Tow. Opieki 1111d rr ięiniami. Pracę tę 

kontynuuje ai do rolrrr 1939. zajmując 

się przy tym i twórc::ością. Literncką. 

rwstę p11ie - wyr.vie::iona do obozu -
ucicha. Wlaótcc nailchod::i wy::wolenie. 

W 1945 r. autorka osi111lla się w Ło-

Jej debiuty nowelistyc:11e w pisr1wch dzi, gdzie pierwszy swój powoje1111y 

w latach 1918-1920 zu·racajq na autorkę przekład („Statek Derbent" - Krymowa) 

uwagę śu:iat{J literackiego, a debiut z;amieszc::a w „Glosie Robotniczym" 

Łajdak na łajdaku 
jedzie .. 

- · Mówiliśmy o :panu u prezesa 
sądu, u Jana Gregoriewicza - i:zeK:ł 
wreszcie Czyczykow widząc, że nikt 
nie decyduje się ro2począć rozmowy 
- w ubiegły czwartek. Spędziliśmy 
tam czas bardzo mile. 

- Tak, nie było mnie wtedy u 
prezesa - odrzekł Sobakiewicri. 

- Wspaniały człowiek! 
- Kto taki? - rzekł Sobakiewicz 

spoglądając na róg pieca. 
- Prezes! 
- No. być może, że to się panu 

tak wydało: . tyle tylko, że mason, 
ale dureń, jakiego jeszcze na świe­
cie nie było. 

Czyczykow stropił się trochę 
tym nieco os~rym ąkreśleniem, leai 
zar32, poprav.:rając się, ciągnął: · 

- Naturaln1e, każdy ma jakąś sła 
bostkę, ale za to gubernator - co 
za wppaniały człowiek! 

- Gubernator - wspaniały mło-
Wiek! 

- Nieprawdaż. 
- ;Ę,otr najwięks~y na świecie! 
- Jak to, gubernator - łotr? -

1"lekl Czyczykow i zupełnie nie mógł 
zroo:umieć, jak guber.nator może być 
łotrem. - Pl'Z:Yomam się, że nigdy by 
to nie N'ZYSzło mi dei głowy - ciąg­
nął. ~ - Pozwoli pan jeszca:e zauwa­
żyć, że jego postępowanie zupełnie 
na to nie wygląda; przeciwnie, jest 
w nim wiele miękkości. - Tu przy­
toczył nawet jako dowód, sakiewki 
własnoręcznie wyszywane i pochwa­
lił łagodny wyraz twarrzy guberna­
tora. 

- Twarz to łotrowska! - rzekł 
Sobakiewicz. - Niech pan mu tylko 
da nóż i puści na równą drogę -
zarżnie. Za grosz zarżnie! On j wi­
cegubernator - to Góg i Magog. 

- Nie, widocznie musi mieć coś :z 
nimi na pieńku - 1POmyślał C2yczy­
kow. - Ot, pomówię lepiej o polic­
:majstnze; to r?.daje się jego preyja­
ciel. 

- Zresztą co do mnie - powie­
dział· - przyznam się, 'iż najbardziej 
ze wszystkich podoba mi się polic­
majster. Charakter taki prosty, o­
twarty: w twarzy widać coś szczere· 
go. 

- Łajdak! - mekł 2 rz.imną knvią 
Sobaldewicz. Sprzeda. oszuka i 
jesZ'Cze zje obiad z panem. Znam ja 
ich wszystkich: same łajdaki; całe 
miasto takie: łajdak na łajdaku je­
dzie i łajdakiem pogania. Wszyscy 
judasze. Jeden tam tylko jest po­
porządny ozlowiek prokurator, 
ale i ten, prawdę mówiąc, świnia. 

Po tych pochwalnych, chociaż nie­
co zwięzłych biografiach. Czyczykow 
zauważył, że nie warto y.rspominać o 
innych urzędnikach i ;przypomniał 
sobie, że Sobakiewicz nie lubił się 
.o nikim dobrze wyrażać. 
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W pięknym gmachu pr;r.y ::;biegu ulic Jest przedpołudnie - starsi przycho- zbiory grafvki europejskiej od Durera 
Więckowskiego i Gdańskiej mieści się dzq. dopiero później - objajnia uprzej- poczqwszy, jedne z cenniejszych w Eu. 
niezbyt jeszcze „dobrze" ::;nane wszyst- rnie 1aoś z personelu. ropie i muszą one leżeć na regałach. -1' 
kim mieszkaiicom naszego miasta łódzkie W szauii spotykam wracającą z sal samo dotyczy całego szeregu wartościo-
Muzeum Sztuki. młodzież, e>wych chłopców widzianych wych obrazów. 

Parter Muzeum zajęty jest wyłącznie popr:~dnio. Uśmiechnięci i pochłonięci - Słyszałem o l111miarze zl1udowania 
przez sztukę gotycką. Znajdują się tu rozn>OU'i:J. Pyt.am, co im się najbardziej nowego gmachu Muzeum? - wtrąciłem. 
rzeźby, figury, świqt1d itp. - wszystko podobało. - Wiadomo, że to vod Wied. - Tak, ale to daleka sprau:a. Nu razie 
wiele XIV-XV. Jest to dar Min. Kultu- niem - odpowiada jedett. - A tobie? brak na to kredytów - odpotc.iada mój 
ry i Sztuki dla Muzeum łódzkiego. - Te figury drewnia11e-stolarskie - rozmówca. 

Piętro pierwsze i drugie poświęcone mówi z powagą drugi. Trzeci zastanawia - A jaka jest przeciętna ilość zwie-
jest wyłącznie malarstwu. Poczynajqc od się dłużej i po chwili odp<>tviada: chyba 

1

1 dzajqcych i spośród jakiej publiczności 
mistrzów XVl wieku, a kończąc na ta sala nowoczesna na trzecim pietrze. się ona rekrutuje? 
współczesnym malarstwie polskim. Jak Dyrektora Muzeum, dr Miinicha, za· - Przeszło 4 tysiqce osób miesięc:z:.11ie. 
w kalejdoskopie przesuwajq się przed staję w gabinecie. Na stanowisku dyre- Jest to ilość 10-cio, a nawet 12-to krot 
oczyma płótna Matejki, Wyczółkowskie. ktora urzęduje już od kilkunastu lat. nie większa aniżeli przed wojnq - o­
go, Fałata, Chełmońskiego, Wyspia1iskie. - Dorobek Muzeum? - mówi dyr Mu. znajmia dr. Munich. 
go, Witkiewicza, Boznańskiej, Kędziers- nich. - Ano okupant rozgrabił wszystko. Jeśli chodzi o s/Clad socjalny zwie. 
kiego, Rodak<>tvskieg<>, a z młodszych Zaledwie 7 procent eksp~tów wróciło dzających, jest on różnorodny. Cieszymy 
Cybisa, Eibisclljl, Pronaszki, W aliszews. do Muzeum drogą rewindykacii, reszta się bardzo, że garnie się do Muzeum 
kiego, Żuławskiego. Grafiki} re(JTezentujq zaś - dzięki pomocy Urzędu Lik1l'ida- młodzież robotnicza, garnie się bardzo 
Skoczylas, Kulisiewicz, Cieślewski, Mro. cyjnego, W3•dz. Kultury i Sztuki, orga- chętnie, stanowiąc większość zwiedzajq­
żewski, Goryńsl.a, Telakowska. nów słu~by bezpieczeństwa itd. Zbierało cych. A właśnie na młodzieży najbardziej 

Spotykam pierwszą parę :i;wiedzajq. się to z różnych stron i dz;iś Muzeum ma nam zależy, na niej budujemy przeciei; 
cych. Dwie młode uczennice uu·,iżnie wcale pokaźny dorobek. Ale to przecież naszą przyszłość. 
pr;;yglqdajq się słynnemu ,,R.ybakotoi." nie wszystko. Moglibyśmy pokazać o - Co d<> pracy w Muzeum to, oc:y­
Wyczółkowskiego. W innej sali kilku I wiele więcej. Niestety, brak miejsca. wi.kie, jej nie brak. Ostatnio Min. Kul. 
małych chłopców, mających może po W szczupłych ramach gmachu nie mo- tury i Sztulci pr:z:ydz.ieliło pod zarząd 

8-10 lat. żemy się pomieścić. Posiadamy cenne Muzemn łódzkiego muzea w Łęczycy, 

Z q)klu: Ziemia E6dzka 
Sieradzu, Piótrk<>wie, Pabianicach, i To·­
masz<>Wie Maz. Tylko że środka loko. 
mocji nie mamy, niestety, żadnego -
skarży się dr.Munich. 

- Chcl!my orga11izom1ć pr<>pagandowe 
objazdy po 11włych miasteczkach i wsiach 

mamy epidiaskop, który. byłby nam po­
mocny w tej robocie, manty fodzi chęt-
11ych do tej pracy - ale 11.a przeszkodzie 
znów stoi brak ;rodlców przewowwyc/1. 

- A jakie plany na przys:lo.ić, ob. 
dyrektorze? 

- Marzenie1n moim jest utworzenie 
działu przemysłu artystyc::no-tkackiego, 
który w takim mieście jak Łódi mógłby 
spełtiić doniosłą rolę. Kto wie, c.;y nie 
miałby nawet wpływu na prod1tkcję, 1w 
oryginalno.§ć deseni i wz.orów naszych 
clTtykulów włókienniczych. Drugim mll• 
rreniem to rozpoczęcie budowy nowego 
gmachu, odpowiadai<Jcego wymogom 7U!­

szego coraz bardziej rozwijajqcego się 
Muzeum. 

Jest to marzenie nie tylk<> Dyrektora, 
ale i całego personeltt Muzeum. 

Ludwik T)Towlcz: Sa.dł' w Głownie W. M. 
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Wkrótce na· łódzkich ekranach „ 

"Członek Rządu" 
Uragment scenariusza) 

Fildli\!a.dzłeeki p. t. „Członek Rządu", jest histor.ią wsp:miałego I Stoję tu przed wami - ja, zwykła 
awansu spOłecznego, :Który Wielka Rewolucja. Pa:iAlziernikowa. pra;yniosła kobieta wiejska„. bita przez męża.„ 
kobiecie ra.dzleckled, w tym wypadku - źyJącej w wielowiekowym za- straszona piekłem przez popów ... ko­
cofaniu pracującej chłopce rosyjskiej. bieta do której wróg strri:elał, a m i-

B. służąca. dwarska. - ofiara wY.ZYsku kuła.ka - o-.iłonek kołchozu - mo to żyję. Stoję prrzed wami i my­
przewodnlcząca kołchOIZ'u I - co za. skok, nigcly niemożliwy do urzec2y· ślę: po co ja tu się rz;nalazłam wśród 
wistnienla. w ustroju burżuaz3'Jnym - poseł do Rady Państwa. - to ~ie was? Przecież tu, w tej oto sali, u­
Jakiś wymyślony obraz filmowy, to prawdziwy, a. tylko żywcem J>rzcnte· chwalane są najsprawiedliwsze w 
siony na. ekran obra7: z życia ludzi ra.dzieckleh. świecie prawa! To trzeba zrozu-

Zresztą najlepiej nam o tym opowie sama bohaterka. filmu, posłanka mieć! 
Aleksandra Sokołowa. Zal mi tylko, że moja młodość u-

(Na korytarzu przed salą obrad 
Rady Najwyższej ZSRR dele­
gatka do Rady, tow. Sokołowa, z 
zeszytem w ręku omawia z sekre­
tarzem powiatowej organizacji par­
tyjnej treść przemówieni-a, które ma 
za chwilę wygłosić.) 

Sokolo-wa: A więc oddaliśmy 30 
tys. długu, wybudowaliśmy łaźnię z 
prysznicami.„ 

Sekretarz: Tak. 
Sokołowa: Mamy swego agro.no­

ma, komendanta i pielęgniarkę.„ 
Kupiliśmy 10 konnych grabiarek, 
d wie wagi„. szkołę dziesięciolatkę„. 
(urywa zmieszana). Wyseło na to, 
żeśmy kupili i szkołę! Jakże ja mo­
głam tak nieskładnie nQ1Pisać? 

Sekreta-l·z: Zbyt sucho to wypa­
dło! Spróbuj bez zeszyttil 
Sokołowa: Wybudowaliśmy w na­

szym ko.łchozie chleWY, magazyny, 
elektrownię.„ Bez 1Zeszytu nie mo­
gQ !... Denenvuję się, bok się.„ 

Sekretau: To nic!.„ Wiesz co? Le­
piej im opowiedz o swoim życiu! 

.płynęła 1Przy pracy na cudzych po­
Sokołowa: A cóż jest osobliwego lach, . przy garach wiejskich bogac7.y 

w mym życiu? i ina użeraniu się z mężem. Co tu 
(Na sali obrad Rady Najwyższej.) !Zresztą ~ tym wspominać!„. Teraz 
Przewodniczący: A teraz głosu u- raduję s1ę tylko swojm szczęściem i 

dzielam poSłance Aleksandrze So- wierzę, że moje słówko też może się 
kołowej. przydać przy uchwalaniu ustaw. 
(Sokołowa wchodzi na trybunę.) Przecież tu, my wszyscy, jesteśmy 
Sokołowa: Towarzysze Delegaci! prostymi ludźmi. A dlaczego to z in-
(Na sali obrad uka.zuje się nagle nych państw przyjtl'.idża.ją do nas po 

w otoczeniu najbliższych swych naukę? Całą ziemię wydeptali wokół 
współpracowników Towarzysz Sta- Kremla. W·idać z tego, że na wszyst­
lin . . Huraganowe oklaski i enttlflja- ko mamy sposób, a w każdej po­
styczne okrzyki zebranych: Niech ży- trzebłe damy sobie radę! Ja też się 
je Towarzysz Stalin!„. Niech żyje _nau~yłam od ludu, jak trrzeba ko­
Wielki Stalin!) chać, jak się kochania wystrzegać„. 
Przewodniczący: Posłanka Sokoło- a przede wszystkim - rozumieć po-

wa, pi·oszę mówić! trzeby ludu. A któż nas wyniósł na 
te stanowiska?.„ Kto nam dał moż-

Sokołowa: Zaraz.„ rz;araz„. ność przema.Wda.nla z tej trybuny, je-
. (Stoi zmieszana na trybunlie, szu- ślł nie Partia i nasza wlad-za radzieo 
ka zeszytu, w którym zanotowała ka! Czy dom budujemy, czy wycina. 
treść prizemówienia. W czasie owa- my las i jak żyjemy - toć to jedna. 
cj1 na cześć Towarzysza Stalina ze- połowa dzie1a. Drugą zaś połowę od­
szyt 2Sunął .'lię i1a rziemię. Sokołowa robili już za nas Lenin 1 Stalin! Włęc 
nie może go ri:naleźć. Macha ręką i będziemy walczyli za nich i za to ŻY­
zaczyna mówić.) cle, które nam stworzyli aż do ostat-
Sokołowa: Towarzysze PosłoWtie! niego tchu w piersiach!!! k~iqi;kmuy - tlil'naczeniP „Księgi z San 

Michele" .frela Mu11the - wyrabia Pe­

tersou:ej powaź:nq pozycję pośród 11isar::y 

pr::eku1dou:ców. (Ksią:?.h·a w osiąg11ęł.a 7 
icydati przed 1coj1uJ i 4 po woj11ie). 

W roku 1945 Zarzqd Główriy „C::yleL 
nika" ):leca Petersowej :::organizoivanie 

i ki1JT<>W11ictwo inspektoratu kulturalno. Nowa placówka kulturalna w Łodzi 
o~u·iatowego, ktÓl)' prowadzi po d:ie1i 

dzi5iejszy. 

W okresie powojemiym pooistajq no. Dalsze prace autorki, to przekłady 

,„11arii Antoniny", .,Gwiazdy ludzhofoi" 

i „Magellana" - Zweiga. (Ta oMauiia 

por;ycja ukaże się obecnie w nowym 1vy­

da11itt) 

wl!le ok111>acyjnP ,.Odwet", wydane prze: I 
Księgamię Naukową w Łodzi. i ksiąika ·'·'''·''''''''''''''".,,,„.,. 
młodzieżowa .,L{ceyr;:;epa -- Duch Gó~" 

ZosUlje róumież doku11ana olbr::.vmia 
Nastę1me lata przynoszą tłumaczenia praca, a mianowicie - pr::ekłud u ·iP/kiej 

powieści Johna Knittla „Teresa Etie11ne" powieści Lwa Tobt<>ja - „lflojna i 

i „Wy::wolenie Teresy Etie1111e" 5 tomów l'9lcój" (4 tomy). Poza tym w wydaniu 

reportais)' µodrói11ic:ych Katz.a i inne. „Ksiqi;ki i Wiedzy" u1wże się tam opo_ 

Wojnę przl'żvux1 pisc•rka w Wa1·sz11wie, wiadań ~erafimowicza w przekł~d:ie Pe. , 

biorąc czy1111y udział u· jej obronie jako J tersowe]. 

kierownik pu.,,ktu ratowniczo.scmitamego Ponadtu pisarka ma na warsztacie po· 1' 

ff" c~asie olwpucji Peterso-wa doznaje u·ieść współczesrU/, o 11ieustalonym tytule 

lic=11ych wześlC1Clo1rnfi. Tropionu pr~ez i przygotowuje przekład powieści literat 1 

gestapo posługuje się 5 muad~kam: i j.J ki austriackiej - Marii Friscl:au. f""' po· 
widci te.i poka::a11y jest mechanizm mzy zmie1iia miejsce ;a111 ie~zha11ia. Mąż 

pisarki zostaje zakuto1w11y na śmierć 

w więzieniu SS. syna zaś hitlerou:cy wy_ 

potv,Ytawa11ia hitlery:;mu. W dniu l marca b. r. odbyło sie uroczyste otwarcie Biblioteki Im. 
Ludwika Waryńskiego. Biblioteka mieści się w nowym, wspaniałym 

Czesław Schab<>wskit gmachu przy ul. Gdańskiej róg Kopernika. 

A oto fr3łfment sall, "' które-j znajduje się bogato zaop;i.trzona .czytel­
nia oza..sopism, 



8 ni a rea sztandarami pokoju • , postępu 
. 
Uczcimy godnie D-zi-eń Kobiet 

Obchodzony 8 marca Międzynarodowy Dzień Kobiet stał siłku ku uczczeniu Międzynarodo Na wszystkich uroczystościach i 
się p o ostatniej wojnie dniem potęinych manifestacji n a wego Dnia Kobiet zachęca nas akademiach jakie w tych dniach 
r1.ecz p 1>koju , dniem skupie nia w szystkich sił dla w ykonania przykład kobiet radzieckich. .wrganizują kobiety robotniczej Ło 
p lanów produkcyjnych, <!ni em walki o rozw ój socjalistycz- Mają one już za sobą dorobek, dzi, zestawią one swe dotychcza· 

P rodukcja zegarkó w w Związku Ra.dziec.kim powiększa się stale. Na .i:dję­
ciu: P. A.rasnowa - nef ekipy w fabryce pr:i.emysł11 miejscowego w Mo· 

skwie - konlroluj1! produkcję 
nego stylu p racy. który pozwolił im obalić kapitali- so·we <>Sią,gnięcia, ustalą zadania 

D la kobiety polsk· · · ł ·1n · · r · · lki k' · styczne teoryj~i o niższości kobie dalszej pracy o utrwalenie poko-
„ •• „ ..•..••.••............................................... ~··································· 

, leJ minę y w spo eJ, wie KłeJ wa o po OJ. J·u, 0 wzmocnienie sił post„pu i 
bezpowrotnie ponure czasy' W dniu 5 marca - wyjeżdża z J,.o- ty. Kobiety radzieckie są dziś "' Nasi korespondenci piszq: 

· · { · 1000 d · ł h •vzorem dla kobiet krajów demo- socjalizmu, prześlą gorące prole· 
Jarzma sanacyjnego i h1tlerow5kiej cz~ P~~ owruc. spo .e~m;vc tariaclcie p<YJ:drowi11nie pnoduJ·ą-

Dzisiejsza gospodyn.i domu do n aszvch s tostr·k ob 1et w 1e3sk1ch kracji. ludowej i natchnieniem dla ..,.... 
okupacji. Stanęła ona na wszyst- • • . . . ' cym kobietom radzieckim i WS""'St 
k

. h 
1 

h d t ·, . d ldorym zawiozą 20 tysięcy k sia- walczących kobiet w krajach ka- -„ 
ic po ac o worczeJ pracy na żek. • pitalistycznego ucisku. kim k obietom postępowym, sku-

odbudową i rozbudową swej lu- Ok. 100 kobiet, które swą pracą W dniu 8 Marca serca kobiet ca pion ym p-0d szt andarem świato- . w szeregach kobiet 'Yalczą~ych o pokój 
do;1.·ej Ojczyzny. zawodową ii społeczną wyróżnią lego świata. bić będą jednym ryt- wej Demokratycznej Federacji Ko 

biet, we w spólnym szeregu z całą 
Tego roku obchodzimy 8 Marca się w akcji zobowiązań 8-marco- mem, rytmem wspólnej walki o postępową ludzlmścią. 

Praca przy domu jest jednym z naj I mężowie niechętnie patrzą na swe io 
mniej wdzięcmych zajęć kobiecych. ny, gdy zajmują się pracą społeczną 
Nie ma tutaj moż.liwości awansu spo· i złośliwym uśmiechem witają mał­
lecznego, na' próżno byłoby oc."zeki· żonkę,• powracającą z zebrania. Wy• 
wać wyróżnienia, co tak bardzo do; daje mi się, ie to jest nastawa sno• 
daje sił i ochoty do dalszej pracy. ba, uważającego żonę za swą wła-

na proctu P lanu Sześcioletniego. wy~h,_ drog~ awansu społe<:znego pokój światowy, o zapewnienie 
"' . . obeJmte w yzsze stanoWJ.ska. szczęśliwej przyszłości swym ro- Helena Kędrak 

Wszystkie podeJmowane przez nas D . ł b ' d · . d · · k" w l K b' I?Ł PZPR 
zob.owi ązania produkcyjne. dają _ _ o_ w_s_p_a_ru_a_e_g_o_,_z_1o_r_o_w_e_g_o_ wy ___ z_11_1_01_n_1 _ _ z_1 e_ci_· _o_m_. ___ _______ .i_e_r_. _ _ Y_c_z_. __ o_ie_c_e_g_o_~ ___ _ 

Kobiet~, pochłói:1ięta. ~Ył:tcznie snoś.:: i wl
1
as11osci ,tej z~zdrośnie s~i;ze 

rękojmię zwycięskiego wykonania 
Planu w pierwszym kwartale. 
Wielki entuzjazm, jaki c.echuje • 
nas w tej prncy -\vskazuje, że ko­
biety robotniczej Łodzi zrozumia­
ły. czym będzie dla losów naszego 
kraju i dla dzi eła wzmocnienia sil 
Obozu Pokoju zwycięskie, przed­
terminowe wykonanie Planu Sze­
ścioletniego. 

ł 

W .. d _niu Swi~ta Koh.i et 
spraw;.m1 domowym1, me 1dz1e na· gąc.ego ... a szczęsc1e. J~dnak._ męzo~~ 
przód - a wic;c cofa się, nie kształci tak1~h 1est co.raz _ mmeJ . . "'.71_ękr.zosc 
się, nie ma kontaktu z życiem, które b<;>wiem ro~um1e, ze zona, 3ei::h _ na~re~ 
bez niej i obok niej posuwa się na· me pracuje zawodowo, musi m1ec 
przód. · m.ożliwości ks7tałcenia się, pogłębia· 

. . . . nia swej wiedzy i świadomości spo-
Dlatego . tysiące .k?biet lodzk1ch .z tec:znej oraz politycznej, co pozwoli 

ją.cymi jeszcze tu i ówdzie przesą.da zadowo!eme1!-I przy3ę10 _fakt zorgam- jej wychować dzieci na pożytecznych 
mi, że kobiety swą. pracą nie mog-ą zowama Kol Gospoclyn Domowych, obvwateli. 

kobieta-motorniczy popro w adzi w Łodzi tramwaj 
K rystyna Maślanek pochodzi ze I 

w.si Molendy w woj. kieleckim. Do 
ł;0dzi prz~·byla w grudniu 1949 r. 
Obecnie uczy $ię w szkole moton1i­
cz~rch przy MZK. Patl'ząc na jej mło 

Już pon ad 20 tys. kobiet podj<r- di! twarz, trudno nam po prostu U· 

ło lrnn k retne: zobowiązania podnie wierzyć, ie mamy przed sobą matkę 
dwóch !'ynów w wieku 8 i 7 lat. 

sien ia tllofoi i jakości produkcji, 
około 1800 prządek i tkaczek s~ko W przerwie między wykladami o· 
Ji swe współtowarzyszki pracy, po\,·iada nam o !:!w~·m dotychczaso· 

· d . 1 · wym 7.yciu: 
po5więcaj14,c go zmę c z1ennie w 
czas:e między 1 lu t ego br. i 8 mar - l.ata okupacji przebyłam w mej 
ca. 'Viele tvs:ęcy kobiet zgłosiło iodzinnej wsi. Ponieważ. hitlerowcy 
s i c; iło peln ienia 7nszczytnych często LU·ządzali n nas a1·eszto~ania, 

w okoliczn:rcb lasach byli partyzan­
' \Tart Pokoju . - Twarzą się wzo ci. Ja byłam lac?.Dic?.ką i l<anitariu"z 
rowc brygady sprzedawczyń i rn. k~. Brat walc)(yl i 7.gin~ł " " party-
8 !\Jarca w sklepach PSS. P owsta zantc.e. M~ia mojee-o zamo1dowali fa 
ją n owe setk i ~ól gos1>0dyń do· ~z~ ści w Oi\wię-cimi t1 . 

mowych, t>kładają<:e się z kobiet p 0 wojnie pozo:1tałam z małymi 
nie praci~jących zawodowo. 17~ c'z.iećrni, zara biaJąc na f.ycie robt1t.. 
p rzodowm<; s1>0łecznych prowadzi ._ -. . u· k · b" I .,. 

d · · •t · d b i;anu reczny1rn. " ·oncu u 1eg e„o 
t o z1ennie agi ac3ę w omRc , , - . · . 
skłaniaj;i c kobiet~' -nie p•·acnJące l rnku tii·z~Jt"t·liata.m do I,o~z1. Zatrz~'. 
do· wst~ipiehla w szeregi Ligi, dó lt1alam SL~ u ~nostry, m1esika.iące,1 

• ł • ' 

. . ł 

JA·K SIĘ U ·BRAC O b. Kryslyoa Maślanek przybyła do 
Łod1i ze wsi Molendy. Obecnie uczy 

!tię w szkole dla motorniczych 
w Lodzi 

w Tuszynie-Lesie i zaczęłam szukać 
pracy. 

dorównać mężczyznom. Zdobywają w których kob.iety. nie ~racując.e Z?-- "\v dniu Święta Kobiet wyrażamy 
nowe zawody, wykonując je z rów- wodowo. a za1mu)ące s1~ . wyłącznie nadzie,!ę, że liczba rozsądnych, postę-

doroem, będą .mogły znale~c me tylko powych mężów będzie się zwiększać 
nym p<>"Wodzeniem, a często doklad- odpoc~y~ek P~ wyc.z~rpu1ące1 pracy stale i że w przyszłości niedalekiej 
riiej i sprawniej, niż mężczyźni . domoweł ale rowmez. 1 rozry~·rkę. kul- wszys1kie żony pracowników staną w 
• Pierwszy tramwaj w Łodzi, prowa tural 11ą 1 wysłuchać mteresu1ąc.e1 po- S7ereqach Kół Gospodyń Domowych 

. . gadaoki, odbywać kursy zawodowe priv LK. 
dzony przez kobietę-motorniczego ~ - jeżeli tylko okażą chęć uczestni-
Dniu €mięta Kobiet, będzie tego w1 j czenia w nich. 
docznym dow·odem. Zdarza . się jednak często, 'że nasi 

Maria. Pecowa 
czl. Koła Terenowego LK 

Gospodvi'l Domo" ych 

Honorowe W arty Pokoju 
Kobiety z PZZPP Nr 1 czynią przygotowania do uroczy~tego dnia 

Co chwila wpada ktoś do rady I żadnych braków - zape.\•miają nas chorągiewki i wizerunki działaczek 
zakładowej . Jeden ze stolów zajmu- iow. tow.' Wasilewsk a i Wieczorek . . międzynarodowego ruchu kobiece-
je. tu taj Liga 1\:obiet. Białe arkusze • • • go.· Wszystkie robotnice ubiorą się 

j papi~ru pok;·~wa)a ~'ię szy~ko kreślo Ogllon~ne- .sale produkcyjne od- odświętnie. 
11~·nu w po;;;nechu nazwiskami. To działu I przybiorą za kilka dni oq- To będzie forma żewnętrzna ob­
pończoszarki z oddzialu I P ZZPP świętny wygląd. Na ści~nach u- chodu Międzynarodowego Dnia Ko 
N 1 gł · • • · udz"ał ... Hono bi~t. A . • ud' \V•".ystkim go·ro\"ac' be 

r. z asza3ą ~woJ l w • mieszczone_ zostaną portrety dostoj- dzie 1.ecfu~ po°';!.anowienie: „,.W te 
r owych " 'ar tach Pokoju. k · t tl nl 9w pans wa na e czerwonycn dni _ więcej, lepiej i oszczędniej '". 
· Na C7.ym będzie polegać pełnienie 

tych wart - zdają sobie doskonale 
sprawę wsz~·stkie robotnice. W 
dniach 6, 7 i 8 marca, stanąwszy 

przy lśniących czyst9ścią maszy­
nach, uzyskają wiE:bzą produkcję 

i w lepszym gatunku niż zazwyczaj. 

wstęg.' Na maszynach pojawią się I l\!. K. 

Awans _po raz drugi 
Wzorowa przodownica pracy wywiązuje s!ę 

ze s wvch zadań 
W Urzędzie Zatrudnienia sp~·tano 

mnie, czy chciałabym pracować .iako 
:,-mduktorka. Zgodziłam się chęt· 
1;ie. Na egzaminie trzeba bylo nap1 Tow. Napieralska; która pracuje w 

I 
świadczenie fachowe wysunęło ją 
na stanowisko majs tra cerowalni w 
oddziale 1 P ZZPP Nr. 1. 

:>~Ć raport na_dow?ln)~ t~!1:1at i ja J~a '! łączarni, melduje nam swe zobowią'' 
pisałam o \'fJ pad~u, J~k1 zaobserwo zanie. W ciagu trzech dni wykona 
wr.łam w tramwaJu, h1edy to nwtor . , ·. · . . . . 
r:ir-zemu zamsrzla zwrotnica. 6 tuzmow ponczach Wlęce,1, mz zwy 

kle, co da 13,2 procent ponad plan 
30 kobiet. idąc w jej ślady. powi.ięło - Już wtedy - wtrąca do rozmo· 

wy kierownik 2 za.je.zdni, tow. Piotr 
Tutak - zw-rócili~my uwagę, że ten podobne zobowiązanie. 
rapo1-t jest na.pisany, tak, jakby W cerowalni wartę pełnić będ <1 

84 kobiety. Ką.żqa z nich wyceruje I 
go pisał motornicz:t, a nie zwykła pa 
sażerka. 

I 
- Tak _ cią.l(·nie dalej ob. Maśla- po 2 tuziny, pończoch więcej. Tow. 

nek - kiedy miał się u nas zacząć Szymańska zaś zadziwiła w szyst-
kur~ dla kobiet-motorniczych, 7.głosi kich swym zobowiązaniem. Posta­
lam si~ i ja. Przyjęto m~ie _ i 0.becnie nowiła bowiem ·wycerować 10 tuzi· 

Cicha i spokojna, cieszy się szcze 
·tą sympatią oraz szacunkiem swych 
towarzyszek pi:acy. Nigdy nie podno 
~i głosu, 11igdy się nie unosi, lecz 
mimo to jest sta'nowcza i potrafi ~a 
wsze · przeprowadzić to, co uważa za 
;luszne. Wówczas, gdy' objęła fun­

kcję majstra· w cer6wa1ni, produk­
cja bardzo kulała. Brak było dyscy 
pliny pracy, wytwarzano dużo bra­
ków. Tow. Lambrych S\l\IYID wpły-

l . Skromna sukienka do pracy z 
cienkiej wełenki (60-ki), kretonu, 
lub jedwabiu. Nakładane' kieszenie 
- dla kobiet raczej szczupłych. 

2. Suk tenka wiosenna w paski, 
skośnie ułożone w górnej części su­
luii. Kieszenie kryte. 

/ 

uczę s1~. Muszę przyznac, ze Jestem . . . . . , . . 
t u otoczona. troskliwą opieką przez lnow więceJ, mz zwykle, os1ągaJąc 
l.oleżanki i kolegów praey, a prze· 13 proc. ponad normę. Tow. J ózefa 
de . ._wszystkim tchoe jestem bezl?ar-1Kubalska z przeglądalni podniesie 
tyJną) p~zez po.cis~wową ~rga_mza- o 25 proc. wykonanie swej bazy a­
CJę partyJną, ktora mteresuJe się na I . 
sza .pracą i p-0maga nam. kordoweJ . 
. .::_ I tak - końezy z uśmiechem Prawie wszystkie szwaczki zwar 

-:- przek~nała11~ się,, że r ówniet_ i ko tym szeregiem stai1ęły · do uczczenia 
b1et:a moze ~obie dac ~adę - me go Dnia 8 Marca. Każda z nich podnie­
r zeJ od męzcz~·zny. ze w nas.zy;n . 
ustr.oju jest praca j nauka dla każde s1e o 4 proc. swą dotychczasową 
go, kto tego prngnie. produkcję. 

~<· * " My zaś będziemy tak µwaz01e 
Kobiety w MZK zerwały z po~rntu zszywat- pończochy, żeby nie zrobić 

'l'ow. Helen a. Lambrych .pracuje 
od 14_ roku życ.ia w przemyśle · poń· 

czoszniczym. ~ie więc dziwnego, ża 
teraz, kiedy liczy jl!ż 40 lat, Zlł~ dos 
kanale każdą maszynę i

1 

cały pl'O­

ces produk~yjny. Jej rozległe do­

. wem, przez przekonyv.-anie, cierpli­
! we Uumaczenir dokonała tego, ze 
' w cerowalni ustały prawie zupełnie 
I spóźniania i opuszczania dni pracy. 
Dzięki temu, że tow. Lambrych sta 
le czuwa nad produkcją, ilość bra­
ków maleje z każdym dniem. 

Ta wzorowa przodownica pracy 
bierze zarazem czynny udział w ż;y 

ciu społecznym .i partyjnym, będąc 
członkiem egzekutywy podstawo-
wej organizacji oraz wiceprzewo-
dniczącą koła fabrycznego Ligi Ko­
biet. Kobietq 

Łódzkie przedsiębiorst~a POWl.DDV ula· twi•c' 1•m · za' WOdU W dniu 8 marca tow. Lambrych opanowanie ma otrzymać drugi z kolei, a słu-
Zagadnienie szkolenia i r,atmunie· 

nia kobiet w zawodach budowlanych, 
traktowane było dotychczas po maro 
szemu, zwłaszcza przez kierownictwa 
JódzkiL!l przedsiębiorstw budowla· 
nych. Kobietom na budowach obrzy· 
dzano. jak to się mówi - życie. Kie· 
rowano je niejednokrotnie w sposób 
złośliw•y do najtrudniejszych robót 

.Junaczki SP 
uczczQ Dzień Kobiet 
Junaczki „Służby l~olsce" przy 

PZPW Nr 36 z okazji Międzynarodo­
v, ego Dnia Kobiet zobowiązały się 
wziąć pod stałą opiekę Dom Kalek i 
Nieuleczal!'ic Chorych przy ul. Kątnej 
10 a. Uporządkują one również teren 
fdbryczny przy oddziale I zakładów. 

\ V dni.u 8 marca urządzą one wspól 
nie z „SP" uroczystą akademię, połą­
czona z wvstepami artvstvcznymi 

jak np. do kopania fundamentów lub I i szkolenia kobiet w zawodach budo~ 
pracy na wy-so'kich piętrach. To wlanych : Szczegółowa instrukcja Mi­
wszys!ko sprawiło, że obe~nie zaled- nistentwa Budownictwa będzie st;ł­
wie 613. kobiet_ pr_acuje na budo_wac.h ilowiła linię wytyczną w tej dziedzi· 
w Łodzi. Praw.e ze nie ma kobt~t .w nie. 20 procent zatrudl.io.nych na bu­
zawoda:~ bu~owfanyc.h _na odcml;rn dowach muszą stanowić kobiety, któ­
~nstala~11. . me_w~ele k.obi~t pracuie, rym kierownictwo budowy winno za· 
Jako wmclz1ark1 l zbro3ark1. pewni~ odpowiednie warunki pracy, 

Dotychczas kursy dla kobiet-budo· a przede wszystkim kwatery dla k a ­
wiarek prowadziło na odpowiednim biet spoza terenu Łodzi. Pierwszy 
poziomie jedynie PPB. Inne przedsię- krok w tym kierunku uczyniło już 
biorst•va budowlane, chociaż miały PPB, które uruchomiło h ótP.l dla 300 
możliwości uruchomienia większej kobiet. Za przykładem PPB powinny 
ilości takich kursów - sprawą tą nie jak najrychlej pójść również inne 
zainteresowały się we właściwy spo- przed~ięb.iorstwa budowlane w na· 
sób. szym mie~de. 

W tym tygodniu z inicjatywy Wy­
działu Kobiecego KL PZPR odbyła 
się w Urzędzie Zatrudnienia specjal­
na konferencja, poświęcona właśnie 
sprawie zapewnienia kobietom pracy 
w zawodach budowlanych. W toku 
dyskusji omÓ'wiono dotychczasowe 
błędy i braki w zakresie zatrudnienia 

Szybkimi krokami zbliża się "Mię­
dzynarodowy Dzień Kobiet - dzień 
solidarności kobiet pracujących całe­
go świata w walce o pokój. Kobiety 
polskie id'.'1,c za przvkladem kobiet 
radzieckich, zdobywd.ją nowe Z3v-ody, 
wykazują, że chcą i umieją pracować 
nie gorze i od meżczv-zn. 

sznie zasłużony awans. Z pewnoś­
cią na r.owym stanowisku będz'i~ 

równie dobrze wywiązywać się ze 
swych zada1'1. M. K . 

W PZPB Nr 5 
zakończono kurs kroju i szycia 

W tych dniach zako1iczony został 

w PZPB Nr 5 kurs kroju i szycia, ~or­

ga~izowany staraniem Koła LK przy 
naszych zakładach. Kilkadziesiąt ko· 
biet - członkii1 Ligi ukończyło ten 
kurs. k tóry umożliwi im 'obecnie prak 
tykę w nowym zawodzie. M. N. 
11.'I 11,.1 '11.I I il .I titł„l.:l •. l !•l .l~l1:t.11dl , I 1l 1 l1ol!1I' l.+ł!lf1llll'!l.lll tl1!l .I 1C 

~ Mana 
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wzmożonq 
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Kronika Tomaszowa 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 - Dworzec Kolejowy 

47 - Milicja Obywatelska 
333 ...: Bogot owie PpK I 
51 - Straż Pożarna 

305 - Str&Z Pożarna {dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 

ADRES REDAKCJI: 

Rozdzielnia Dzienników 
,,Ruch" Plac Kościuszki I 6, tel. 
250, Godziny przyjęć od 14 do 15. 

W przeddzień 8 marca 
Kobiety wieiskie podei­
muią liczne xobowiqzania 

Jak już donosiliśmy, kobiet! wiej: 
skie naszego wojewodztwa l~czny!l11 
zobowiąa:aniami pragną uczcić M1ę­
dzynarodowy Dzień Kobiet. Do zobo 
wiązań tych przyłączają stę też ko­
biety ze wsi powiatu łódzkiego. 
Koło Gospodyń Wiejskich w An­

drzejowie gminy Nowosolna prze>r:·o 
wadzi dodatkową rejestrację analfa­
betów zorgani~uje należycie żłobel{, 
u.pOI'Ządkuje świetlicę, założy Koło 
TPD, powiększy Koło Gospodyń o 30 
nowych członkiń, ożywi pracę Koh 
we wsi Nery oraz uaktywni pracę 
koła TPIPR. 

Gminna Rada Kobieca w Lućmie­
rzu, postanowiła zradiofonizow'3.Ć 
świetlicę w gromadzie Krzywie, zor­
ganizować zespół dob.rego czytania ~ 
pisania również we WEli .Ki'!zyWH? 
oraz zorganizować dwa nowe Koła 
Gospódyń Wiejskich. 

Kobiety wiejskie w Proboszczewi­
cach założą zespół artystyczny oraz 
grupę hodowców drobiu. 

Członkinie Rady Kobi,ecef w gro­
madzie Rąbień zobow!ą.zały się rza­
łożyć Kolo Gospodyń Wiejskich w 
Grzymkowej Woli, zorganizować 2 
grupy hodowców drobiu i przepr·)­
wadzić dodatkową re.testrację analfa 
betów. 

Gminna Rada Kobieca w Brużycy 
Wielkiej urządzi kurs dobrego czy­
tania i pisania, zorganizuje także 
grupę hodowców drobiu, pomoże w 
aktywnej pracy Kołu Gospodyń 
ZSCh we wsi Piaskowice, izaprenu­
meruje pismo „Dom i Szko-la". 

Wreszcie Koło Gospodyń Wiej­
skich w Rudzie Bugaj przeprowadzi 
dodatkową rejestrację analfabetów i 
zaprenumeruje pismo ·„Przyjaclól· 
ka". 

Jadwiga Piękna 
insp. KG 7.SCh 

Chłopki Kiernozi 
meldują •• „ 

G:złonkińie Koła. Gos:podyń W 
groma<lzię Sokolow gm. I<ierno 
zia pow. lowicz postanowiły 
dla uczczenia Swięta Kobiet za­
łożyć z własnych funduszów te­
lefon gromadzki. 

Gminna Rada Kobieca w osa­
.dlzie Kiernozi zadeklarowała o­
tworzenie na terenie osady świe 
tlicy, z które! będą mog.ti korzy­
stać wszyscy mieszkańcy. 
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Czytajcie 
„Gt·os Tomaszowski" 
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Towar musi trafić do rąk tych -
którz7 .go potrzebują 

. O właściwą atmosferę w handlu tekstviiami 

--

. 'rym razem - podziękowanie 
Do sklepu wchodzi klientka. ły się w nieprawdopodobnie I sklepów nie będą i nie mogą ku W rnbryce „Miasto i jego bolQczki" zamieszczamy zwykle .interpelacje, skar 

Rozgląda się . po półkach i na szybki sposób, aby ewentualnie pować w ,,swym" sklepie. gi i uwagi na&zych czyteluików. Ale obok listów wskazującyeh na ró§;neg" 
twarz jej wypływa grymas nie znaleźć się po pewnym c~asie na Zaostrzono kontrolę sprzeda- roa·z.oju braki i niedomogi - przychodzą do naszej redakcji listy i!Ule. Jeden 
zadowolenia.: ,- nie ma żad- rynk!-1 PQ -~enach oczy~ISt!l pro ży materiałów na legitymacje z nich (kii! właśnie drukujemy: · 
nyc? I?ater1~łow~.„ porc~onaln~e, a . raczeJ m~pro: związkowe. Przy okaz~wamu „W imieniu mieszkańców naszego miasw, korzysoajqcych •. mostu na 

A Jakie pani chciała? „. Okazu- porcJ onaln~e wyzszy~h, bądz ~ez les:ityi;nacji członka rodzmy rzece W olbórće przy ul. Stcz~śliuej - składam serdeczne podziękowa-
je się że nowoprzybyła kupiłaby :pozostawac W ukryciu z n.adz1~- ża.da się obecnie dowodu istot- nie za przychylne potralaowrmie i :realizowanie 11/l!zej prośby o wy. 
ka~y towa;r. Po co '!„ . . . . Ją na „lepsze_ .c~sy". A CI, kt~- nego pokrewieństwa (legityma- budowanie mostu przejazdowego, który poloiyl oshiiecmy 1'res wielu 

K1er owm czka sklepu JUZ Ją I rzy rzeczyw1ioc1e potrzebowali, cję U bezpieczalni Społecznej), naszym boląc1Jkom. - "' 

zna.r+'a kupi wszystko, ~o potem c~, kt~rzy nie mieli czasu wycze zwracając równoqześnie ściślej- Przy:ruijemy, it nil! w~r:yliśmy nawet, ii Zar:ąd Miejslci będzie mógł 
bedzie mozna odprzedac. k iwac od godz. 4 rano przed szą uwagę na ilosci dotychczas. w- tak szybkim c~1uie wybudować ten moat. Pamiętając laea pr::edwo· 

- * "' * sklepami,. lub_, którzy. nie mieli WY.kupywanych materiałów jennyclt „panów na magistracie", którzy dumkrotnie rutalany budiet na 
Klient ma legitym·acJ·"' związ- w o"dpowiedmm czasie „pouf - oraz na konieczność nabywania 

" h · f "" d h d ·1· budowę mO$Ui roztrwcmialł niewiadoma na co - należy umieć ocenić 
kową. Nie swoją, oczywiście. 'fo nyć m ormacJ.1 - o c o z1 I żądanego materiału. I dlatego 
legitymacja „córki". Koniecznie ze sklepów z mczym, nosząc .w słuszne są takie posunięcia, jak fakt, iż d:iiiś, na ich mieisc1' aą ludzie, 1ct6r:y my.Ylą i robi11 inac::e/, dla 

chce kupić kupon z sztuki, któ- ~?bi~ często sluszn~ p1·etel}SJe, odmowa sprzedaży materiału- którycl• człowiek pracy i jego potrzeby sq rzeczywistym ~gadnie11iem 
ra przed chwilą przeznaczona IZ ,me mogą . qostac materiał~, mund•rkowego dla dziecka, i troską. 
została do sprzedazy. ~ory p~zeciez Jest, który pow1- które„. jest niemowlęciem. / 

I ten jest stałym bywalcem men. byc. . . w sklepach PSS-u, które do- " * " * · 
St, SokoloW&ki" 

sklepów tekstylnych. Kiedy od- _Nie. bez ~my był~ tu meodpo tychczas nie 'prowadziły ścisłej List ten, tak jak wszystkie mu podobne, napawaj' nas zadowoleniem. Za-
mawia mu się sprzedaży, gdyż w1edzialne Jedno~tki w kadrach kontroli wyprzedawanych mate dowolen.iem nie tylko dlatego, że jeszcze na jed1tym odcinku odrobiliśmy za-
le~itymacja nie posiada dowo- handlu uapołec~lllOl}ego, 1tak nóa rialów wydano zarzadzenia niedbanie i ci~żki do nadrobienia spadek przedwojennego okresu - ele i dla-
dow opłaconych składek człon- szczeblu hurtu Jak I deta u, kt - · ' · d l'k ido ·'I 
kowskich - podnosi szum, ra- re same umożliwiały, a często zm1erzaJące o z I w wama teg~, że społeczeństwo, że ludzie pracy - potrafią słusznie i właściwie occnil-
ban, czyni z siebie ofiarę, któ- inspirował~ tego rodzaju atmo- tego stanu. . ' . . ~vys1łek władz samorządowych, które w trudnych warunkach organizuj4 rlecz) 
rej „zła ekspedientka" ni~ chce sferę. P owiedzmy sobie szcze- . To wszystko Jedna~ ro.wmęzłj i sprawy, na które dawniej, przedeta'l'licicle kapitalir.mu nie mogli ei~ zdobyć. 
sprzedać materiału. On! Czło- rze, że były wr,padki, . kiedy do me wys.tarczy. WydaJ~ s1ęt ze ' . 
wiek pracy!... Człowiek pra· sklepów w poł godziny po na- bardzie) skuteczną akc3ę WI~~a l ------------------------~ 
cy?„. A gdzie jego legitymacja dejściu nowego transportu ma- rozpoc~ć Społ~cz.n:: Kom1s3ai 
związkowa ?„. teriału z hurtowni przychodziły Kontroli Ce~, ktota Jed~ak.zb:yt; s k 1 • . . •kó 

• . " "' osoby zaopatrzone w próbki na słabo reaguJe na.fakt istmen~a1 z o 1my pracowni w 
Wystarczy przez kilka godzin desłanych materiałów. Były wy na naszym tereme han~~u łan- 1• posiedzieć w którymkolwiek ze padki odkładania przez kie- cuszkowego, tak. sa!llo Jak do- dl h d l I • 

sklepów tekstylnych, popatrzeć rowników sklepów materiałów tyc'!iczas zagad.meme t~ W ~O·t 8 aft U U5p0 ecZDJOllego 
na tych, którzy kupują, posłu- pod ladę skąd trzeba było je waznym· stopmu obce Jest u- N 
chać żalów i pretensji, aby przy po:r:io~y powo1.any~h do te- strator?m s~otecznym. . • owy program „Handlówlci" 
stwierdzić tę oczywistą już go czvnnikow wyc1ągac na la- DaleJ - 1 to chyba będzie 
prawdę, że w naszym mieście dę. """ na;jbardziej istot,ne - do .akcji I Nasz ciągle rozwijający się I tyc.h ostatnich powiększa się i 
pokaźna część ogólnej puli ma- Tak, niestety, było. teJ trzeba stanąc wszystkim. handel uspołeczniony potrzeł>uje powiększać się będzie. 
teriałowej przechwytywana jest W chwili obecnej - w ra- Fakt, ii stwierdza się, że le- i będ·zie potrzebował stale no- Przestawienie się szkół na 
przez spekulantów, handlarzy, m~ch ogólnej ~kcji, ~mierzają- gitymacje związkowe, są pd~tę· wych kadr świadomych i dobrze wyszkolenie nowych kadr dJla 
różnego pokroju kupców i kup- ceJ do zduszema prob okrada- powane handlarzom, zle swiad- przygotowanvch pracowników handlu uspołecznionego nastąpi 
czyków. nia mas ~racującyc_h. z .ich puli czy o s-połecz~ej' J?OStawie tych, bowiem tylko dobrze uspołecz~ już.w drugm półroczu 1950 r. 

'Wy.starczy również przejść tow~rowe.i, zmie~~aJąceJ do zdu któ-i:zy a:ecyduJą się ;na te~o .ro-1 niony . fachowo przygotowany W związku z tYm wszyscy na-
się któregos dnia po rynku w szema spekulacJ1 - 1 u· nas dzaJu „mteresy". F'akt, IZ ist- 1 

. uczycie!::! organizacji i techniki 
dzień targowy, aby móc zoba- wprowadzono zarządzenia, któ· nieje jeszcze ten owczy pęd wy- p:acowm~ sp~oste wymaga: - han1ilu, księ~owości, a.rytme 
czyć wystawiane do sprzeda- re wpłyną na uzdrowienie do- kupywania na rynku od pokąt- morn Jakie stawia przed nami tyki. planowania i statystyki od­
ży kupony mate!iałowe, które tychczasowych stosunków i sto- nych handlarzy ,,okazji", które handel i jego zagadnienie. bywają praktyki w pr.zedsię-
poprzedniego drua wykupywane Sl;lneczkó~.. P?za wprowad~· poprzedniego . dnia kupowane Wszystkie Licea Administra- biorstwach · uspołecznionych. 
były w sklepach państwowych mem ~łascr~eJ atmo~fery J:?lę- były w sklepie prze.z ~~eg<? cyjno - Handlowe, Spóldziel- Liceum Handlowe w Toma-
czy spółdzielczych. Wykttpywa- dzy kadrami zatrudmonym1 w ha~dlarza, p~ ~naczme mzszeJ cze w kiraju przestawiły się na . • . · t · ł 
ne„. na legitymacje związków han, dlu, ustalone ~ostały pewn.e ceme -. rowmez nasuwa. pewneszkolenie pracowników dla han- szowie rowmez przes awi 0 się 

l d kt' t 1 I na nowy program i już w nai-
zawodowych. o~o ne z.asa y, ore ~1ewą P, i- ref eksJe. dłu uspołecznionego. Z dniem bliższym czasie Wprowadzone 

* * • wie wpłyną w dodatni . sposob Nie ma obawy, by wyssany 1 września 1950 r. zostaną t t 
Atak elementów ·spekulkacyj- na dotyc~cztl°"kY stan .1 do{ych :zosmł wszystek towar pr~z ele- wprowad!zone iako obowiązują- ~~a~~~ j~kwe pr~t~fy!~yka n~ 

nych na tomaszowski i·yne za- c~asowe p~·a Y ~ w zaopa rze- menty spekulanckie. Itynek z ce nowe prog-rainy dła szkół planowość. Aby łatwie.i było 
onatrzeniowy, gdy mowa o mu !Ila~r1ałowym. . dnia· na dzień będzie coraz bar- dlziału administracyjno - han- uczniom wciągną_ć się w nowe 
tekstyliach i tkaninach - nie Zh~w1dowano w pier~sz~m dziej nasycany. Ale we '?łasnytn dluwe~o a w tym rzędzie i „han dla nich niejed.nokroiniie za-­
był wcale mniejszy niŻ gdziein· rzędz:e, zaopatr~anie się Pm; interesię słuszne będzie, gdy dlówki". ga<lnienia, dyrekci·a ,,Hand1ów- . 
dziej. , cowmkow w pla~o~kach, w kt? wroga, gdy szkodnika - ud'e-

Tak samo, rzucane przez pan rych są zatr~dmem. Pracowm- rzymy po palcach. A uderzyć Te nowe programy Liceów ki" zaopatrzyfo bibliotekę szkot 
stwo masy towarowe rozpływa- cy i pracowmce poszczególnych będzie go można _nie tylko yrzez Administracyjno - Handlowych ną w dostateczną Hość literatu­

wzmożoną odgarną czUJność, zastąpią ~oty~hczasowe progra ry naukowej - fac~owej. . 
ale przez ścisłą współipł'a~ę jak my. Co więce1 - zosfa~ą opora- Ta~< ,oto Handlowka , sikoh 
najszerszyc.h mas praC}-1.JącY:ch cowane progran~,~· , l~tor_e będ_ą I kadr1 naszych_ pr.acowrlikow dłla 
z organami kontrolnymi .odcm· przeznaczDne W} ;.:czme d\a h- hand.u uspołeczmone~o. Komitet obchodu dnia 8 marca 

W związku z Międzynarodo-1 Do . · sekc ii J?ropaga~dowej; 
wym Dniem Kobiet na terenie tow. tow. Natkanska, ~!~szczyn 
naszego miasta wybrany zo~tal ska. Puszko, nrz:ed~!a~ic1el Ra­
komitet obchodu, do prezydium diowęzła - Kw1ecinsk1, z ~MP 
którego weszli tow. tow. Elża- - Jankowski, z SP - P~etrz~­
nowska Zakrzewska, Lipińska, kowski i · z Związku Bo1owm­
Ka!uszk'o - KM. PZPR, inspek- kó\v o ,Woln?~ć . i Demokrację 
t.or szkolny tow. Kornacki i tow. tow. Klełbasmsk1. 
Niekrasz. dxr. PZP~ Ni;. 2?. . Poza tym wybrane zosfały w 

Do se!<c11 organ.1zacy1ne1 we- zakładach pracy komitety, któ-
szły: tow. tow. Elzanowska. Du . . .. 
szyńska, Leszczykowa, Ad•am- re za1mą, s~ę prz~g?towamem 
czewska, Więcłowa. uroczystosc1 na d.z1en 8 marca. 

ka handlowego. (j) I ceów tyJ)'l.t spoc i alr!c~.to. a liczba · Z. ~i~óń. 

Z naszych wędrówek 

O ZMP-owcach i świetlicy Ubezpieczalni Społ. 
jest słaba a był czas, że n.a zebtia· j była jednak zmieniona już. od 
nia nie s.tawial się ani jeden grudnia, a szkoda, bo gazetka jest 
ciłonek. · dobra i mogłaby dużo pom6ć w 

Koło ZMP' w Ubezpieczalni Spo 
łecznej liczy obecn'ie 35 członków 
i !Powstało z połączenia kół Ubez 
pieczalni i PCK. Członkowie te­
go koła to w 95 proc. młodzi u· 
rzędnicy ipracujący w tych insty· 

Priystępujemy do walki z krzywicą ::,~;.k~~~~;.-::r::.:.;~~ 
. ono zbytniej aktywności w pracy 

Aby wszyscy ZMP-owcy przy pracy. '.Poza tyrń świetlica pó.sia 
byli na zebranie, trzeba do· da i rprenumeruje pisma radziec· 
piero specjalnej interwencji dy- kie i ;polskie. 
rekcji i organizacji rpartyjnej. Praca świetlicowa cieszy się du 
Dowodzi to - źe członko~ie żym poparciem ze strony dy.rek· 
koła, w lwiej części młodzi, cji i związku. Konkretne formy 
urzędnicy, lekceważą sobie zepra· tego poparcia widzapy w pracy 
ni.a organizacyjne. Komisji Oświatowej przy Zwląz· . T~ - że krzywka ~est c~o:o~ą I . P~zyczyn, _na ~le kt~rych -rozwi w celu otrzymania odpowiedniej organizacyjnej. Jedynym rpowaz 

dość często spotykaną u dzieci, ze Ja się krzywica Jest wiele, lecz do ilości kapsułek witaminy D, dla niejszym osiągnięciem zetem.pow­
atakuje ona organizm iprzede najważniejszych należy tak bardzo zapobiegawczego leczenia krzywi· ców z Ubezpiecz.alni byłoby urzą 
wszystkim w okresie niemowlęc- karygodne k.armie?l!ie niemowląt, cy. . . dzenie świetlicy - ale o tym -
twia i wczesnego dzieciństwa - brak słońca, ;powietrza, czystości 9odzmy r~zdawnictwa, ustalo· potem. 
wszystkie matki i wszystkie ko· i nieodpowiednie dożywianie dzir- ne z?sta~y międz~ godz. 12 a, 14! Organizacja w Ubezpiectalm 
biety chyba wiedzą. Matki znają ci. Aby walczyć z krzywicą - co~z1ennie z WyJą.tkiem sob(>t l Społecznej pracuje słaba, . lecz 
tę chorobę pod nazwą ,,angielskiej należy te wszystkie braki usunąć świąt .. , . . . . . za taki stan rzeczy nie możemy 
Choroby", le· cz wiele z pośród nich i prócz tego stosować odpowied- Sądz1c ~alezy,, iz akc.Ja Oddzia- .. , d k ł O .... __ 

ł Zd k t jedynie wmic zarzą u o a. ·ut;!\; 
ma błędne wyobrażenie, że J. est nie leki. · u rowia, ora Ifa:L l~szcze ipo- lkim 

t · d t k · k t · t ny zarząd stara się wsze · i spo 
to dolegliwość jedynie „krzywych Do tych należy pr.zede wszyst· Wler z.a. r.os ~·Ja ą 0 ac~na 3es sobami naprawić i uzdrowić orga· 
nóżek", która po pewnym czasie kim witamina D, - gdyż brak J0 eJ' z.natka l JeJ, ~ztecko,_ zostanie .przy . ak . . . 

t adoscią ""rzez wszystkie ko nizację i w cji teJ pow1n1en 
miJ·a bez śladu. Błędne, gdyż w organiźmie wywołu1'e właśnie J~ a z r <r · • b ty spotkać się z poparciem i pomocą 
krzywica atakuje zwykle cafy or- tę chorobę. Witaminę D należy ie · Zarządu Miejskiego ZMP~ Dyrekcji 
ganizm, a nie leczona pozostawia podawać dzieciom mrówno w ce· kł d : · ·· rty'• · w 

Sprost. owani•e za a Ul orgamzaCJl pa . )neJ 
:po sobie ślady na całe życie. lach leczniczych, jak i zapobiegaw UbE)zpieczalni. · 

Do stałych objawów tej choro· czych. Do artykułu z dnia 1 marca, Zastanówmy się jakie są prz.y-
by należy nieprawidłowe kostnie Oprócz tego, iż wszelkie wska· omawia.iącego gazetki ścienne czyny, że robota w kole idzie źle. 
nie i zniekształcenie k<Jści. Przy zówki i rady w sprawie zwalcza· Gimnazjum i ,Liceum Handlowe A wlęc przede wszystkim hrak 
łącza się Cl.o tego cz..ęsto wątłość nia krzywi<!y u dzi,eci otrzymują go wkradł się błąd, k·tóry niniej kolektywnf!j, zorganizowanej, ze· 
ogólna, nieprawidłowe i bolesne matki w Stacji Opieki nad Matką szym prostujemy. społowej pracy. Aktywiści z te­
ząbkowanie, brak apetytu, bez.sen i Dzieckiem w Miejskim Ośrodku „Iskra" jest wydawana przez go kola pracuj=l przeważnie „każ 
ność, niepokój aż do ataków tę· Zdr-0wia oraz w stacjach przyfa- z .M.P., a nie .iak podano przez dy sobie", co z zasady jes.t naj· 
życzki włącznie. Ta ostatnia - brycznych PFSJ Nr 1 i PZPW z.H.P .. a gazetkę koła P-0lskie- gorszym błędem. Brak ~olektyw 
zwana mylnie konwulsją - może Nr 28 - tak jak to zapowiada go Towarzystwa Krajoznawcze nej pracy niestety daje się zauwa 
nawet spowodować śmierć dziec- plan działalności Służby Zdrowia go zdiobi znaczek P .T.J(. a nie żyć i na innych ogniwach orga· 
ka. na bieżący rok - na terenie na- zamek P.T.K. · nizacji ZMP·owskiej, ale w ~aj-

Ze śladów jakie przebyta krzy- szego miasta rozpoczyna się w Równocześnie, przez niedopa bardziej jaskrawej formie wystę-
wica pozostawia po sobie - naj- chwili obecnej akcja przeciwkrzy- trzenie - wkrajlła się nieści- ,puje on w kole Ubezpieczalni. Co 
częstszym jest wadliwa budo'WQ wic7ia. słość do mel9unku o wykona- więcej, zebrania kola, które odby 
kostna, która nawet czasami mo· W związku z tym kierownictwo nych · zobowiozaniach, podję- w:ają się tylko raz w miesiącu, 
że doprowadzić do · pewnego rodza Oddziału Zdrowia przy Zarządzie tych przez kobiety przed dniem nie są odpowiednio przepracowa 
ju kalectwa. Ma to duże znacze- Miejskim zawiadamia wszystkie 8 marca. ne i przygotowane do ;poziomu 
nie zwłaszcza u kobiet, gdyż po- matki, mające niemowlętra w wie 336 godzin pracy, równowar czronków. Zebrania takie często 
woduje ciężkie .porody, kończące ku od 2 do 6 miesięcy, że winny tość 43.800 zł. dały członkinie ograniczają się tylko do zagajenia, 
się niekiedy katastrofą dla matki zgłosić się do Stacji Opieki nad koła Lig·i I(obiet przy PZGS, a ~ referatu . i dyskusji, przy czym 

dziec;ka. Matka i Dzieckiem lul. Zaplecek 61 nie przv .,Jutrzence". 1 ~rekwencia na tvch z~brani.ach 
/ 

Obecnie koło przygotowuje się kach ZawodoWych w ~zpiećzal 
do akcji wyborczej, która na pew ni, kMra przejęła nawet na sl~bie 
no poprawi dotychczasowe stosun zorganizowanie kursu ideologicz­
ki i wprowadzi nowe, lepsze jed· nego dla młodzieży. Trzeba do• 
nostki do władz ZM'.P. I mamy dać, że ostanio pr·owaazono w U• 
nadzieję, że po wyborach, koło to bezpieczalni także kurs zawodo· 
lbędzie miało ambicję, aby stać Wy, kóry miał na celu wyszkole· 
się jednym z lepszych. nie pracowników do pracy w ta„ 

Wracamy teraz do sprawy świe ~lego rodz~ju ~kładach jakim 
tlicy o której na wstępie wspom- Jest Ubezp1ec~a. . • 
nieliśmy, a która urządzona zosta Na ~kończenie nie po~osta3e 
ła (przy znacznej pomocy zetem· na!l1. m7 innego jak wyrazić ~a-

wców dzieJę, ze tak ipł'aca w ZMP 3ak 
po • . . i w świetlicy na:bierze większego 
Dyre~:Ja ~ak~adu wy~?sazy}la rozl'niaru, większej stałości i akty· 

ca~ov:ici~ św1et:1c~ na S~OJ kos;t; wnoścl., wpływając tym samym :na 
$wietlica 3est ~ila 1 !P~nuJe V: nie] ogólne podnięsienie poziomu wy· 
atmosfera_ przy3~mn.a. 1 przy~azn_a. robienia społecznego i polityczne 
Ty~k~ d~wne się nam z~a3e, . z~ gó pracowników Ubezpieczalni. 
ta swiethca, która czynna Jes.tJUZ · (p) 
prawie 2 lata nie ma poważniej-
szych 'Osiągnięć w swej [>r.acy. Do­
It'iero ostatnio, :prac.a trochę ru­
szyła ~ a między innymi zorga· 
nizowano ikurs językni rosyjskie• 
go, na który uczęszcza 45 Qsób. 

Swietlica posiada liczącą 650 to 
mów bibliotekę, posiada sekcję 
szachową i rping-pongową. Lok.al 
jest mały, lecz dostateczny dla po 
prowadzenia odpowiedniego i 
przedewsżystkim systematyczne· 
go życia świetlicowego. 

Zorganizowano także przy świe 
tlicy chór, który l iczy 20 osób. 
Mamy w świetlicy gazetkę ści.en 
na •. Vbezoieczeniowiec". która nie 

.Zebranie 
kola terenowego 

Ligi Kohiet 
Zarząd Mie.iski Li14i l(obiet 

zawiadą.mia wszystkie gospody 
nie i kobiety niepracujące w za­
kładach, że w niedzielę to jest 
dnia 5 marca b,. r. o g·odz. 16-ej 
odbędzie się zebranie koła tere~ 
nowego Ligi Kobiet, na którym 
obecność jest obowiązkowa. Ze 
branie odbędz,ie sie w lt>kalu Li­
{!i Kobiet.: 



str. „ . 

Co pisała proso łódzka 4 marca 1930 r. 
PROF. WEIGL 

ODKRYŁ SZCZEPIONKĘ 
PRZECIW TYFUSOWI 

PLAMISTEMU. 

Profesor Weigl dokonał doniosłe­
go odkrycia - mianovncie spre­
parował· szćzejpion~ę_ przeciw . tyfu­
sowi plamistemu. D_oniosle Mkry­
cie polskiego uca'.Qnego byto przep­
miotem specjalnego posiedzenia 
Polskiej Akade1n'i l.~mie'jętności w 
Krakowie. 

KRWAWE DEMONSTRACJE 
· W SANOKU 

W S<moku rtoszlo w dniu wczo­
rajszym do demonstracji g.Jodo­
wych. Mianowicie tłum zredukowa­
nych robotników IZ fabryk.i Ziele­
niewski.ego - ruszył przed magi­
strat. Policja ' oddała do tłumu sal­
wy karabinowe. Trzech robotników 

jest ciężko rannych - kilku lżej. 
Policjanci otrzymali również sze­
reg ran, zadanych kamieniami. 

Pod wieC1Zór do Sanoka wkroczy-
ły oddziały woji:kowe. · 

DEl'IONSTRACYJNE OSTATKI 
W PABIANJCAClł 

Wczóraj · v:ieczorem w ostatni 
dzień karnawaru. gdy ulice Pabia­
nic przepełnione były „przebierań­
cami" i maskami - komuniści roz­
wiesili na drutach tramwajowych 
kilka czenvonych sztandarów z na­
pisami. wrogimi dla sanacji. 

O 10 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH 
. WIĘCEJ 

Liczba bezrobotnych w Polsce (za 
rejestrO\\(anych) wzrosła w ubie­
głym tygodniu o 9.868 osób i wyuo 
siła ogółem 26$.545 osób. 

ZE SPORTU 

U proQu letriiego ~ezonu_ 
generalny Z.S. „Włókniarz" tow. Leszewski mówi nam o akcji 
do nowych zarządów kół · i klubów· włókienniczych w Łodzi 

Sekretarz 
wyborczej • 1 · h · •bi. • ł , , I n.ilionów 420 tysięcy zlo~yc~, ~ 

I O p anac . na nOJ IZSZQ przysz OSC sprz_ęcie specjalnym w ~m_me ., ~m~ 
honow. Dla pomocy admm1stracyJneJ 

kienniczych, najhcznieiszych. _,,,' Lo- by to, że nie wszy.;tkie koła i kluby słabszym kfubom przeznaczamy ~u: 
<!zi, akcja wyborcza, czy moźemy 1:adesłały nam protokóły z odbytych mę 60_0 ~ys1ęcy złoty~h. a na me 
mieć obecnie nadzieję na "·iększe ich zebrań. Do tych opieszałych klubów przewidziane wydat1<1 klu?owe 
i:aktywnienie i objęcie ich zasięgiem naleźą ŁKS Włókniarz i ,, Wełna" 500 tysięcy zt. Osobny budzet 111a1!1y 
coraz to nowych kadr pra!'owników (Lódź), a z kół sportowych nie na.. przezn~czony j~zcze na .d.robne in· 

przemysłu włókieuniezego? .To było desłało protokółów :1ż 8. (!) westycJe. Wynosi on 4 nnliony z~. 
pierwsze pytanie, jakie zadali~my na --·Nie nadesłanie w oznaczonym WLóKNIARZE UPRZYSTĘP~I.~ 
szenlll rozmówcy tel'minie sprawozdań z odby~ych ze SPORT I NIESTOW ARZYSZO:N !~~ 

J · bl'af1 wyborczych przez te kola i klu Ba.rdzo szerokie plany zakreshh 
no SPORTU PRZYCl,~G~!Ę)TO by opóźniło nam zatwierdzenie preli sobie na ten rok nasi włókniarze.. 

'\'OWYCH MLODYCl.I LCUZI 

1 

minarza i rozdY.i_eie:iie fu~duszów na ~siem oboz~"'. kondycyjny~h c~eka 
_ Akcja wy.b<>reza _ mówi po ~trze~y tych koł 1 k~ubow, przypra ich zawod~1kow. ucz~sz~zaJąc~:~h- ~y 

krótkim namy«le tow Leszewski _ wiło więc nas o powazne st1·aty ma- stematyrzme na trenmgi, wyrozmaJą. 
wprowadziła do zar~adÓ\~ „, nowych ~e1ialnP no i daje zł~ świadectvrn, o Cfch się_ swoim ka1·nym zac~owai­
lutlzi wieln młodych dzialaczv któ pracy nowych zai:ządow lych klubow mem, biorących aktywny ud:zaal W 

rz~- ·~·inni wnie~ć dużo za palu' '<li; pra i kół. . z:i:~i~ kul~ural.nyro klubu no i oc~y­
cy, pomysłów i inicjatywy. Nie we -_Jas_ne,_ze na~~ st~sunek d?. tych wisc1e os1ągaJących dobre wymki 
w~zys.tkich jednak kołach wybor)' się klubow 3 kol będz_ie mn):, mz tl_o i:portowe. _ 

OneadaJ· jak jui donosili:imy, 
& w gmachu Central-

'~ l!i•• •• ·~-'- a t' . ·łl-~. ~~:~,;:~~:e~!sr:w:il::~:!;~~~~::.! tw -..-- _. ~ ~ = ~ związkowego, na której między in-
ł'ANST\\'OWY 11.50 (Ł) Sygnał - chwila muzyki: nymi omawiana była akcja wyborcza 

już odbyły. w 6 kołach )\:oi1iisje Wy tyc~, kt~~e protokoły z odoytych ze- Tr~y . parki„ . sportowe (Wi­
borcze nie wywi.~zały sie ze S\\'~·ch bran wyuorczych nadesłały nam w c!zew, Aleja Un11 1 przy ~lic?'. Ki· 
obowiazków no i..'. ;.,ebrania nie odbJ termin.ie - mówi nasz rozmówca. :- lińskiego, . przyp. reda~cj1) JUZ W 

iy :;ię: \Vin.ę za to pono;;z11 1;ówni'eż Odczują 01_1e ~o przed~ wszystkim tym sezonie przygarną me tylko Zr.le 

i czloukowie tych kót. D1a tych ma 1~a '''.laineJ sko1:ze, chocb)'. przez to, szonych w_ k~u?a~h czy kołach __ spol:' 
ruderó'v chcemy zwołać wspólhe :;se- ze, ·me otrzyuuną. . na razie sprzętu, to~ch m1łosmkow: k.ul_tury flz~~z... 
bra.nie'.•na któt'Ylll nie dokonamy wy ktory mamy dla nich przezna.cz.ony. n~J i sportu, ale rowmez w~zystk1~ 
boru władz ale zap<>'tnamy . zebra· llRA WO „\'VII>ZEW" niestowarzyszonych am~torow S<P?: 
r.vch z ńa.1„ważniejszvmi zdob,:diami I BAWEŁNA" tu, nie mających do teJ pory n;ozh-

. • ' · " ' · · · się na prawdziwym sportu związkowego, z j~j?o celami i Pr-ted na.mi leżą protokóły z ZKS \1\"<~sc1 wyzyc1a 
zadaniami. 1\Ioie ws.kazując na dobro .. Widzew" i\ „Baweh1y", Dobrze one boisku. " 

TEATR POWSZECHNY 12,04 DZIENNIK POŁUD'N'IOW_Y. w związkowych kołach i klubach 
(ul. Obrońców S talingradu ·21, l2,25 ~RZERWA. l3,25 (L) Chwila sport.owych. Co ta akcja pn;ynio!<la 

lei, 150·36). muzyk~. 13·30 Program dnia. 13•"5 naszym tódzkim kotoru i klubom 
Od inią. 4 marca codziennie 0 "'Odz. AudycJa szkolna dla klas 10 - 11: 

dziejstwa wyplywajace z racjonalne świadczą o pracy w tych klubach. KAŻDY MIESZKANIEC ŁODZl 
go uprawiania kulttrry fizyc·znej za- ~taranna ich sza.ta zewnętrzna, do· BĘDZIE MóGŁ SPRóBOWAć 

1.9,15 ,,NIEMCY" Leona Krucz"'kow- 1~,00 Przeglą.d kulturalny. ~4,10 Nał ~portowym - najlepiej może nas ;io 
~kiego z Karolem AdwentOwiczem w ciek. ~ud. p_rzyszl. ~ygodma. 14,lo informować sekretan; generalny je­
roli prof. Sonnenbrucha. (Ł) Komunika.ty, 14120, < Ł) M_uz!ka dne!!'o z najwięk;,-zych naszych zr.te-

Kasa czynna od godz 10 do 13 i ka1;ieralna k?mpozytorow rosyJsk1~h. szeń sportowych, a m.i'anowici" 

chędm~· ich wreszciP do odbycia ze k!adne dane mówiJl nam wiele, a SWYCH ZDOLNOśCI 
brali wyborczycłi w najbliższych ter Seszcze więcej mówi nam to, że o· SPORTOWYCH . 
minach. Ka tym samym zebraniu wy brdwa były nadesłane w terminie - Parki będą czynne w ciągu ea 
różnimy dyplomami kilk,t1. z,asłużo· dla nich pnewidzianym. ·Brawo ,, Wi lego sezonu letniego - mówi„ na!!IZ 
nych działaczy i akt.ywniejs:zych <lzew" i „Bawełna". rozmówca. - Zatrudnimy w n.ich !! 
członków naszych kół .spor:towy<:h. - O ile w f,odzi akcja wyborcza instruktorów i zaopatrzymy Je vt 

od 16 W poniedziałki teatr niecz\Tn. H,o5 AndrzeJ Klon - Kwartet smycz Leszewski. 
n , · · · kowy .Nr 3. 15,15 Ludowe pieśni cze- .,Włókniarza" - tow. 
~· skie. 15,30 Audycja dla świetlic dzie-- Nie łatwo było nam wyrwać godzin 

PAŃSTWOWY TEATR cię~ych. 16,00 DZIENNIK POPO- kę czasu z rozktadu pracowitego 
, '.' ' · ' • wykazała dość liczne nie<lo-ciągnięcia. fprzęt dostępny dla każdego. Wszys.. 

NI_E \~SZ]j:DZIE J_!'m'.':AK ~0\'ł;E _ mówi da_lej tow. Leszews-ki - o cy więc będą· się mogli w tym, sez<> 
ZARZ,iDY DOBRZE PIU(. C J.~ tyle w okręgu łódzkim jak na przy nie nie tylko pogimnastykowac 11~ 
~- ,Te;i;eli chodzi 0 pt·acę 110wych kład w Zgierzu, . Pabianicach i na- świeżym powietrzu, ;zy też_ pogra<: 

im. STEFANA JARACZA .f.UDNIOWY. 16,20 (Ł) Aktualno . L _ .. · I wres.z 
(ut Jaracr.a 27) : ~.ci łódzkie. 16.25 ( L) „Z wędrówki dma tow. eszewsloego, a e _ · . '·, . . . I wet w T<>maszr,wie wypadła zado-.va w piłkę, lub porzucac dyskiem, ~Je 

znrządow na~zyc~ "oł 1 ~łll;bow spor tają.co. Oddziały te w oznaczonym również nauczyć się nawet pływa?!'.\• 
towych - ciągnie daleJ na~z TOZ· czasie nadesłały p1·otokóły i _już dziś Piękne perspektywy sta.w1aJą 

CO KONKRETNEGO .PRZYNIOSLA mówca - t.o z przykro8cią mus.zę mogą. się \\o·ykazać pewn~rmi nowymi przed naszym wychowaniem f1.zycz• 

Dziś, o godz. 18,15 sztuka L~na po świetlicach robotniczych". 16,50 I cie udało nam się prz.eprowadz1ć z 
Kruczkowskiego pt. „Odwety" w !Ł) Inforn1at.or kulturalny. 17,'.lO nim rozmowę na ·ten ciekawy temat. 
drugiej wersji. „Przy sobocie po robocie". 18.00 „Z 

PAJ.'il$TWOWY TEATR NOWY kraju i ze świ~ta". 18.15 Koncert. 
(Daszyńskiego 34, tel 181-~) 18,40 „ Wszechnica Radiowa'· kurs I 

o godz. 19,15 „Brygada szlifie~a - ·wykład z cyklu: ,,Podstawy eko-
Karhana". nomii". 19,00 A11dycja dla wsi. 19,15 

Zniżki ważne, Koncert. 20.00 DZIENN"TK WJE-
(ZORNY. 20,40 Skrzynka muzyczna. 
21,00 Koncert. 21,40 Powieść radio­
wa o Adamie Mickiewiczu. 22,00 (Ł) 
; Łódzki przemysł wielkokapitalisty-

TEATR KOMEDII MUZYCZ...~J 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Sobota, dnia 4, 3, o godz 

„Królow~ przedmieścia". 
p_.\:&STWOWf r !>. 

19,15 czny". 22.15 Nowy numer „Kuźni­
cy". 22.20 Koncert rozrywkowy, 
Tt·anllltl. z .Pragi Il, 23,00 OST AT­
NIE WIADOMOSCI, 23,10 Program 
na jutro. 23,15 Muzyka taneczna. 
24,00 Zakończenie audycji i Hymn. 

TEATR LAL~ „ĄRJ;EKIN" 
(Piotrkowska 15"2, tel. 258·99) 

Sobota, dnia 4. 3. o godz, 17 ,15 
widowisko pt. „Złota. rybka". 

Kua czynna od godz. 10, 

PAŃSTWOWY TEATR żY!>OWSKI 
(Łódź, Jaracza 2) 

4 marca o godz. 19,30 premiera. 
Trzy jednoaktówki Szolem Alej­
chema „Jaknehuz". ;,Ojle111 Habo", 
„Menszn" w reż._Idy Kamińskiej. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel 272-70) 

· O godz. 19,30 „Romans z wode­
wilu" z T. Wesołowskim. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

,PINOKIO" · 
(Łódź., Nawrot 27, tel. 135-74) 

Dr.iś teatr nieczynny. 

-IKlllJI„ 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina l) I ROMA - (Rzgowska 84) 

„Czarodziej sadów" - . „ „Lekkomyślna siostra" 
godz. 16, 18, 20 · godz. 16, 18, 20 . 

BAŁTYK (Narutowicza 20) REKORD. ~~zffowska 2) „Chłopiec 
Ziemia. Woła" z przedm1escia dla młodz. godz. 16 

godz. 17 19 21 „Cyrk" - godz. 18, 20 

BAJKA (F• '· k • k STYLOWY (Kilińskiego 123) 
ra11c1sz ans a 31) R · · " dz 18 20 

_,,Serenada w . Dolinie Słońca" śVh~Jn(~ łu-:-k.goR · k •2) 
god7 16 18 20 a c 1 yne 

„. ' " , . „As wywiadu" dla mł-0di:. godz. 16 
GDYNIA (Daszy!1~k1ego. 2) - '!Pro- ,.Sumieni.e'' - godz. 18, 20 

gram aktualnose1 kra3owych 1 ?.a· TĘCZA (Piotrkowska 108) 
,granicznych Nr 10" - godz. 11, 12, „500 ccm'' 

13, 16, 1_7, :-81 19, 20, 21 . . godz. 16,30, 18,30, 20,30 
H,EL (1:ie~1<m?w 2) dla młodz1ezy TATRY (Sienkiewicza 40) 

„Pośe1g - godz. 16, 18, 20 ,,Konfrontacja"- godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabi-anieka 178) WISŁA (Daszyńskiego 1) . 

„Dubrowiiki" - godz. 18, 20 „Pustelnia Parmeńska" - II seria 
POLONTA ~·(Piotrkowska · 61) godz. 15, 17, 19, 21 

„Torpedowiec Nieugięty". WŁóK.NIARZ (Próchni~ 16) 
!('odz. 15, 17„ 19, 21. „Awantura na wsi" 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) godz. 16,30, 18,30, 20.30 
„Konstanty Zasłonow" WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
godz. 16, 18, 20 „Pustelnia Parmenska" II seria. 

ROBOTNIK (Kiliń:;kiego 187) godz. 16, 18, 20 
„Pustelnia Parmeńska" - I seria ZACHF;T A (Zgierska 26) 
godz. 16, 18, 20 „Czarci żleb" - godz. 16, 18, 20 

-- Masz cj:adzieści~ pięt tysięcy żotnierzy w twierdzy, naczel· 
n ;ku! - rzekł Insur. - Kawalerzyści miruccy. dzielni Alligurczy­
cy, grenadi·erzy trzydziestego ósmego pułku rwą się do boju. W na­
szym trzydziestym ósmym ;pułku są Jekkie i ciężkie armaty i obslu· 
ga bombardierów do nich. Moi artylerzyści posłali mnie do ciebie, 
Bucht-chanie.„ Dlaczego czekasz tak: .długo, aż „feringowie'• zdą­
żą zebrać siły.,,za swoimi wzgórzami i pójdą ~turmem na warow­
i1ię? Daj rozkaz, każ swoim żołnierzom uderzyć na "\\'ojsko nieprzy­
jnciela i o~pęQzić je daleko od murów Delhi„. Cały kraj. wszystkie 
m !asta :Indii podtrzymają wojska powstańców! 

Bacht-chan .patrzył niezadowolony na Insura. 
- Dlacżego pułki. : które przysięgały na wierność szachov.i 

mają .wyjść p~:iza. mury i osłabić mil!lsto? - odrzekł Bacht-chan. -
'i;f iel'ki ~ach TI)ówi: ważl).iejsze, niż wszystko inne, jest obrona tro­
nu. Jeśli zachwieje· się t:ron delhickL to kto z innych miast lndii go 
podtrzyma? ' · 

Na tym Bacht -chan .zako1'lczył ·rozmowę z Insurem. 
- Nie spo.dzjewajcie się czegoś dobrego od Bachadux:·szacha ~ 

N AM AKCJA WYBORCZA? stwierdz·ić, że nie wszędzie ona roi- osiągnięciami. nym i sportem nasi "'łókniarze. 

Rz"'TU REDZIE DOść Pi.,kne i dobrze przemyślane. A więc, co n(;wego wprowadzi!:l wija si(,' tak, jak byśmy sobie życzy SP "i! ~ (Kr.) 
do życ:-ia naszych kół i klubów wł6- h. Smutnym tego objawem ,it>!lt choć W ooli<'zu zbliżającego się sezonu 

• Dzisieisze impreZ)T···· · 
Kalendan:yk imprez sportovrych na Wvtw. 67, godz. 18-ta: Spoien\ Koło 

sobotę wygląda .na5te,pująco: 87 - Urząd \iYojewódzki. godz. 18.30: 
Zawody zapaśnicze: godz. 16-ta po· Technozbyt - Nauczyciele. O godi. 

czątek indywidualnych J:llistrzostw o 17-cj w sali . Ogniska - mii;,trzos.twa 
kręgu łódzkiego z udziałem 30 Tawod ukól średnich w 'siafkę i kosza. 
ników w sali przy ul. Poqonowskieqo i<onknrencja żeńska: yodz. J9, 
82.. TJnąd Wojewód7ki Spotem Koło 87. 

Piłka ręC7.Ila: w sali przy ul. Pól- \i\ Silli przy ul. Poqonowskiego 82 
nocnej 36 o godz. 17 trwać będą '1 od godz. 19 odbywać się będą mecze 
eliminacje finałowe siatkówki kół koszykówki 0 następującym progra· 
sportowych. ·. I mie: PZPW Nr 36 - Społem 1\olo 88, . 

Konkurencja męska: godz. 17-ta PZPB Ruda - Filmowiec, Solidar­
PMT koło• 90 .-:- CP.ntrnla Telstylna. l' nosć - Centrala Tekstylna , PM.T Ko­
godz. 17,30: G1mn. Gumowe - PZM Io 90 - t Gimn. PZPW. 

Zawody pływackie: na .płvwalni 

Kurs dla sędziów Ogniska o godz, IO i 17 rozpoczynają 
si~ indywidualne mistrzostwa Okręgu 

strzelectwa sportowego Udzkiego. · 

·Podaje się do Wiadomości. że o­
stateczny termin zgłoszenia wyty­
powanych kandydatów na kurs pod 
stawowy sQdziów strzelnictyva spor 
towego wyznaczony został 0statecz­
nie na dziei1 8 marca br. 
_ Zarządy Stowarzyszeń I Klubów 
Sportowych winny we własnym za 
kresie dopilnować aby zgłoszenia te 
nadesłane zostały w terminie. 

Od kandydat.ów na kurs wyma­
gane jest: 
· 1. ukończenie szkoły podstawo-
wej. 

2. uko11.czoną obowiązkowa służ­
ba wojskowa. 

3. zaa\\·ansowan!e w strzelnictwie 
sportowym. 

4. nieskazitelność sportowa 
Kurs rozpocznie się w dniu 14 

marca br. o godz. 18 w Io.kału świe 
tlicy Centrum Wyszkolenia Sanitar 
n ego przy u L Żeligowskiego 4. 

Pisemne zgłoszenia , absolwentów 
na kurs nadsyłać należy pod adr.e­
sero sel<retanatu Okręgu łJódź, ui. 
22 Lipca Nr. 24, m. 12, tel. od godz 
16 - 20 - 163-47 od godz. 9 ~· l '5 
- 254-10 W- 29. 

O t. O I 

Ori:;ua r.64Ykłeco '5.omltqu I Wul~­
wódsklero Komłteru Pou.kbJ Zfe. 

d•oct:01teJ 1"'1.rtl1. l&Obot11leUJ 
&eClaru l ei 

ltOLl!:GJUM R.IRI AKC'rJ:NX. 
T e lelo 11 ;,: 

RedaJUor DaCUlU1 
Zaat'll>C• red. nacuh'eifo 
Sela'j!tan: od~~~alny 
~ał partyinl' 

!lł-14 
. tli-2S 
21~ 
25'-25 

WeWL lł 
Dztał ltoreapondel!ltów rob~ t,; · 

Dlczych 1 cbłopsJdełl. oraz · 
redalttoriS-w 1uetek łcl«=D• 
llJ'Cb :llł-fi 

Dział mntaejl :IU·U 
Dzi.a.ł m.ł"J•kf 1 spor1cwy 254-11 

wew-a. I l 11 
Dział ekonomlez1ll' łtl-11 
Ozi.łll tabryczn:r :ut-U 
Dz.lal rollly 2'4-U 

wcwa. t 
Jledaltel• 11.0CDl l'!:ł·Sl 

lt o lp o rt a L 
Ł6dt, Plotrltowłlll:a , .. tel. m-22 
Administracja lel-ł2 
Dd&1 octoazdl: t.lldt, PlotrkOW· 

dla 51, tel. 111 · M l llł-7! 

W3'd• Wea asw ,,Prau• 
Ałłr. „ 4.r ~ Plo1r1towałra I&, 

lll·eh plętro. . „...._ Za.kl. Gn!. asw ,.Pnaa" 
~ aL Swłrlr.l n, teL •-C. 

rzekł Insur tego \\'ieczoru do swego przyjadela i pomocnika. Lall· 
Sjnga. '--- S zach za wiele myśli o swoim tronie, a za mało o Indiach. 

Szach dowiedziawszy się o wizycie wysłańca sipajów, iprzestra­
szyl s~ę śmiertelnie. Rozkazał. aby nie wpuszczano więcej do pała· 
cu nikog'o. ani od mieszczan. ani od wojska powstańczego. 

Ukrył się' w· swych pokojach i ·kazał szczelnie zakryć wszyst­
k ie okna; u drzwi postawił .straż złożoną z czarnych służących afry­
k:i!lskich. Od południa do pólnocy palono we wszystkich wewnętrz­
nych ' salach świece z . różowego wosku i pachnące trawy. Szach pi­
:!'ał czarnym tuszem na błękitnym perskim papierze wiersze o mi­
loeći SłO\dka do róży, tysiąc razy opiewane j przez p-0et6w .starego 
Iranu. · 

Nie dokof1czył jednak swych wierszy. Jakiś starzec w ubraniu 
muzułma118kiego żebraka, odep<:hnął strażnika. wdarł się do wew-
r..ętrzriych komnat i padł u stóp .szacha. . 

- Ratuj nas. wielki padyszachu, światłości nie.ba! - wolał . 
- Ratuj m iasto prawov.riernych i świętych meczetów,! Lotna kolu-
mna „feringów" idzie z północy na Deihi, dwa tj--siące kon­
nych Sikhów, v.·ścieklych jak diabły„. Sam Nikkul-sein, pułkO\'lnik 
„frring6w", br-0daty d emon prowadzi ich na ciebie, władco!.'.. 

- Zmiłuj się nad na mi, wszechmogący Allachu! - jęknął Ba· 
chadur-s7,ach. 

_:_ To jeszcze nie wszystko wielki szachu. nadziejo wiernych!... 
Na pomoc „feringom·' idą wielkie armaty! 

. - Armaty sahiba Lawrenc'a? - zbielałymi wargami spytał 
biedny szach. 

letniego \V rozmowie z tow. Leszew 
~kim nie mogliśmy pominąć sprawy 
sprzętu. 

Jak nod tyrn względem wy-
.!('lą.da organizacja p.>rno~~ Zrzeszenia 
Włóln1iarz dla "kół i klubów włókien 
niczych na. terenie Łodzi? - pytamy 
naszego rozmówcę. 

- Na l,lam sprzęt dla kół sporto.~ 
wych przeznaczamy na. ten rok po~ 
kaźna sumę 3 milionów 855 tysięcy 
złotych - mówi nam tow. Leszew­
ski. - Na instruktorów przeznacza­
my 1 milion 80 tysięcy złotych. na 
opłacenie sal w okresie zimo"•ym 360 
tysięcy złbtych, na .3 trenerów eta­
towych 700 tysięcy złotych. 

- Dla klubów sportowych, pomoc 
nasza w samym sprzęcie zasadni.­
czym, zamykać się będzie w sumie 5 

Podziąkowanie -
P róniewiczównie, Mi1linow· 

sklej, Sobczakównie, Cie 
mieniewskiej, Nikodemskiemu, 
oraz ich trenerowi" ob. Majchrr;a­
kowi, jak również Antonowiczo· 
wi, który na lekkoatletycznych , 
zimowych mistrzostwach Polski 
irokonal Stawczyka - Zrzeszenie 
Sportowe „Włókniarz" składa za 
pośrednictwem „Głosu" serdecz· 
ne podziękowanie za godne re­
prezentowanie barw zrzeszenia i 
jednocześnie życzy Im, aby dal­
szą przykładną. pracą świecili 
mlodsi;ym kolegom i poprawili 
jeszcze swe dotychczasowe W} · 
nlki. ' 

·•••••••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••r••••••••••••••••••••••••••• 

Konkurs rysunkowy ,,Głosu•• 
pt. „Zwierzyniec Zbóia Sama" 
Zaąad~a Nr g 

KTO TO JEST? 

KUPON tłr 9 
Rysunek przedstawia 
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Imię i nazwisko czytelnika .„.„ .•. „„.„ .• „.-„.„„„„„„.„.„„„ .... „.„. 
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Adres ---··-·· ··-·-··-····-··· ··· ··--····· --· ··· ·-······-····· · ·-· ······ ·-······ ··· ·,······ ··· --······ ···· ··· ···· 

trWAGA, CZYTELNICY! . 
Kolejne IO lrnponow, wypełnionych czytelnie należy odesłać w jednej 

kopercie, po skończeniu konkursu - do dnia 15 marca 1950 r. na adres 
Redakcji „Głosu" , Łódż. Piotrkowska 86, IU p„ dla działu „Rozrywki umy­
słowe" , 

Wśród Czytelników, którzy nadeślą kupony iawiera ją ce trafne rozw i ą· 
'lania - rozlosowane zostaną cenne nagrody: 

APARAT fo tograficzny, 
2 BUDZIKI - wyrobu Państwowej Fabryki Zegarów w Łodzi, 
PIŁKA NOŻNA, 
SERWIS PORCELANOWY na 6 osób 
oraz uereg cieuych ksi.zek. t>.1·14110 


